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Spaczona myśl. 


Każdy Rząd — nawet Rząd 
Marszałka Piłsudskiego — musi 
mieć oparcie o społeczeństwo. W te- 
dy dopiero osięga dobre rezultaty, 
gdy społeczeństwo, a przynajmniej 
jego większość, darzy go swem za- 
ufaniem i współpracą. 

Z tego słusznego wychodząc za- 
łożenia, zaczęto tworzyć wojewódz- 
kie, powiatowe i lokalne „Bezpar- 
tyjne Komitety Współpracy z Rzą- 
dem“, W skład. tych komitetów 
wchodzą obywatele z różnych klas 
społecznych,. o różnych często .po- 
glądach na kwestje polityczne, go- 
spodarcze i t. d., lecz zgodnych co 
do tego, że lepszego niż obeeny 
Rządu stworzyć niepodobna i 
współpracować z nim trzeba — dla 
dobra Polski, 

I na Pomorzu ma powstać 
wkrótce — jak nas informują z kół 
ziemiańskich — wojewódzki bez- 
partyjny Komitet współpracy z 
Rządem. Prace przygotowawcze 
podobno są już na ukończeniu. 
Zjazd organizacyjny Komitetu ma 
się odbyć w najbliższym czasie — 
i to przy współudziale posła Sław- 
ka. Tak dalece byłoby wszystko w 
porządku — bowiem zorganizowa- 
ną współpracę z Rządem uważamy 
za pożądaną — jednakże jest w tej 
sprawie pewne „ale“... 

Mianowicie obawiamy się, że 
wskutek fałszywych założeń cała ta 
robota nietylko nie da pożądanych 
rezultatów, lecz, przeciwnie, zaogni 
antagonizmy międzypartyjne i 
międzyklasowe i zdepopularyzuje 
ideę współpracy z Rządem. Inieja- 
torzy bowiem, zamiast usilnie się 
starać o pozyskanie dla twor zonego 
Komitetu osób poważnych, repre- 
zentujących znaczniejsze odłamy 
społeczeństwa, szukają i członkami 
Komitetu uczynić zamierzają... 
pionków, społeczeństwu mało — lub 
wogóle nieznanych. 

Tworzący „się Komitet woje- 
wódzki ma więc się składać w po- 
łowie z przedstawicieli ziemiaństwa 


— 
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Odroczenie załatwienia sprawy litewskiej wytworzyło, 


bardzo powa 


Paryż, 8. 7. (Pat.) Prasa ko- 
mentuje w dalszym ciągu decyzję 
Rady Ligi Narodów w sprawie za- 
targu polsko-litewskiego, „Temps“ 
nazywa ustęp z konstytucji litew- 
skiej dotyczący Wilna prowokacją. 
Dalej „Temps“ podkreśla jako zna- 
mienne oświadczenie Paul Boneura 
o niemożliwości tolerowania dalej 
sytuacji wytworzonej przez upór 
Waldemarasa i konieczności po- 
wzięcia w tej sprawie stanowczej 
decyzji, 

Waldemaras przekonał się, że ma 
przeciwko sobie całą Radę Ligi Na- 
rodów, niewykluczając Niemiec, 

„Petit Journal* zaznacza, że na 
przyszłem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów wystarczy, aby Polska 
powstala się na art. 15 regulaminu 
na to, aby odpadły przepisy doty- 
czące jednomyślnej uchwały i aby 
strony zainteresowane zostały wy- 


żną sytuację. 


kluczone z głosu, Należy spodzie- 
wać się, że Waldemaras nie zechce 
wówczas stanąć w otwartym kon- 
flikcie z całą Radą, 

„Journal de Debats“ podnosi, 
że Waldemaras nietylko usposobił 
wroge do siebie swem zachowaniem 
całą Radę L. N., lecz że w polityce 
wewnętrznej stanął w konflikcie 
z przeważną częścią ludności litew- 
skiej, gwałeąc zawartą niedawno 
z Watykanem konwencję. 

„IL'Homme Libre“ oświadcza, że 
nowe odroczenie załatwienia kwe- 
litewskiej wytworzyło sytuację 
bardzo poważną, gdyż tylko do pe- 
wnych granie można ręczyć za Zim- 
ną krew Polski, która rzeczywiście 
wystawiona jest na ciężką próbę. 
Najmniejsza zaczepka wojskowa 
może podłożyć ogień pod proch, wy- 
|readzając sprawie pokojowej nie- 
obliczalne szkody, 


Straszna eksplozja na morzu, 


Wskutek wybuchu min poniosło śmierć 6 osób a 12 rannych, 


Berlin, 8, 6. (Pat.) Wezoraj wie- 
czorem podczas "ćwiczeń przedkła- 
dania min, wydarzyła się groźna 
eksplozja na morzu Bałtyckiem. 
Na wśchodzie od Scheining, z przy- 
ezyn dotychczas niewyjaśnionych, 
na pokładzie zakładacza min 


„C 12%, eksplodował materjał wy- 
„A 12% oraz 


buchowy. Na łodzi 


iw połowie z takich pionków, któ- 
rym poprzypina się etykiety z na- 
pisami: „Sfery urzędnicze”, „Klasa 
robotnicza“, Stan średni“, „Drobne 
rolnictwo“ — ete.W rezultacie Ko- 
mitet ten reprezentować będzie zni- 
komą część społeczeństwa pomor- 
skiego, niemal wyłącznie ziemiań- 
stwó i żapewne potraktowany zo- 
stanie — nie bez słuszności — jako 
komitet obrony interesów wielkiej 
własności ziemskiej i kapitału. 
Gdyż jasnem jest. że w komitecie 
o takim składzie bezwzględnie de- 
cydujący głos mieć będzie ziemiań: 
stwo, 4 


pływającej obok łodzi „C 8“ zostało 
zabitych 6 ludzi, 4 innych zostało 
ciężko rannych a 8 lżej rannych. 
Ranni zostali natychmiast prze- 
transportowani do Szpitala w Ki- 
lonji, Wśród zabitych znajduje się 
niejaki Rutkowski, pochodzący 
z Gdańska. 
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Pożar, którego ofiara padło 
życie ludzkie. 


W dniu 6 bm, w miejscowości 
Wamiiecinie, pow. morskiego, u 
tamtejszego gospodarza Michała 
Grabowskiego powstał pożar, któ- 
ry zniszczył zabudowania gospo 
darcze jak stodołę i chlewy oraz ca- 
ły inwentarz żywy i martwy. Stra- 
ty wynikłe wskutek pożaru ocenia» 
ją na. około 10.000 zł. Pastwą poża- 
ru padło również życie ludzkie, a 
mianowicie będący w stodole służą« 
cy Grabowskiego, niejaki Szmył< 
dziel spalił się na węgiel. Pożar po- 
wstał od pieca znajdującego się na 
klepisku stodoły, na którym Gra- 
Ee gy gotował ziemniaki dla by- 

ła. 


rom chodzi, W jakim celu? To ta- 
kie jasne. Znaną przecież jest 
„ofiarność* i „bezinteresowność* 
sfer ziemiańskich. Znamy wpraw- 
dzie ziemian, którzy . szcze- 
rze, z pobudek ideowych; pragną 
stanąć do zorganizowanej współ- 
pracy z Rządem Marszałka Piłsud- 
skiego, lecz — to pewne! — prze- 
ważają wśród nich sobkowie, tylko 
w własny i klas:zwy zapatrzeni in- 
teres. I oni to mają być filarem, 
na którym, na Pomorzu, ma się 
nprzeć Komitet współpracy z Rzą- 
ijem?!... 


a O to też — zdaje się — inicjato- 


rozpoczęła już przyjmowanie ubezpieczeń na życie i ubezpieczeń posagówych 


bez badania 


lekarskiego. 


Składka ubezpieczeniowa poczawszy już od 3 złotych miesięcznie, 
Zgłoszenia, informacje i taryfy w: Centrali P. K. O. w Warszawie, Oddziałach P. K. O. w Katowicach, Krakowie i Poznaniu, a także 


we wszystkich Urzędach Pocztowych 


j u upełnomocnionych przedstawicieli. 


Zorganizowaną 
społeczeństwa z Rzą- 
dem uważamy zą pożądaną, nawet 
za konięczną, Jednakże, jeżeli ma być 
naprawdę owocną, należy ją oprzeć 

na zdrowych podstawach. Komitet 
powinien się składać z ludzi poważ- 


Powtarzamy: 
współpr acę 


nych, z racji zajmowanych stano- 
wisk spoełcznych i śwej pracy isto- 
tnie powołanych do reprezentowa- 
nia społeczeństwa pomorskiego, — 
wszystkich jego klas, Komitet o 
składzie, projektowanym przez ini- 
cjatorów tej Tobóty, nie spełni swe- 
go zadania. Raczej zaszkodzi spra- 
wie, J. Gierski, 
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Nowe wykręty Waldemarasa. 


Mówi, że był przygotowany na Klęskę. 


Berlin, 8, 7. (Pat.) Jedno z pism|Litwa nie zrezygnuje ze swych 


przynosi wywiad swego genew- 
skiego korespondenta z Waldema- 
rasem, W którym ten ostatni stwier- 
dza, że niekorzystna sytuacja, w 
której Litwa na ostatniem posie- 
dzeniu Rady Ligi Narodów się 
znajdowała, nie była dla niego nie- 
spodzianką, Zdziwiło go tylko, że 

Chamberlain dawał wyraz tenden- 
cji i starał się skłonia Litwę do 
opuszczenia jej zasadniczego stano- 
wiska w kwestji wileńskiej za po- 
mocą nieustannego nacisku. Rów- 
nież. raport holenderskiego min. 
spraw zagran. o stosunkach pol- 
sko - litewskich był dla Litwy nie- 
przychylny., Nie jest bynajmniej 
zgodne z prawdą — mówi dalej 
Waldemaras — jakoby uregulowa- 
nie stosunków polsko-ltewskich od 
grudniowego zebrania Rady Ligi 
Narodów nie zrobiło żadnego po- 
stępu. Oba państwa rokowały w 
Królewcu a w ostanim tygodniu z0- 
stały uzgodnione. konwencje regu- 
lujące ruch graniczny na linji de- 
markacyjnej. Rokowania w komi- 
sji nie doprowadziły wprawdzie do 
wyniku, ale nie zostały przerwane. 
Postanowienie konstytucji „litew- 
skiej, tyczące się Wilna — ja 
twierdzi Waldemaras — są przede- 
wszystkiem historycznie uzasad- 
nione (191) a przytem były znane ^ 
już od róku. Jeżeli Rząd polski 
otworzył nad temi postanowieniami 
obecnie dyskusję, to zrobił to tylko 
dla tego, aby Litwie przysporzyć 
nieprzyjemności. W każdym razie 
ESTEE IANA IETF EI EEIE 


Pierwsze burzliwe posiedzenie 
~ Sejmu pruskiego. 


Berlin, 8. 7. (Pat:) Dziś odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego Sejmu 
pruskiego, które miało niezwykle bu- 
rzłiwy / charakter. Jak stwierdza 
„Vossische Zeitung”, było to- naj- 
burzliwsze posiedzenie w ciągu Ostat- 
niego. roku. Wobec hałasu, jaki po- 
wstał na lawach komunistów, doma- 


gających się amnestji dla przestępców. 


politycznych, przewodniczący. przer- 
wał posiedzenie. Po wznowieniu po- 
siedzenia powstał również taki sam 
tumult, poczem wniosek o amnestję 
uzupełnili - „niemiecko-narodowi, żąda- 
jące rozciągnięcia amnestji na wszyst- 
kich, co miało na celu uzyskanie: am- 
nestji dla morderców Ozarnej Reichs- 
wehry. Przy głosowaniu wniosek ko- 
munistyczny przeszedł głosami komu- 
nistów, socjalistów i części centrum. 
Na tem debaty przerwano. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Sejm dokona wybo- 
ru swego wsady GA 


Lekarz PERURI 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie przyjdzie do tego, kochany 
malcze, ponieważ j nie wydalę się z 
Mantes bez zezwolenia Klaudjusza. 

— Liczę na to, panie Laurent. 

— Zdaje mi się jednakże, że nie 
porzebujemy siedzieć tutaj w zam- 
knięciu. Moglibyśmy przed wieczerzą 
„przejść się trochę po mieście. 

— I owszem, jeżeli pan sobie ży- 
czysz. Mam rozkaz niespuszezania pa- 
na z oczu i spełnię go tak dobrze tu- 
taj, jak na mieście, to zupełnie” jest 
wszystko jedno.. Nabity rewolwer 

będę za kurek. 

— Do djabła! — pomyślał inten- 
dent, to człówiek z tego bębna!.. u- 
cieczka nie łatwa będzie! 

I wyszedł z pokoju, a za nim mały 
Piotrek. . 

Spacer nie pociągnął się długo. Po 
pół godziny powrócili do restauracji i 
zasiedli 


praw do Wilna, Waldemaras przy- 
puszcza, że na wrześniowem zebra- 
niu Rady L. N, spór, który został 
obecnie przerwany, Mc jesz- 
cze z większą ostrością i gwałtow- 
nością, Już jednak dziś może Wal- 
demaras stwierdzić, że stanowiska 


Ale trwa w uporze. 


Pewnie skóra go Świerzbi. 


swego nie zmieni, W końcu zazna- 


cza premjer litewski, że w drodze 
powrotnej do Kowna zatrzyma się 


w Berlinie i że ma nadzieję usunąć 


jeszcze ostatnie pomniejsze trud- 
ności, celem umożliwienia zawar- 


cią traktatu handlowego litewsko- 


niemeickiego. 
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Zjazd Wojewodów w Warszawie. 

Warszawa, 8. 6. (Pat.) W dniu 
8 bm, odbył się w Min. spraw we- 
wnętrznych pod przewodnictwem 
ministra spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj-Składkowskiego perjodycz- 
nych zjazd wojewodów. Zjazd za- 
gaił p. wicepremjer Bartel. Tema- 
tem zjazdu były bieżące zagadnie- 
nia w dzidzinie administracji i go- 
spodarki. 


Wiele hałasu o nic. 


Ale hałas to wielce znamienny. 


Berlin, 8, 6. (Pat.) Prawieowa |[monda przeciwko zamierzonemu 


prasa berlińska podaje dziś depe- powierzeniu 


wydziału mnięjszo- 


szę tel. „Union“ z Genewy, miesza- ściowego Rady Ligi Narodów p. 


jąc naumyślnie czy też celowo dwie 
różne wiadomości mianowicie: wia- 
domość o powierzeniu p. min, Za- 
leskiemu sprawowania o konflikcie 
grecko-albańskim i drugą © prote- 
ście zgłoszonym przez prezydjum 
kongresu mniejszości przeciwko za- 
mierzonej nominacji dyrektora hi- 
szpańskiego Min. spraw zagranicz- 
nych Aquirere na szefa wydziału 
miejszościowego w  sekretarjacie 
generalnym Ligi Narodów na miej- 
sce Ericka Colbana, 

Tel. „Union“ czyni z tego jedną 


k wiadomość twiedrząc, że prezydjum 


kongresu mniejszościowego zapro- 
testowało w piśmie do sekretarza |w żaden sposób owocna, 


generalnego Ligi Narodów Dru- 


min, Zaleskiemu, 

W związku z tą depeszą, niemal 
cała prawicowa prasa berlińska 
podnosi alarm i zamieszcze pełne 
oburzenia artykuły przeciwko Ligi 
Narodów i Polsce. „Der Tag“ o- 
świadcza w związku z tą wiadomo- 
ścią, że mianowanie p. min. Zale- 
skiego obrońcą oficjalnym mniej- 
szości z ramienia Ligi Narodów, tj. 
powierzenie mu wydziału mniejszo- 
ściowego, jest zdaniem dziennika, 
dowodem, że Liga Narodów niema 
bynajmniej zamiaru bronić spraw 
mniejszości. Współpraca Niemiec 
w takiem gremjum nie może być 


Cała ta kampanja jest charak- 


Praca i opieką społeczna, 


Warszawa, 8. 7, (Pat.) Na dzi-|na powiększenie poszczególnych 


siejszem plenarnem.. posiedzeniu pozyzji opieki społecznej. 


N astęp- |, 


Sejmu, prowadzona .była..w dal-|nie p. min.' szczegółowo usprawie- 


szym ciągu dyskusja nad budżetem |dliwił użycie tej kwoty na 


inne 


Min. pracy i opieki społecznej, Po |świadczenia społeczne, wobec czego 


przemówieniu - posłów: 


'Puchałki | wnosi 


o uchwalenie przedłożenia 


(Ch. D.), Hellera (Klub żyd.), So-|w budżecie ze zmianami uzgodnio- 


sińskiego 
(Piast), 1 Dobrocha (Str. chłop.), ks 
Kunickiego (Klub ukrain.), 


(Ch. D), jg zie A nemi z Rządem. 


Następnie Izba przystąpiła do 


posła | budżetu Min. przemysłu i handlu, 


Roji i posła Targowskiego nastą-|w którym zabierali głos posłowie: 


piła przerwa. 
Po przerwie zabrał głos p- 


| Braun (B. B.), Djamand i Towar- 


min. | nicki. Przy końcu przystąpiono do 


Jurkiewicz, „który na wstępie swe- |nagłości wniosku Klubu białorus- 


go przemówien ia w 


odpowiedzi na |kiego o wstrzymanie postępowania 


bardzo Gina bostwiią, 
szła jakoś. Zaledwie przemówili do 
siebie kilka nie nie znaczących wyra- | drzwi na klucz i udał się do siebie na 
zów. Po jedzeniu i wypiciu kawy, spoczynek. Ale przyszło mu na myśl, 


: | malcze, 


twierdzenie referentów, jakoby |karnego przeciwko pósłom tegoż 
Rząd zmniejszył w tym roku o 9|klubu Staganowiczowi i Greckie- 
miljonów sumę na bezrobocie i|mu, Nagłość wniosku przyjęto 103 
przeznaczy! na agendy administra- | głosami przeciwko 84. Wniosek ja- 
cyjne, p. min. wyjaśnił, że budżet |ko nagły odesłano do Komisji regu- 
tego resortu obecnie jest wyższy o laminowej. 
1 miljon 900 tysięcy od zeszłorocz- Następne posiedzen odbędzie się 
nego. Wydatki zaś na bezrobocie | jutro o godz. 11-tej, Na porządku 
zniżono z 34 miljonów o 9 miljo- |dziennym budżet Min. przemysłu i 
nów, którą to sumę użyto w całości Sap; Poczt i Tel., i Robót s pugi: 


Rozmowa nie © XXI 


Mały Piotruś Codi zamknął 


Laurent powiedział, że się pragnie po-| że Laurent mógłby zamek oderwać i 
łożyć. « Piotruś wprowadził go do po-| należy temu zapobiec. 
koju, do którego wszedł z nim razem.|  Jednem ze zwykłye jego zajęć, by- 

— Niech mi pan nie ma za złe, —| ło naprawianie sieci, to też nie roz- 
odezwał się, — że ja pana pilnuję. Pan stawał się nigdy z narzędziami, po- 
jesteś posłuszny swojemu panu, a ja| trzebnemj do tej roboty. Wyciągnął 
swojego słucham, z kieszeni długi, mocny szpagat, któ- 
cale ci nie mam za złe, mój| rego jedem koniec przywiązał do klam- 
chociaż niepotrzebny weale| ki, a drugi owiązał sobie około nogi i 
ten dozór, bo przecie dałem słowo, że| w ubraniu rzucił się na łóżko. 
się nie ruszę nigdzie. — W ten sposób — myślał sobie — 

Dzieciak obszedł pokój do okoła, nie uda się panu Laurentowi otwo- 
przekonał się, że jest jedno tylko wyj-| rzyć, żeby mnie nie obudzić, 
ście do sieni i powiedział: I zasnął spokojnie. 

— Więc i to pana nie obrazi, że 3 Kamerdyner Fabrycjusza poczekał 
zamknę drzwi na dwa spusty i klucz PA z dziesięć minut. | 
zabiorę?... en straszny dzieciak — pomy- 

— Wcale a wcale... Będę spać naj- ślał — yo już usnąć chyba. Oto 
spokojniej do samego rana, jak czło- chwila do pucieczki. Gdybm nożem 
wiek, co ma spokojne sumienie. — ! zamek podważył, tobym się załatwił 
— Życzę panu, dobrej. nocy, panie prędko.  - 

Trent. = Po chwili namysłu potrząsnął je- 
' — Dobranoc ci, chłopcze. A obudź dnakże głową i powiedział: 


a w s 


I znowu Kompromitują się Niemcy. 


terystycznym rysem, gdyż protest 
kongresu mniejszości zwraca sic 
właśnie przeciwko Hiszpanji, na- 
zywając ją państwem zaintereso- 
wasem bezpośrednio jako stronną 
w kwestji mniejszościowej i podno- 
sząc, że w Hiszpanji znajduje się 
specjalna mniejsześć narodowa, 
mianuowkicie mniejszość katolicka, 
biorąca udział w kosgresie mniej. 
szości. 


Przekręcona wiadomość tel. 
„Union“ odwraca ostrze całego pro- 
testu od Hiszpanji, kierując je 
przeciwko Polsce, co uwydatnia sie 
już w antypolskich napastniczych 
artykułach prawicowej prasy ber- 
lińskiej, 


Dziwnym się wydaje, że prasa 
niemeicka powtarza depeszę tel. 
„Union“, wykazując w ten sposób 
zupełny brak orjentacji co do sto: 
sunków panujących w Lidze Naro- 
dów oraz brak znajomości w orga 
nizacji L. N., przypuszczając, że 
minister spraw zagranicznyhe mo- 
że jednocześnie zostać szefem wy 
działu mniejszościowego sektreta- 
rjatu generalnego Ligi Narodów na 
miejsce ustępującego Colbana. 


Niemcy niszczą fosgen w głę- 
. binach oceanu. 

Berlin, 8, 7. (Pat.) Biuro Wolfa 
donosi, że w najbliższych dniach 
mają się udać na ocean Atlantycki 
dwa statki z pozostałymi jeszcze 
zapasami fosgenu i zatopić je w 
głębinach oceanu tak, aby fosgen 
ten niemógł szkodzić ani ludziom , 
ani faunie, 

tan oblężenia w Pekinie. 

Londyn, 8. 7. (Pat.) W Pekinie 

głoszono stan oblężenia. Bramy mia- 
sta są jeszcze ciągle zamknięte. W 
mieście panuje spokój. Wojska bry- 
„gady  mukdeńskiej,  pozostawiwszy 
bez ochrorty ludność cywilną, odma- 
szerują jutro do Mandżurji, poczem 
wejdą do miasta wojska południowe. 


łożył pode z wiami, aby pochwycić 
mnie w chwali wydobywania się na 
świeże powietrze i mógłby mj wpako- 
wać kulkę w plecy, coby nie było tak 
bardzo przyjemnem. 

Laurent zbliżył się do jednego ok- 
na w swoim pokoju, otworzył je z 
wielką ostróżnością, żeby nie narobić ; 
hałasu i wychylił się na dwór. ; 

Noc już była zupełna, ale przy 
świetle latarki, zwieszonej na ścianie, 
mógł dojrzeć, że wychodzi na "podwó- 
rze stajenne, Tuż pod samem oknem 
leżała kupa gnoju, którą zdradzał roz- 
chodzący się silny odór. W głębi po- 
dwórza rysowała się niewyraźnie w 
zmroku brama wjazdowa, wychodząca 
ma ulicę sąsiednią. 

Po tym krótkim egzaminie, Lau: 
rent pokręcił głową z zadowoleniem. 

— To więcej warto, niż podwójna 
drabina — rzekł do siebie, cofając się 
w głąb pokoju. 

Otworzył sakwojaż aadókow: wy 
jął z niego rewolwer, w który radził 
mu się zaopatrzyć Fabrycjusz a wło- 
żywszy do kieszeni, powrócił do okna. 


R PT O EA 


zaraz do wieczerzy. Laurent 


zajadał z wielkim apetytem. ale pił| mnie, skoro się dzień — Na nio!.. ta bestja może się po- 
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Str. 3. 


Z życia największego i naibogatszego miasta świata. 
(Od naszego specjalnego korespondenta). 


Nowy Jork, w maju 1928 r. 


j Największe i najbogatsze 
miasto na kuli ziemskiej... 
Nowy Jork — metropolja 


Stanów. Zjednoczonych... Zdaje się 
że w słownictwie braknie zdań, by 
móc na papier rzucić obrazy, któ- 
reby życie tego kolosa-miasta od- 
malowało. Bo i jakżeż opisać to 
kotłowisko życia, nigdy niemilkną- 
ce miljonem odgłosów, wiecznie za- 
rzucone falami pojazdów.i mro- 
wiskiem przechodniów? — Jakich- 
kolwiek użyćby wyrazów, — nie 
starczą one na odmalowanie tętna 
i temperatury wrzenia życia uli- 
cy w N. Jorku. Ani chwili spo- 
czynku, ani sekundy wytchnienia, 
koła maszyny posuwają się w bły- 
skawicznem tempie, nie wolno 
stracić ani ułamka sekundy. Nie 
możesz przystanąć, fala unosi cię 
przemocą ze.sobą.i słyszysz tylko 
huczącą, wyjącą tysiącem głosów, 
aż do omdlenia nerwów działającą 
wrzawę tego miasta, zbudowanego 
z kamieni i stali, które stanęło na 
granitowych skałach, 

Te wiecznie kotłujące fale ludz- 
kie wydrążyły w ciągłej pracy gra- 
nitowy grunt N. Jorku, świdrami i 
młotami stworzyły proste, pod- 
ziemne kurytarze-tunele i w nich 
pomieściły również część bezustan- 
nego ruchu. Tunelami tymi biegną 
co minutę podziemne pociągi po- 
śpieszne, przenosząc ustawicznie 
gwar z jednego końca miasta na 
drugi. Ale nie tylko w podziem- 
nych kurytarzach szukała ujścia 
ta fala wiecznego ruchu. — Na 
granitowem podłożu zbudowano 
olbrzymie słupy i mosty a na nich 
ułożone szyny kolei powietrznej, 
która wśród ustawicznego trzasku 
i łomotu przebiega olbrzymie prze- 
strzenie, powiększając jeszcze bar- 
dziej wrażenie ruchu ulicznego. 
Każdy cal ziemi został wyzyskany. 
Dniem i nocą pracwały i pracują 
młoty i kielnie oraz muskuły ludz- 
kie i wznoszą olbrzymie drapacze 
w których ten bezustanny gwar 
szuka również dla siebie oparcia. 
'A choć obliczono, że na każde no- 
wo wzniesione piętro przypada je- 
den trup pracującego robotnika, 
piętra te i budowle rosną ustawicz= 
nie, GK 
A gdy nadejdzie noc, obraz ten 
nie tylko nie zmienia się, ale po- 
nadto uzupełnia. Na murach do- 
mów, na każdej niemal cegiełce, na 
wszystkich słupach aż po 60 pię- 
tro, wyrastają olbrzymie świetlne 
reklamy, biegną w jasnych strzeli- 
stych linjach w najrozmaitszych 
kierunkach, tworząc nigdy — zda- 
je się — niegasnące morze różno- 


kolorowych świateł, Nazwano nie-| 


dawno Paryż z powodu powodzi 
reklam świetlnych  błyszezącem 
miastem (la ville lumiere). Paryż 
jednak w stosunku do N. Jorku 
przyrównać da się do pokoiku, o- 
świetionege świecą w stosunku do 
wielkiej szli balowej, mieniącej się 
tysiącem silnych świateł elektrycz- 
nych. 
Jedną 


Z charakterystycznych 


+Łaję. 


żenie, że oddycha się świeżem, cią- 
gle oczyszczającem powietrzem. na 
szerokiej przestrzeni, — Niezmier- 
nie malowniczo przedstawiają się 
te drogi wodne porą nocną, gdy na 
srebrzystych taflach wód zabłysną 
różnokolorowe światła statków, 
płynących dookoła oświetlonej wy- 
spy Manhattan. Doznajesz wraże- 
nia, jakgdybyś był w Wenecji, tyl- 
ko że tutaj statki nie płyną, jak w 
weneckich kanałach, w dowolnych 
kierunkach w celach spacerowych, 
lecz mają zawsze ściśle oznaczony 
bieg i dokładnie określone miej- 
sce i czas przybycia, l 
Każda dzielnica N. Jorku, Ka- 
żda prawie ulica ma swoją lud- 
ność, A więc 5 Avenue to ulica 
miliarderów, — a znowu Brodway 
od 37 Street do placu Kolumba, to 
siedlisko ludności pracującej. Po- 
zatem wyróżniają się dzielnice po- 
szczególnych narodowości, a z tych 
najliczniejsze: dzielnica włoska. 
chińska, grecka itd. 


Rząd Wielkiej Brytanji podej- 
muje nową rozgrywkę z moskiew- 
skimi podpalaczami świata. Wła- 
dze angielskie pozyskały 

niezbite dowody, 
iż z Moskwy płyną ogromne fundu- 
sze na propagandę komunizmu w 
imperjum brytyjskiem i przystę- 


pują do obrony przed ofenzywą 


sowieckiego złota, 
Pierwsze podejrzenie i czujność 
rządu angielskiego obudził fakt, iż 
zarówno partja komunistyczna w 
Anglji, jak i organizacje mniejszo- 
ści narodowych rozpoczęły nagle 
wydawać tyle pieniędzy, ile nie 
mogły dostarczyć 
członków, 


zwykłe składki |dziły z oddziałów banków 


Na każdym Kroku obok błysz- 
czącego luksusu znaczy się ostat- 
nia nędza, Obok beztroskich miljo- 
nerów, spotkasz wynędzniałe twa- 
rze spracowanych robotników, szu- 
kających nieraz długo i daremnie 
za kawałkiem chleba i dachem nad 
głową. Przy wspaniałym pałacu 
miljonera dostrzec można, jak 
gdzieś obok na ławce wspaniałego 
parku szuka schronienia zmizero- 
wany biedak, by we śnie znaleźć u- 
kojenie w gniotącej go przez dzień 
cały biedzie. Te dyferencje rzuca- 
ją się w tem najbogatszem na ca- 
iej kuli ziemskiej mieście na ka- 
żdym niemal kroku, 

Jedną z dalszych charaktery- 
stycznych cech N. Jorku, która w 
tej chwili rzuca się w oczy jest al- 
kohol. Mimo zakazu pije się w N. 
Jorku wszędzie. Na herbatkach to- 
warzyskich zamiast herbaty poda- 
ją najlepsze gatunki koniaku i 
whisky, W lokalach dziennych i 
nocnych wszędzie w „tajemnicy“, 


sowieckiego złota na Anglię 


Dla władz angielskich stało się 
jasnem, iż wielkie te fundusze pły- 
nąć muszą z subwencji, udziela- 
nych hojnie -. - 

przez rząd sowiecki w Moskwie. 

Podejrzeńia te i wątpliwości 
przyoblekły się w zupełnie konkret- 
ne wnioski z chwilą uwięzienia 
przed trzema miesiącami 
czyków  skompromitowanych w 
przemycaniu broni. 

W posiadaniu jednego z areszto- 
wanych znaleziono dwa banknoty 
po 10 funtów szterlingów, których 
pochodzenie stwierdzono. Okazało 
się mianowicie,jiż banknoty pocho- 
rosyj- 
skich w Londynie. 


Świetnie się wiedzie żydom 
w Polsce. 


Huczne wesele córki cadyka. 
Pisma warszawskie zamieszczą- szlachcica z karabelą, strażaków w 


ją barwny opis pewnej uroczysto: 


ści żydowskiej, której przebieg wy- | 


mownie świadczy o tem, że żydom 
w Polsce dzieje się świetnie. 

W: Karczewie pod Warszawą — 
czytamy —. sensacja niebywała, 
Miejscowy super-cadyk, t. zw. ma- 
giet“, 


Pan młody, warszawskiego 
mydlarza, 20-letni Abraham Wysz- 
kowski j 

zajechał z pompą 
niebylejaką. Nie wozem, nie samo- 
chodem, lecz specjalnie wynajętym 
pociągiem kolejki Jabłońna—Kar- 
czew, składającym się z lokomoty- 
wy oraz wagonu 3-ej klasy, 
= Na powitanie kawalera . wyru- 
szyła ; 

konna banderja, 

złożona z czterdziestu brodatych 


:ech budowy N. Jorku jest to, że|chasydów na oswojonych kobyłach. 


każda prawie ulica prowadzi w 
stronę wielkich przestrzeni wód. 
Działa to niezmiernie otrzeźwiają- 
20, zawsze bowiem mimo wrzawy 
< nieustannego ruchu, ma się wra- 


Wszyscy jeźdźcy poubierani byli 
w kostjumy z rekwizytorni te- 


zaków, czterech = 
huzarów węgierskich, 


wydaje zamąż córkę swą 


hełmach, marynarzy it: p: 
Furorę wzbudzał austrjacki ge- 
nerał piechoty, siedzący naoklep, 
który mniej więcej co dwie minuty 

spadał z konia, 

choć jazda odbywała się stępa. 
Gdy lokomotywa z wagonem 
wtoczyła się na stację Karczew, 


przywódca banderji podniósł rękę i 


krzyknął: 
— Mach a trzask! 

Na ten sygnał Kozacy dobyli 
z za pasów straszaki, poczem dali 
ognia na wiwat. Nieszczęsny gene- 
rał ceesarsko-królewskiej armji i 
tym razem nawiązał kontakt z zie- 
mią. 

W uczcie wczorajszej brało u- 
dział kilka tysięcy osób. Zarznięto 
dziesięć wołów, sześćset, gęsi, tysiąc 
kur i wszystkie TZ, 

kurczaki z okolicy, 

Uroczystości weselne potrwają 


tydzień. 
atralnych. Podziwiano sześciu ko-| 
| polski lud. — Red.) 


(A koszta ich zapłaci niemądry 


Trland- | k 


ale zawsze pije się likier i wódkę. 
Zakazane, a zatem smakuje w 
dwójnosób! Policja walczy z tą 
plagą, ale daremnie. Nierzadz» do- 
chodzi przytem doy krwawych 
starć. Ostatnio naprzykład wyda- 
rzyło się, że ludność nie chciała do- 
puścić straży ogniowej do palące- 
go się budynku tak długo, aż nie 
ukryto znajdującego się obok: ma- 
gazynu z wódką... Fakt ten dosa- 
dnie charakteryzuje nastroje al- 
koholowe, które w dość poważny 
sposób zagrażają zdrowiu społe- 
czeństwa amerykańskiego. Rzeczą 
władz jest odpowiednio przeciw- 
działać tej zgniliźnie i niszczyć 
rdzę, pojawiającą się na żelaznych 
wiązadłach budowy  amerykań- 
skiej, Oczywiście, że zakazami nie 
wiele da się tu wskórać... 


O innych spostrzeżeniach w na 
stępnym liście. 
Stanisław Willner. 


Banki te wprawdzie same zażą: 
dały dokonania u nich rewizji, ale 
londyński „Scotland Yard“ (dyrek- 
cja polieji) nie dała się tem zbić z 
tropu i prowadziła dalsze śledztwo. 

Wyniki dochodzeń . były wręcz 
sensacyjne. W posiadaniu rządu 
angielskiego znalazły się wszyst- 
1e 

„nici Arjadny* sowieckiej. 
Władze posiadały niezbite dowody, 
iż pomimo wyrzucenia sowieckiej 
misji handlowej z Londynu, propa- 
ganda sowiecka prowadzona jest 
w: dalszym ciągu bardzo energicz- 
nie i przy nakładzie wielkich Środ- 
ków pieniężnych. 

Fundusze przeznaczone przez 
Moskwę w ciągu ostatniego roku - 
na propagandę bolszewicką w An- 
glji obliczają na 100.000 funtów. 
szterlingów czyli l 

około 4.5 miljona złotych pof. 

Waluty. 

Z funduszów tych Korzystała 
zarówno partia komunistyczna w 
Anglji, jak i irlandzkie organizacje 
antyrządowe. 

Władzom angielskim . jest rów- 
nież dobrze - wiadomo, że złoto so- 
wieckie działa równocześnie w ko- 
lonjach Wielkiej Brytanii a prze- 
dewszystkiem w Indjach. Jakie su- 
my rzuca Moskwa 

na podżeganie narodów kolon- 
jalnych do buntu 
na razie ustalić się nie dało. 

Rząd Wielkiej Brytanji prze- 
konał się znowu, iż Rosja sowiecka 
nie zaniechała myśli systematycz- 
nego przygotowania rewolucji w 
Anglji, podobnie jak czyni to i 

_w innych krajach, 

Anglja jednakże nie myśli po- 
zwołić Sowietom na dalsze tajem- 
ne minowanie swego spokoju. An- 
gielski minister spraw wewnętrz- 
nych sir William Hicks złoży 

w nadchodzący poniedziałek 
na posiedzeniu Izby Gmin ważne 
oświadczenie w sprawie zarządzeń, 
jakie podejmuje Wielka Brytanja © 
| eina moskiewskiej propagan- - 
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Życie gospodarcze 


O Kredyty dla Kupiectwa. 


W szeregu przeszkód, jakie napoty- 
ka w swoim rozwoju handel w na- 
szym kraju, najdotkliwiej dają się od- 
czuwać dwie bolączki, a mianowicie: 
z jednej strony zbyt wysokie podatki, 
iune świadczenia państwowo - komu- 
nalne i socjalne nie pozostające w pro- 
porcjonalnym stosunku do zamożno- 
ści, .dochodówości, i obrotów danego 
kupca, z drugiej zaś strony brak i 
drożyzna kredytu, bez którego najza- 
możniejszy nawet kupiec obyć się w 
dzisiejszych warunkach nie może, Je- 
żeli do tego dodamy olbrzymią stratę 
czasu, z jaką się w Polsce nikt nie 
liczy, to naprawdę zawód kupiecki, — 
przed wojną tak ponętny — stał się 
dziś zawodem przynoszącym najwięcej 
kłopotów, szarpiącym nerwy į najbar- 
dziej niewdzięcznym. 


Wszakże przed wojną  uiszczanie 
podatków było tak uproszczone, że 
prawic że czasu żadnego nie zabiera- 
ło. Dziś natomiast sam podatek 0br9- 
towy musi być opłacany 12 razy w 
ciągu roku a po nim idzie cały legjon 
innych podatków i świadczeń, przy 
których trzeba wypełniać różne wyka- 
my, deklaracje itp. Dawniej kupiec, 
jak rok długi, nie widział u siebie ża- 
dnego funkcjonmarjusza państwowego, 
podczas gdy dziś prawie niema tyg”9- 
dnia, aby rozmaici pp. kontrolerzy, 
rewizorzy, sekwestratorzy j t. p. nie 
składali kupcowi wizyty. 

Obok tego niemniejszą ilość godzin 
czasu zabiera poszukiwanie kredytu. 
Kupiec. aby sprostać swoim zadaniom 
— musi wiele spraw pierwszorzędnej 
wagi, związanych z powodzeniem inte- 
resu, traktować pobieżnie, a cały pra- 
wie swój czas poświęcać na pertrak- 
tacje z bankami, lichwiarzami itp. 

Ten stan rzeczy jest niewątpliwie 
dokładnie znany sferom rządzącym, 
samo bowiem ściąganie podatków na- 
suwać musi wiele uwag, gdyż często 
bowiem nawet średnio zamożne firmy 
nie są w możności uregulować zale- 
złości podatkowych, dopnszczając na- 
weł do sekwestrów. 

Z różnych publikacyj oficjalnych 
przekonać się łatwo możemy, że ku- 
piectwo przy wszelkiego rodzaju kre- 
dytach odsunięte jest na szary koniec, 
podczas kiedy wielki przemysł a po 
niekąd i wielkie rolnictwo posiadają 
otwarte kasy państwowe do swojej 
dyspozycji, mogąc z łatwością uzyskać 
niezbędny kredyt do prowadzenia 
przedsiębiorstwa, kupiectwo natomiast 
traktowane jest pod tym względem 
zupełnie po macoszemu. 


Oto jeden z przykładów: 

Kupieetwo i rzemiosło, celem rato- 
wania swoich egzystencji, zaczęło ży- 
wiołowo zrzeszać się w różne spółdziel- 
nie kredytowe, w tej nadziei, że drogą 
tych zespołów uda się uzyskać z in- 
stytucji państwowych odpowiedni kre- 
dyt. Dzięki staraniom zrzeszeń gospo- 
darczych w ubiegłym roku Po0cztowa 
Kasa QOszęzędności zaczęła udzielać 
kredyt spółdzielniom w dyskoncie we- 
ksli. Był to wprawdzie kredyt dość 
drogi jednak dogdny, bo umożliwiał 
dyskontowanie weksli płatnych na- 
wet w najmniejszych urzędach pocz- 
towych, przytem formalności. związa- 
ne z dyskontem weksli były uproszezo- 
ne. łInowację tę powitano z zadowole- 
niem tem większem, że środki obroto- 
we sfer gospodarzych. przelewające 
się za pośrednictwem Poczt. Kasy O- 
szezędności, wracały z powrotem do 
obrotu handlowego, popierając wyda- 
tnie zwiększenie obrotu pieniężnego. 

Niestety nie pozwolono kupiectwu 
cieszyć się długo tym kredytem. Mi- 
nisterstwc Skarbu postanowiło bo- 
wiem _zreorgańizować działalność 
Pocztowej Kasy Oszczędności, przy- 
dzielajac jej rolę kredytu długotermi- 
nowego, do którego Pocztowa Kasa O- 
szczędność: nie jest powołana, choćby 
ze względu na charakter środków o- 
brotowych, jakimi rozporządza, Wszel- 
kie zabiegi zrzeszeń kupieckich o zmia 
nę tego postanowienia — skutku nie 
odniosły. 


„GONTEC NADWIŚDANŃSK i“ niedziela, dnia 10 czerwca 1928 r. 


Wprawdzie Ministerstwo Skarbu 
przyrzekło, że kredyty, cofnięte przez 
P.K.O. będą zastąpione analogicznymi 
kredytami w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, gdzie spółdzielnie będą 
mogły korzystać z kredytu dyskon- 
towegc. Dotychczas niestety żadnych 
pozytywnych wyników nie widać. Zre- 
sztą co najważmiejsza, współpraca z 
niektórymi oddziałami Banku Gospo- 
darstewa Krajowego jest tak uciążli- 
wa, wymagająca wiele formalności, że 
nie wiele spółdzielni będzie mogło ko- 
rzystać z kredytu dyskontowego. Bank 
Gospodarstwa Krajowego np. przyj- 
mując weksle, żąda jaknajdokładniej- 
szych informacji o wszystkich osobach 
wekslowo  zobwiązanych, a nieraz 
śmieszne wprost braki równające się 
brakowi kiopki nad „i“ powodują od- 
rzucenie weksla. Ponieważ weksle 
składane do Fanku . Gospodarstwa 
Krajowego muszą być płatne w miej- 
scowościach, gdzie znajdują się od- 
działy Banku Polskiego, przeto spół- 
dzielnie w mriejszych ośrodkach nie 
będą mogły korzystać z kredytu, gdyż 
weksel, płatny w jakimś małem mia- 
steczku, do dyskonta się nie będzie na- 
dawał. 

Sprawa kredytu kupieckiego jest 
kwestją palącą i nie można jej lekce- 
ważyć. Kapiectwo ponoszące tak 
zuaczne ciężary na rzecz państwa i 
gmin, powinno — w poezuciu ważnej 
swej roli społecznej — upomnieć się 
o swoje prawa i nie pozwolić się 
spychać na szary koniec. Przedewszy- 
stkiem zrzeszenia gospodarcze powin- 
ny w tym względzie podjąć starania, 
aby paląca kwestja kredytu została o- 
statecznie załatwiona tak, jak tego 
wymagają nietylko interes kupiectwa, 
ale i interes samego państwa. 

Civis, 
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Opłata do ubezpieczenia inwalidzkiego. 


Na podstawie obowiązujących w 
Sa Cint radi „poznańskiem i po- 
morskiem przepisów, należy opła- 
cać dla każdego pracownika fizycz- 
nego (rzemieślnika. robotnika, 
służbę) składki do ubezpieczenia 
inwalidowego (lepić znaczki). 

Należy wlepiać żnaczki I klasy 
(czerwone) po 30 gr. tygodniowo 
przy zarobku miesięcznym do 37,50 
zł, lub tygodniowym m: 9,00 zł., lub 
dziennym do 1,50: zł. II. klasy 
(niebieskie) po 45 groszy tygodnio- 
wo) przy zarobku miesięcznym do 
62,50 zł., lub tygodniowym do 15,— 
złotych, "lub dziennym do 2,50 zł, — 
II klasy (zielone) po 60 groszy ty- 
godniowo przy zarobku miesięcz- 
nym do 75,00 zł., lub tygodniowym 


do 18,00 zł. lub dziennym do 3,00 zł. 
— IV. klasy (bronzówe) po 75 gr. 
tygodniowo przy zarobku miesięcz- 
nym do 4,00 zł. — V klasy (żółte) 
po 90 groszy tygodniowo przy za- 


róbku miesięcznym ponad 100,00 zł. 


lub tygodniowym ponad 24,00 zł. 
lub dziennym ponad 4,00 zł. 
Powyższe granice zarobkowe są 
ustalone na podstawie $ 1246 ordy- 
nacji ubezpieczeniowej, według 
którego miarodajnym do zaliezania 


do poszczególnych klas jest zaro- 


bek podstawowy, z którym ubeż- 
pieczonego zaszeregowano w Ka- 
sie Chorych, 

Do zarobku należą oprócz go- 
tówki wartość wolnego utrzymania 
4 mieszkania. 


Nr. 132. 


Na stawie ustalonej przez 
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w. 
Poznaniu wartości wolnego utrzy= 
mania i mieszkania należy po- 
cząwszy od 1 czerwca 1828 r. włe- 
piać dla służącej pracującej w mia- 
stach od 3—20 000 mieszkańców po- 
bierającej oprócz wolnego utrzy- 
mania i -mieszkania gotówkę do 
17,50 zł. miesięcznie, znaczki II kla 
sy, dò 30 zł. znaczki III klasy, do 
55 zł. znaczki IX klasy, a ponad 55 
zł, miesięcznie znaczki V klasy, 


Sprostowanie. 


W artykule wstępnym wczóraj- 
szego działu gospodarczego zakra- 
diy się dwa fatalne błędy. Jeden 
w tytule, który ma brzmieć: „Obro- 
na podatników przed Najw vższym 
Trybunałem  Administsacy jaym<. 
Nazwisko autora brzmi Kryniski 
(a nie Krynieski). 


Giełda pieniężna. 
Waluty. 


Warszówa, 8. 6. Dolar urzędowo 

8,89; prywatnie 8,88%. Tendencja nie- 
jednolita. 
Gdańsk, 8. 6. Za 100 zł loco Gdańsk 
1.41—57,55; przekaz na Warszawę 5740 
— 57,54; dolar w stosunku do złotego 
8,00; za 100 guld. prywatnie 173,760 — 
174,512. 


Dewizy. 

Warszawa, 8. 6. Holandja 359,60: 
Londyn 43,5214; Nowy Jórk 8,90; Paryż 
35,07; Praga 26,41-5/8;  Szwajcarja 
1718134; Wiedeń 125,41; Sztokholm 
289,25. 
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Na tegorocznej wystawie rolniczej) 
w Lipsku jest firma Krupp-Hssen w 
dziale maszyn -rolniczych wspaniale 
reprezentowaną. Wystawione są 4 
wiązarki, 2 kosiarki do zboża, 3 ko- 
siarki do trawy, 2 kosiarki motoro- 
we „Rapid“, 3 bębenkowe i 3 widełko- 
we maszyny do przewracania siana o- 
rez 2 grabiarki konne. W całym świe- 
cie znane są Kruppa źniwiarki, któ- 
re w każdym kraju znajdują świetne 
zastosowanie, szczególnie lubiane są 
wiązarki, które z zasadą torpedową 
pracują dobrze, nawet przy zbożu, les 
żącem pokotem. W Lipsku czynj się ' 
doświadczenia praktyczne z nowocze+ 
snemi wiązarkami przy silnikach po: 
ciągowych. Kiosk Kruppa jest jed- 
nym z najbardziej interesujących w 
Lipsku i winien go zwiedzić każdy, 
rolnik. 


Przemysł ludowy.|. 


(Dokończenie.) 


Dopiero w drugiej połowie zeszłe- 
œo stulecia” po uwłaszczeniu włościan, 
począł tu i ówdzie kiełkować właściwy 
przemysł ludowy. Ponieważ jednak 
ogranicza on się dotąd do przerabia- 
nia materjałów surowych tam, gdzie 
znajdują się one pod ręką; przytem 
wyroby sweszachowuje ludność wiej- 
ska przeważnie do osobistego użytku. 
Więc nie jest to jeszcze przemysł, 0- 
bliczony na szeroki zbyt, który jedy- 
nie wpłynąć może dodatnio na ogól- 
ny dobrobyt kraju. 


Tymczasem sprawa przemysłu lu- 
dowego z każdym rokiem zyskuje na 
znaczeniu. Tembardziej teraz, gdy 
Polska się odbudowuje, i rozbudowuje 
— dość uprzytomnić sobie, że kraj, 
który posiadał przed wojną, w zwyk- 
łych warunkach 2 į pół miljona wło- 
ścian bezrolnych i małorolnych, zmu- 
szony ch co rok szukać zarobku na ob- 
czyźnie, lub emigrować na stałe, kraj 
tån musi, pod grozą strat nieobliczal- 
nych, zabiegać o dostarczenie placó- 
wek pracy wytwórczej i użytecznej 
dla tych rzesz, ketóre będąc wykwali- 
fikowane w przemyśle drobnym i tu- 
Alowym, zdobędą możność pozstania w 
kraju i podnoszenia jego sprawności 
i siły gospodarczej. 


i 


Pierwsza, przygótowawcza faza tej 
działalności, winna zachęcić do pracy 
wytwórczej, j zamiłowanie do stylu 
swojskiego w przemyśle ludowym, za- 
kładać szkoły i warstzaty, dostarczać 


instruktorów itp. Z tej fazy dydakty-|- 


czno - przygotowawczej należy prze. 7 
corychlej w fazę organizacyjno - 
piecką, która winna mieć na celu or- 
ganizację produkcji į zapewnienie 
właściwych rynków zbytu, najpierw, w 
kraju, następnie zagranicą. 


Wbrew przyjętej u nas ERPE 
przemysł ludowy powinien -dążyć do 
wyrugowania zajęć sezonowych. Głó- 
wny nacisk bowiem trzeba kłaść na 
pracę stałą włościan bezrolnych, dla 
których powinno to być źródłem za- 
robków stałych, a nie dorywczych. 


Spójrzmy na to co się dzieje po 
wsiach. Umiera gospodarz małorolny 
pozostaje po nim kilku synów, którzy 
oczywiście dzielić między siebie oj- 
cowizny nie mogą, bo żadenby nie wy- 
żył na skąpym skrawku ziemi. Za- 
zwyczaj starszy spłaca braci i pozo- 
staje na roli, tamci zaś idą „na Sak- 
sy“ po zarobek, ciągną ku miastom do 
fabryk, lub osiadają gdzieś w Kata- 
dzie lub Paranie. 


Tak było przed wojną, w czasie 
wojny, tak będzie i dziś o ile się te- 
mu kategorycznie nie zapobiegnie. — 
Społeczeństwo tracić będzie w dal- 


szym ciągu, rok rocznie spory zasób 
soków najżywotniejszych, a mogłoby 


liten upływ zahamować przez rozpo- 


wszechnienie po migon przetiysła lu- 
dowego. 


' "Wobec sceptycznych zapytań, czy 
tuki przemysł wogóle móże mieć „ra- 
"cję bytu“, należy wziąć pod uwazę 
fakt, że Polska jest krajem przeważ- 
nie rolniczym, a więc w interesie na- 
szym leży rozwój tych gałęzi wytwór- 
'ezości, które przerabiają własny ma- 
terjal surowy, a przez to większą ma- 


ją wartość, niż przemysł mechaniezny, 


będący w 'obeych rękach i operujący 
zwykle materjałem zagranicznym. 
Następnie 
mnażająe dobrobyt ogólny, wpływa na 
lud bardzo dodatnio pod względem mo- 
ralnym, jako praca twórcza, przy któ- 
rej rośnie duch, kształci się zmysł wy- 
nalazku i zdobnietwa, otwierają się 
szersze widoki gospodarcze, a przede- 
wszystkiem, niknie zmora wychódź- 
ctwa, wiszącego nad naszym krajem. 
Przykładem choćby związek ludo- 
wy „Tkacz“ w Kamienicy Polskiej, 
pod ©zęstóchową, świetnie prosperują- 
cy pod kierunkiem ks. Sędzimira, wzo- 


rowa organizacja zbytu wyrobów te-|. 


go związku zupełnie wstrzymała 
wychództwo ludu z tych okolic i pod- 
niosłą stopę dobrobytu. 

- Należy kłaść nacisk na styl orygi- 
naloy i samodzielny, który nadaje wy- 


przemysł ludowy, po-' 


robom ludowym ich często niedości- 
gńiony wdzięk i koloryt. Motywy 
polskie w zdobnietwie ludowem są 
niewyczerpanem - źródłem objawień 
i rózkosz artystycznych. Niezmier- 


nie to wdzięczne i rozległe pole pracy; 


dla artystów, często zbyt wiele ma- 
jących czasu, niesłusznie gardzących 
sztuką stosowaną w ogólności, a zwła- 
szcza sztuką ludową, 


Na wsezlkie więc wątpliwości na- 


‘tury teoretycznej i praktycznej odpo- 


wiedzieć można śmiało, że przemysł 
ludowy ma wielką u nas przyszłość; 
jakkolwiek ziści pokładane w nim na- 
dzieje dopiero wtedy gdy: 1) prze- 
stanie być traktowany jako rodzaj 
filantropji, by zostać poważną gałę- 
zią wytwórczości; 2) jeśli pozyska od- 
powiednią organizację handlową, w 
celu korzystnego zbywania swych pro- 
duktów; 3) jeśli z fazy nauczającej 
przejdzie do ekspansji samodzielnej; 
4) jeśli oprze się nie na doryweżej 
pracy, lecz na robcie poważnej i sta- 
lej, dającej utrzymanie chłopom bez- 
rolnym; 5) o ile powstaną towarzystwa 
spółdzielcze w tym zakresie, 6) o ile 
przystosują swoją wartość do rozbu= 
dowy kraju. 

A przyetm wszystkiem, o ile znaj- 
dzie należyte zrozumienie i poparcie 
w świeżo organizujących się oddzia- 
łach stowarzyszeń regjonalistycznych, 


STANISŁAW, JASIŃSKĘ' 
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ZYCIE KOBIECE 


Szkoła pracownic społecznych} 


Z dniem 1 września 1928 roku po- 
wstaje w Warszawie nowa uczelnia o 
charakterze szkoły zawodowej dla ko- 
biet, pod nazwą „Szkoła Pracownie 
Społecznych*. Szkoła ta wyrasta z i- 
stotnej, głęboko już obecnie odczuwa- 
nej potrzeby kształcenia fachowych 
pracowniczek dla rozmaitych gałęzi 
pracy społecznej. 

Szkołę Pracownie Społecznych za- 

kłada Polska Macierz Szkólna w lo- 
kalu przy ul. Złotej 14. Kurs nauk 
dwuletni obejmuje program, opraco- 
wany na podstawie doświadczenia, 
znajomości polskiego gruntu i jego 
potrzeb społecznych, uwzględniając 
przytem już istniejące wzory zagrani- 
czne. Szkoła przygotowywać będzie: 
1) sekretarki instytucyj społecznych i 
instruktorki pracy społeczno-oświato- 
wej, 2) bibljotekarki, 3) pracownice 
księgarskie. W miarę rozwoju zosta- 
mą otwarte inne działy dla pracownie 
służby społecznej. 
, Ucezenicami szkoły mogą być osoby 
w wieku od lat 16, które ukończyły co- 
najmniej kurs 6 klas średnich zakła- 
dów naukowych. Osoby, nieposiada- 
jące wymienionych studjów, mogą być 
przyjęte w charakterze  słuchaczek 
nadzwyczajnych na podstawie egza- 
minu. 


Kierownictwo szkoły objęła dr. 
Marja Śliwińska-Zarzecka. 
Nowopowstająca szkoła nietylko 


wypełnia istniejącą u nas lukę w za- 
kresie kształcenia wykwalifikowanych 


pracowniczek spolecznych, lecz także 
stwarza potrzebny typ szkoły żeńskiej. 
Kiedy absolwentki gimnazjów, otrzy- 
mawszy świadectwo dojrzałości, nie są 
przygotowane do określonej pracy i z 
trudnością dostać się mogą na studja 
wyższe, które w niewielkiej ilości koń- 
czą, rówieśnice ich, absolwentki Szkoły 
Pracownie Społecznych, otrzymawszy 
fachowe przygotowanie do określonej 
pracy, kończąc Szkołę Pracownie Spo- 
łecznych równocześnie ze swojemi 
koleżankami maturzystkami, będą mo- 
gły obejmować odpowiednie do ich 
przygotowania posterunki pracy za- 
wodowej. 

Szczegółowych wiadomości w spra- 
wie programu i opłat udziela oraz za- 
pisy do szkoły przyjmuje: Biuro Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, ul. Krakow- 
skie Przedmieście 7, II piętro. Zapisy 
trwać będą do końca 1928 r. 


racjonalnej kosmetyki 
Sienkiewicza 9 


usuwanie pryszczy, wągrów, pie- 


tłustości skóry, obwisłości 
podbródka i t. p. (4462 


Masażeodchudzające i odświeżające 
Trwałe przyciemnianie brwi henną 
Pielęgnowanie włosów. 
Najnowsze zdobycze kosmetyki. 


gów, 


Kobieta 
jako myślicielka. 


W miesięczniku „Harpers Bazaar* 
zastanawia się nad różnicą zachodzą- 
cą między kobietami i mężczyznami w 
myśleniu znana autorka, Gertrude 
Atherton i przychodzi do wniosku, że 
kobiety są większemi myślicielkami, 
jak mężczyźni. Pisze ona następują- 
co: W życiu mojem nie spotkałam 
jeszcze ani jednego mężczyzny, któ- 
ryby się nie przyznał, że gdyby nie 
musiał pracować, to nie robiłby nie. 
Jeżelibyśmy posądzalj kobiety o leni- 
stwo umysłowe, to ruch kobiecy, jaki 
się rozpoczął już przeszło dwadzieścia 
lat temu, nie byłby doszedł do nicze- 
go nawet do dzisiaj. Tylko ruchli- 
wości umysłu kobiecego możemy zaw- 
dzięczać, że ruch ten zbliża się coraz 
więcej do tryumfującego rezultatu. 
Wszystkie kobiety, które brały udział 
w tym ruchu, pracowały tak intensy- 
wnie umysłowo, że mężczyźni nigdyby 
tego nie dokazali, nawet przy odpo- 
wiednim wysiłku. Właśnie, co naj- 
więcej się zarzuca kobietom amery- 
kańskim, to jest ich zbytnia ruchli- 
wość umysłowa. — Oprócz tych mil- 
jonów kobiet, które muszą niemal co- 
dziennie staczać walkę konkurencyj- 
ną z mężczyzną o kawałek chleba, o 
stanowisko i odpowiedni zarobek, jest 
jeszcze cała masa kobiet, które ciągle 
dążą za czemś, czego nie posiadają, 
jest to właśnie ten niespokojny umysł 
który nie zadawala się nigdy osiągnię- 
tymi rezultatami, lecz stale i wytrwa- 
le zdąża naprzód. Mężczyźni w więk- 
szości wypadków sę niewolnikami tra- 
dycji i przyzwyczajenia, natomiast 
kobiety są rzecznikami postępu i no- 
wych horyzontów. Już dzisiaj kobie- 
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ty okazują i doszły do tego na wielu 
polach, że potrafią skuteczmie zarzą- 
dzać mężczyznami i zapewno nadejdzie 
czas, gdy mężczyzna będzie tem, do 
czego jest stworzony, to jest do pra- 
cy, a kierownikiem jego praey i nie- 
jako dozorcą — będzie kobieta, 


Czas... 


Pani Janinie Młodzianowskiej, 
Noc letnia., cicha noc księżycowa... 
w dali szumi las — 
stąpa w przestrzeń... tak bez słowa, 
dziad odwieczny: Czas... 


Siwe włosy hen rozkłada, 

jak szeroki Świat... 

i izy za nim — i krzyk: „Biada!“ 
idą w ślad... 


Dłonie złoży na marmurach — 

na grobowcu gdzieś się stoczy; 

coś zapisze w mgłach, na chmurach 
i posępnie znowuż kroczy... z 
I tak księżyc za nim idzie hen... 
gwiazdy idą te srebrzyste — 

długi płynie świata sen 

I pragnienia te przeczyste!... 


Stanisław Jasiński, 


Monika Sikorska 
Skład kapeiuszy damskich 
i robótek ręcznych 


Grudziądz J. Wybickiego 35 


Przed wyjazde 


Moda obowiązuje nietylko w salo- 
nie i na ulicy, ale także na plaży. 
' Wszędzie, gdzie kobieta roztacza swój 
urok, zjawia się moda, aby jej ofiaro- 
wać swe tło i niezbędne akcesorja. — 
Dlatego też dziś chcemy pomówić o 
straju, jaki jest niezbędny na plaży, 
tam bowie obok przecudnych tryko- 


14 
dB 


NU 


á 


tów, obszernych płaszczy kąpielo- 
wych, potrzebny jest również ko- 
stjum. Szczególnie nadaje się na ze- 
stawienie takiego kostjumu plisowa- 
na sukienka z białego materjału wel- 
nianego i żakiecik z niebieskiego sze- 
wiotu, — ozdobiony złotą lamą, ko- 


twicą i złotemi guzikami; biała blu- 


= nad morze. 


zka koszulkowa į czepeczek niebieski 
lub biały (rys. d), a następnie sukien- 
ki w formie bluzkowej, z długimi 
lub krótkimi rękawami, Rysunek nasz 
przedstawia kilka ładnych modeli 
tak kostjumów, jak i sukienek, jakie 
najlepiej nadają się do wycieczki nad 
morze. 


Czepeczki. 


Na plaży niezbędne jest takie na- 
krycie głowy, któregoby lada pod- 
much wiatru z głowy nie zrzucał, za- 
mieszczamy więc dziś rysunki nakryć 
głowy, jakie są najodpowiedniejsze 


na plaże, 


Parasol, - 


Szuka się za słońcem, -cieszy się 
gdy świeci, a jednak chronimy się pod 
parasol, gdy promienie słoneczne zbyt 
palą; poprostu dlatego, że nie jest 
modne dziś być zbytnio opaloną. Pa- 
rasol używany na plaży skłąda się 
zwykle z silnego japońskiego papie- 
ru, — zdobnego w; rybki, kotwice, o- 
kręciki lub tp 
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Apel do społeczeństwa polskiego. 


Za zezwoleniem p. wojewody po- 
morskiego, urządza Sokolstwo polskie 
na terenie pomorskim kwestę publiez- 
ną w niedzielę, dnia 10 czerwca 1928 
roku. 

Apelujemy tedy do społeczeństwa 
pomorskiego, ażeby w tym dniu złoży- 
ło hojne ofiary na rzecz „Sokola“! 

Sokolstwo polskie jest jedną z naj- 
starszych organizacji, które ma na 
celu nietylko uprawianie sportu w 
myśl hasła „W zdrowem ciele. zdro- 
wy duch“ į przysposobienia wojsko- 


wego, ale propaguje zawsze i wszędzie” 


pielęgnowanie ideałów katoliekich i 
narodowych. Przeszłość sokolstwa pol- 
skiego jest zapisana złotemi literami 
w księdze historji narodowej. Pier- 
wszy strzał, który padł w roku 1918 
na bruku stoliev Wielkopolski, pocho- 
dził z rąk sokoła polskiego i był ha- 
słem żywiolowego powstania Wielko- 
polski, któremu zawdzięczamy ©6swo- 
bodzenie ziem zachodnich Polski z 
pod jarzma pruskiego. Pierwszą o- 
fiarą dla tegoż oswobodzenia legł 50- 
kół polski! Teraźniejszość wskazuje 
na to, że sokolstwo polskie ma do speł- 
mienia wielkie jeszcze zadania! Hy- 
dra germańska bowiem coraz butniej 
podnosi głowę swą i gnębi rodaków 
naszych bardziej aniżeli kiedykolwiek 
na terenie niewyzwolonych dotąd je- 
szcze ziem polskich! Mianowicie: o- 
statnie wypadki na terenie w, miasta 
Gdańska wskazują na to. że nadal 
biernie wypadkom tym lud polski 


przypatrywać się nie może! Pomne 
swego wielkiego posłanniectwa sokol- 
stwo polskie ako organizacja bezpar- 
tyjna, wiernie stać będzie w obronie 
Najaśniejszej 
skiej! 

Lecz i inne zadania czekdją sokol- 
stwo polskie. Szecząca się demorali- 
zucja wśród społeczeństwa naszego, 
wywołana przez wywrotowców i sek- 
ciarzy nakazuje nam stawić czoło wy- 
wrotowym elementom i wrogom ko- 
ścioła katolickiego, aby stać się zo- 
drym- błogosławieństwa, którego u- 
dzielił sokolstwu polskiemu obecnie 
panujący Ojciec święty! 

Aby. móc wielkie i zaszczytne et za- 
dania spełnić, potrzebujemy popar- 
cia całego naj'odu polskiegu! 

Każdy polak powinien być Soko- 
łem! f 

Bracie polaku, siostro polko! Oe- 
knij ze swego letargu dotychczasows- 


go i wstępuj w karne sezregi sokol- 


stwa polskiego — a przedewszystkiem 
składaj hojne ofiary na rzecz „Soko- 
ła“, gdyż temsamem złożysz je na ol- 
tarzu Ojczyzny i kościoła katolickie- 
go, dla których sokolstwo polskie jak 
dotąd i nadal poświęcać gotowe w ra- 
zie potrzeby i życie swoje. 
Czołem! 

Zarząd III Okr. Dzieln. Pomorskiej 
Tow. Gimn. „Sokół“ w Polsce 
(—) Fr. Skowroński, sekretarz (—) dr. 
T, Rzepecki. skarbnik (—) A. Kam- 
rowski, prezes 


Popis uczniów instytutu muzycznego. 


Ostainim wyrazem, pięknie kończą- 
tym, pracę pedagogiczną ubieglego 
roku szkolnego był niewątpliwie po- 
pis ucznów Instytutu Muzycznego w 
Grudziądzu, wyczekiwany zę strony 
tutejszego obywatelstwa z wielkiem 
zainteresowaniem. Na tem też miej- 
scu należy: podnieść z całem uznaniem 
rzetelną i vezeiwą pracę pedagogiczną 
dzielnego zespołu nauczycielskiego — 


który stanął na wysokości swego za- 
dania i dowiódł tegorócznym `“popi- 


sem, że Instytut Muzyczny w Grudzią- 
dzu jest. naprawdę uczelnią dającą 
młodzieży systematyczne, gruntowne 
wyszkolenie. | 


Wszyscy uczniowie razem godni 
byli słów gorącej pochwały, Miłe wra- 
żenie robiły wesołe twarzyczki małych 
„artystek* które swobodnie, bez naj- 
mniejszej tremy wywiązały się ze 
swego trudnego zadania, 


Słusznie zaznaczył na wstępie dy- 
rektor Tomaszewski, że popisy nrają 
wysokie znaczenie wychowawcze, a 
mianowicie; mierzenie sił w szłachet- 
nem współzawodnictwie. przyzwycza- 
ienie. do grania przed publicznością, 
a wreszcie mają popisy zachęcać ucz- 
_niów do dalszej wytrwałej pracy. 


Na szczególną uwagę zasługują u- 
czniowie i uczenice: Jadwiga i Irena 
Rachmistrukówny, Rutkowska, Alfons 
Szczeblewski, Cholewska, Wiśniowska 
Balicka, Święcicki Wiktor. Mazurkie- 
wiczówna, Miillerówna, Szymańska. 
Czerwińska, Sygnarska,  Wieczerzyc- | 
ka, Dobrzyńska, Piernikowska, Woj- 


nowska, Jochelson, a na koniee Wan- 


da Szezeblewska, która z rutyną odc- 
grałą z pamięci dwa piękne utwory. 


Publiczność oklaskiwała gorąco po- 
szczęgólne numery, dając wyraz wy- 
sokiemu zadowoleniu. 


Punktem kulminacyjnym był dał 


nakże 2-gi wieczór popisów urozmaico- 
ny występami uczniów klasy -skrzyp- 
cowej. To już uczniowie "dość wyso-. 
ko zaawansowani, mający dobrze wy- 
robioną technikę i zdradzający wyso- 
ką muzykalność. ; 


Wspaniale zaprezentowała nam się, 


Nadyna Święcicka, uczenica dyr. To- 
maszewskiego o niezwykłym talencie 
pianistycznym i subtelnym instynkcie 
muzycznym  „Motylka*, „Sonatine“ 


i „Rozmowę kwiatów“ odtworzyła pię- 


knym dźwiękiem, swobodnie į pamię- 


ciowo pewno; obiecująca na przysz- 
lość uczenica. Barbara Piotrowska po- 


Rzeczypospolitej Pol-: 
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siada doskonałą technikę i tą chciała 
widocznie olśnić publiczność, zapomi- 
nając, że technika powinna być 
środkiem do osiągnięcia celu, nigdy 
zaś samym celem. W szalonem tem- 
pie rozpoczęła trudną etudę, i straciła 
wreszcie zupełnie równowagę, a gra 
jej zamieniła się w istny chaos tonów. 
Wanda Pokorzanka odtworzyła na- 
der pochlebnie „Gaillardę* F. Thome. 

W dalszym ciągu popisywała się 
wychowanka  Iustytutu Muzycznego 
Wanda- Zakrzewska, która zagrała 
nam z wielką poezją klejnot szopeno- 
wski „Nocturn“. W tym utworze o- 
kazała dużo pianistycznych zalet i 
zręzumienia. Burzą oklasków nagro- 
dziła publiczność jej naprawdę pię- 
kną grę. Wspomnieć należy także o 
Paulinie Rudkównie, która wykazała 
na, wiek swój dobrą technikę, stylowe 
frazowanie i doskonałe opracowanie 
trudnej „Kołysanki“ i „Serenady*. w 
której bardzo dodatnio į wyraźnie wy- 
prowadziła szeroko zarysowaną kan- 
tylenę. Jerzy Hoffmann, utalentowa- 
ny uczeń zagrał pięknie etudę Helle- 
ra. 

Urszula Kraneówna. St. Czerwiń- 
ska i Halina Szymańska mimo że 
walczą jeszcze z trudnościami forte- 
pianowemi, okazały jednakże daleko 
już wyrobioną technikę i muzykalność 
i należy im się bezsprzecznie zaszczy- 
tne miejsce w szeregu najlepszych u- 
czniów instytutu. 

Pomysł dyrekcji Instytutu, a mia- 
nówicie przeplatanie gry fortepjano- 
wej. występami ; uezniów klasy skrzy- 
pcowej i grona profesorów należy 
przyjąć z wielkiem uznaniem, 

Jako uczniowie klasy skrzypcowej 
profesora Hassa zaprezentowali się: 
Maks Keding,-Wałter Spiea, Edmund 
Suwiński į Orest Celewicz. Ucznio- 
wie ci wykazali dużo własnej inteli- 
gencji, oraz piękny charakter tonu, 
aksamitny i czysty, Gra Oresta Ce- 
lewicza wyróżnia się przedewszyst- 
kiem jędrnym, zdrowym tonem j sub- 
telnością. 

Witold Preuss, uczeń dyrektora To- 
maszewskiego posiada ton piękny, a 
spokajnie prowadzona kantylona 
świadczyła pochlebnie o wyrobienin 
ucznia, co zauważyć można było w 
„Largo“ Handla i „Menuecie* Beet- 
‘Boteng 

-Na końcu pierwszej części dake ali 

pańotie prof. Hass i dyrektor Toma- 
szewski po mistrzowsku koncert na 
skrzypce i fortepian. Prawdziwą ucz- 
soki «duchową były przepiękne tria Ba- 
O 
które odtworzyli pp. dr. de Frendl, 
dyrektor Tomaszewski i prof. Hass. 

Tak więc doroczny ‘popis publicz- 
ny uczniów i uczenie Instytutu Mu- 
| zycznego wypůdł szczególnie okazale, 
-wykazując dobre wyniki, a szkola, 
która mimo stosunkowo niedługiego 
czasu swego istnienia rozwinęła sze- 
roko opartą akcję, spoczywa na zdro- 
wych i dobrych podstawach pedago- 

aralin | L. + 


"na dwoje skrzypiec i fortepian, 
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Wolna trybuna. 


Apel 


do miarodajnych czynników 

czuwających i dbających o zdrowie 

publiczne i do właścicieli domów. 

Jeżeli się mówi o czystości nasze- 
go miasta na ulicach i podwórkach, to 
nie trzeba też zapomnieć o koryta- 
1izach w domach. Korytarze w bardzo 
wielu domach przedstawiają się eo do 
swej czystości poniżej wszelkiej kry= 
tyki; są one zaledwie raz w tygodniu 
i to jeszcze bardzo licho, mokrą ścier- 
ką wytarte, a o zamiataniu przynaj- 
mniej dwa: razy w tygodniu, to się 
naszym. właścicelom ani nie śniło, 

Gdyby się tak miało sposobność tu 
i tam spojrzeć do niektórych domów, 
to aż dreszcz człowieka przenika — 
na taki nieład. Od dołu do góry peł- 


| no śmieci, papieru, leżą też plwociny i 


wiele innych brzydkich rzeczy, że aż 
człowieka wstręt bierze, gdy się na to 
wszystko spojrzy. Są coprawda wy- 
wieszone tablice w domach o- prze- 
strzeganiu czystości, lecz jest to wszy* 
stko tylko na papierze, bo nikt tego 
ogłoszenia nie przestrzega. Ulice i 
podwórka przedstawiają się pod tym 
względem o 100 proc. lepiej od na- 


"szych . korytarzy, bo są przynajmniej 


dwa razy w tygodniu zamiatane a 
korytarze ani raz na tydzień. i 
Polecaloby się, aby miarodajne 
czynniki sprawą tą jaknajprędzej i 
cuergicziiie się zajęły i spowodowa- 
ły pod karą właścicieli domów .do 
utrzymywania czystości na koryta- 
rzach. i 
Niemam tu na myśli wszystkich 3 
wlåścicieli, którzy już dbają o wzoro- 
wy porządek w swoich domach, lecz 
tylko tych, którzy są napiętnowania, 
godni za tege rodzaju niechlujstwo. 
Proprete. 


Ze strzelnicy. 


— Mężu, ażebyś mi chociaż tę pier- 
"wszą nagrodę wystrzelał, przecież to 
„nie trudnego — mówi kochająca żo- 
na do swego męża na strzelnicy, pod- 
czas uroczystości strzeleckich, 

— DBan-ah.. — wzdrygnął mąż bez- 
radnie ramionami — gdyby to byio 
takie latwe! 


— inni przecieź dostają ac A 
~- odpowiada podraźniona : ambicja | I 
żony — przypatrując się jakby poraz 
pierwszy baczniej swemu mężowi, Nie 
myślała, że ma takiego męża „niedołę- 
ga“, chociaż to sobie chłop niezego i 
w jmteresie ma głowę na karku i nie- 
najgorzej zarabia. 


W tej ehwili patrzy na swego mę- 
ża oczami  podraźnionej ~ lwicy... 
Cheiałaby, by jej mąż był zawsze naj- 
Besa, najlepszym. 


'Ba-a-h-h... kiedy to znowu nie ta- 
kie łatwe — — tak jak w życiu co- 
dziennem. Nie zawsze się to zauważa. 


życie gromadne otwiera oczy, 


Nie może pogodzić się z losem. Mąż 
to już dawno zrozumiał. 


Dlatego nie „wystrzeliwszy* nicze-| 
g9, spekojnie idzie na piwo do bufetu. 
y rak $ 


Co zą warjaci! 

Stare chłopy — ci bracia — posa- 
dzili muzykę- na karuzeli i sami prać 
bią spert“. 

Kró! kurkowy.. 

A jednak.. 

Pogodna — dziecięca radość bije z 
ócz nawet na stronie stojących, ba- 


na czele! . 


|wiąc się rozbawionymi. 


Ha! nawet ten stary pszczelarz 
pomiędzy tymi „warjatami!* Przecież | 
on ms już siedemdziegiątkę! j 

Czy ta rozum! : 

„Rozumu“ tam niema. To prawda 
— lecz rozbawione umysły. rozradowa- | 
ne serca, roześmiane dusze, które choć 
na chwilę zapomniały o podatkach, 


składkach do kasy chorych, o pła-- 


„ 


tnych wekslach... 


Czlowiek ma nerwy. 


Karusel się łamała, gdy zbyt byla 
obciążona... 


Jutre trzeba znowu isyślcć o ra-| 


chunkach ... i 
> * 
— Spokój panowie! 
— Przepraszam, to skandal — strze- 
liłem dobrze — a on kiwa swoim „an- 


cajgrem*, to się nie zgadza — RY 
lefonować — to musi być dwudziestka. 
‘Potok słów w już wrzaskliwej gro- 
madzie — rzucony przez rozgorączko- 
wanego strzelca. 

Następuje stwierdzenie, 

— Chu... a ja myślałem że to była 
dwudziestka — mówi już spokojuiej 
do dyżurnego, który potwierdza wy- 
kazywany. wynik tarczowego. 

Następny raz już nie krzyczy. Nau- 
czył się opanowywać. 

W życiu eodzięnnem jest to prze- 
cież potrzebe. 
* 

— A o się obwiesił orderami! — mó- 
wi przygodny przechodzień, spogląda- 
jąc na idącego brata strzelea. . 

Czyś ty już słyszał kiedy tego bra- 
ta strzelca z jaką dumą i jak szczegó- 
owo opowiada o tem, jak ten order 
zdobył? 

Nie! Pomyśl tylko... dwie dwudzie- 
stki, jednę 19-tkę... , 

To jest czyn! 

No tak... ale- eo to za sens... prze- 
cież... 

A wiesz ty... kochany Toki aigis H tak 


"| 2 góry spoglądający na tych obwie- 
| szonych orderami, co to jest czyn? — 


Wiesz jaka jest wartość każdego wy- 
siłku? 
To stanowi charakter! 


-W życiu człowieka jest to „rów , 
nież” potrzebne. W tem leży cała war- 
tość sportu! Prawda? 

— Maszeruja jak bracia strzelcy! 
-— "mówi kapral do rekrutów, robiąc 


z nich „ludzi“. 


Tak myśli wielu innych. 
Prawda — tak ladnie jak żołnie- 
rze, to oni nie maszerują. 


Musi być równo; dziarsko, eh... 
tak... £ 

Prawda, prawda! RZA 

„Lecz mój kochany — widzisz ty 


tam w szeregu tego 65-letniego mi- | 
“trza krawieckiego? — albo postarza- 
łego ciężką pracą kowala? — albo co- 
depiero od biurka wstałego kupca czy 
przemysłowca? 

Oficer — eży żołnierz — doktór czy 
rzemieślnik stają w jednym szeregu. 
Zapominają o różnicy wieku, o różni- 
cy stanowiska, o różnicy społecznej i 
poddają się dobrowolnie... komendzie! 
Zepominaja o ambicjach, 

Czy na to zdobędzie się zarozumia- 
ly sobek? 

Q tak.. nie zastaną wiałeć się na- 
wet nad tem, że karność i podporząd- 
kowanie się to dyscyplina S a eeN 

` Ba, jak musisz.. to nie sztuka... — 
zrób to raz w życiu dobrowolnie — 
jak oni — bracia strzelcy. 

Czołem! 
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"Gay w strzelnicy jest zabawa... 


Pr 


chcąc 


trawy, 
kli, bo gości dużo, 
nic nie żąda. 
nego — kiepskie czasy). 


a nik 


Gdy ze. Strzelnicy jest zabawa, 


szyn, że niech ich okrólują. 


A Bractwo święci jubileusz, krzyczy fotograf. — Uważaj pannajżdy się weseli, . je- 
To w calym mieście wielka wrzawa — | będzie zdjęcie, tylko zrób panna'Ździ młody, stary 
Każdy się zbroji w kaduceusz, — ona też. 


Humoru, aby bawić się. . ; 


No, a na miejscu, tam w Strzelnicy 
Hej, bracie, przygód miałeś moc. 
Tych przyjemności nikt nie zliczy, 
Co miałeś wtenczas na Strzelnicy, 
Choćby tam Siedział dzień i noc. 


Ja też tam byłem, — trochę widziałem, 
A to com widział, to opisałem: 


575-letni jubileusz, prawda, że to 
nie byle co, ale ostatecznie, coby to 
zwykłego, gołego śmiertelnika ob- 
chodziło, gdyby przy tej okazii nie 
było zabawy z karuzelem, huśtaw- 
kami i innemi kołami szczęścia, albo 
grą w kości? A ponieważ był wszy- 
stko, a nawet coś więcej, więc ju. na 
Placu 23-go Stycznia czuć było roz- 
kosz życia i chęć użycia. ą 

Już sama jazda tramwajem, wo-|PrZyiemny wyraz gęby, 
bec którego beczka śledzi jest oce-| PANU kapralowi podobała. 
da- — Tak, gotowe! Kto następny? 


żeby 


się 


Na tarasie restauracyj: 
jest może miejsc na|lec i zamaszczystem ruchem rzuca 
100 osób, a tu conajmniej |obrączkę na ziemię jedną po drugiej. 
tysiąc tłoczy się i ciśnie, |E-e, wolę strzelać, jak rzucać. 
znaleźć _ miejsce. 
Stłoczeni jak sardynki w|pociesza go przed- 
puszce siedzą goście przy |siębiorczy 
stolikach, — spożywając|karz* — spróbuj pan 
przyniesione z sobą po-|"az jeszcze. Takbyś 
a kelnerzy wście-|pan chciał. — 


(Nic dziw= dwójkę, ale trafię, a 


A tymczasem bracia y A 
strzelcy walą ze swych ma-|zawołał do żony i 


— Jedna klisza za złocisza — 


— Daj pan tu — woła brat strze- 


Pan brat nie miał szczęścia, — 


„Oobręcz- 


Jak 
tlstrzelam, to chociaż 


tu? ra 
— Chodźmy, — © 


poszli grać w kości. 
A na karuzeli ka- 


Panie Alfons, 
co pan robi, nie 
rób pan hecy, ' 
sein“. 

— Co się panna wstydzisz? 
Na starościńskiej to się nie ba- 

;,łaś? To była inna karuzela. 


„Mensch lass 


. Odpowiedź. 


Pani! która nad mą wprawą 
Łamiesz główkę Swą i myśli, 
Wiedz, że dla mnie wiersz zabawą, 
Czemu? powiem najścilej. 


W wiersz nie wkładam tyle trudów 
Co Ty w ranne swe fryzury, 

I nie piszę nigdy z nudów 

Jakieś śmiesznie miłe bzdury. 


Czy w źramwaju, czy w teatrze, 
Ręka ma Pegazem włada, 
Wszystko, na co się popatrzę, 
W rymy samo się układa. 


Pociągłego jam jest wzrostu, 
] wysoki też na twarzy — 
Gentilomo jam poprostu, 

Więc też o mnie każd * marzy. 


í 

| 'A kiedy wieczór zapadł sinawy, 

+ Rzucali bracia swe strzelby w kąt, 

' I poszli na plac żądni zabawy, — 
Pozostał po nich od prochu swąd. 


Rżnie katarynka przy karuzelu, 
Hej, na. karuzel zawołał król- 

l wnet skoczyło na „yt * wielu, 
Aż karużela odęzula bál. 


Tylko. dla pań. Teraz dla:panów 
Dosyć! A teraz młodzież obojga plci, 
A po nich wsiądzie orkiestra ułanów 

Z muzyka, dalej" Orkiestra gzrzmł. 


anem co do wolnej przestrzeni i Fi : í 
wała odczuć przyjemność zabawy Jedna klisza za złocisza! —- „Trudaj- A teraz wszyscy jak się ruszyli, Choć najczęściej jestem goły, 
ne Strzelnicy. Wszedłeś! Ogarnęła|komm!* — woła panńa Frieda na! Skoczyli razem — było ich wszystkich |I garnitur mi się świeci, 


cię fala przeróżnych zapa- 
chów od „buttersztuli“ do nars 
pudru włącznie. 
Naraz — wysiadać — 
krzyczy konduktor i zanim _ 
się spostrzegłeś już je- GH RENI: 
steś na ulicy. — W tłoku y i 
zgubiłeś gdzieś żonę. nie 
"wiesz gdzie podziałeś ka- 
pelusz. Chcesz szukać, 
A niech cię... — krzyczy 
— gdzież tam — niemo- 
żliwe. Fala ludzka pcha 
cię naprzód — do kasy. 
Co się pan pchasz?... 
nie pchaj się pan, bo pa- 
na... — odwal się pan... 
„Mensch, so-ne Fliege“ 
— odwal się pan, mówię. 


Pięknym ja i wciąż wesoły, 
Tylko twarz mnie trochę szpeci. 
A. F. S. Dziarnowski. 


aaraa WAGOWE OROJEHE WORSE TESZ RE 


Humor i satyra. 


TRYSTAN BERNARD 
FINANSISTA. a 
Tristana Bernarda (pisa 
rza francuskiego) odwiedził 
pewnego razu znajomy ban- 
kier, który chwalił się przed 
swymi sukcesami na polu fi- 
nansowym. 
— Mogę panu, wtrąca Tris, 
à stan Bernard, wskazać znas 
ĝi komitą operację finansową. 
— Jaką? pyta bankier. 
-- Radzę panu nabyć Stt- 
mienia naszych  współczes= 
nych za cenę, ich wartości 
istotnej i sprzedać je tak, jak 


Co się pan tak rzucasz, się same cenią... Ą 
rzuć się pam do Wisły, = 
kiedy się panu chce...! zy z u. „akg ze 

F z ki PAA 5 i OWA — ciałabym sz f 
Jake? wyparowania ca ŻE r f szczękę. lIle to będzie kosz | 
mulka, której ktos zba- „alswą przyjaciółkę — „las dich ab., © - i około stu, kosztować?. | 
dał długość bucików. — Wreszcie h FA dd Rumot i łoskot, djabli to wzieli; — Dwieście złotych. t j 
stanąłeś na stałym lądzie, t. zn. naj NEHMEN . I de Barát, s — Dwieście! To dla mnie za drogo! F 
terytorium Strzelnicy, gdzie już — Do mnie proszę, proszę do Zda się karuzel na budę psu. — Ale za to będzie pani mogła znowu A 

Zdala widzisz or-| mnie, cztery rzuty za 50 gr., 9 za gryźć. sj 


przestronniej. $ 
kiestrę, widzisz jak muzykanci dmą | złotówkę. Kto potrafi, 
w instrumenty, aż im oczy na 
wierzch wychodzą, ale muzyki niej | 
słyszysz. Zagłusza ją krzyk i gwar] | 
rozbawionej publiczności. i 


| 


ten skorzy- 
sta. Proszę państwa 4 rzuty za 50 gr. 


|mało myślałem sobie głośno po 


— (ryźć? Ciekawem, co będę gryzła. 


DAL inig zabawy królów jak panu dam dwieście złotych. | 


skiej na karuzeli. 

A kiedy nocka zapadła cicha, do 

domu wrócć postanowiłem. 
Zagrzała mnie muzyka rżnięta i 
dęta. Gdzie rżnęli nie wiem, a dąć 
to dęli ustami. | nietylko ułani — 

dęło jeszcze wielu innych. 
Naprzykład na dworze spotka- 
4łem dwóch mężczyzn, jak w pocie 
czoła wlekli trzeciego. Wciąż mu 
się jeszcze zdawało. że jedzie na ka- 
ruzeli, więc ani rusz iść nie chciał. . 
Jednym słowem zabawa, jakich 


Z 
ZY 


dworze, a tu ktoś, jakby echo, odpo- 
wiedział mi: — szkoda tylko że tak 
krótko trwało. 


+ Zr C=RĘ 


(ski.) | 3 
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GONIEC NADWIŚDANSKI* niedziela, dnia 10 czerwca 1928 r. 


Wychowanie fizyczne :-: Sport. 
Powódź rekordów lekkoatletycznych 


na mistrzostwach Pomorza w Grudziądzu 


Pobite: rekord polski i 16 rekordów pomorskich. — Wyrównane: 1 rekord polski i 2 re- 


Słusznie powiedział trener P.Z.L.A. 
p. Narling (szwed) na sobotnich i nie- 
dzielnych zawodach, że w Polsce na 
żadnych mistrzostwach nie pobito ta- 
kiej ilości rekordów jak w Grudziądzu. 
Jest to najlepszym dowodem pracy 
intensywnej naszych towarzystw 
sportowych, które coraz częściej sta- 
ją się groźniejszymi przeciwnikami 
din stolicy. Pobyt trenera w Bydgo- 


,szczy przez dwa tygodnie dał się bar- 


Gzo cdczuć; wszechstronne postępy a 
Trzedewszystkiem pod względem tech- 
nicznym są owoce jego żmudnej pra- 
cy. P. Torwald Norling przybył do 
Grudziądza dnia 1 czerwca br. i pozo- 
stał do 8 bm. ażeby i grudziądzkie si- 
ły „podreperować*. Naogół wyniki ð; 
prócz dysku są bardzo dobre ną nasze 
stosunki; boisko w zupełności zado- 
woliło wszystkich zawodników. W fi- 
nałach osiągnęli najlepszy czas: 

Bieg panów 100 mtr.: I. Dzwonkow- 
ski A.Z.L. Gdańsk 11,4 sek.. II, Ejman 
A.Z.8S. Gdańsk, III. Stanik Sokół I. 
Bydgoszcz. 

200 mtr.: I. Borkowski Sokół I. Gru- 
dziądz 24,8 sek., II. Stanik (o pierś), 
Sokół I. Bydgoszcz, III. Adrjan So- 
kół IV Bydgoszcz. 

400 mtr.: I. Szukalski Sokół I. Byd- 
goszcz 56 sek., II. Adrjan' Sokół IV. 
Bydgoszcz, III. Szczapliński T.K.S. To- 
ruń. 

800 mtr.: I. Szukalski Sokół I. Byd- 


` goszez 2.9.8 min, II. Hnatyk T.K.S. 


Toruń, III. Lesicki Sokół III. Byd- 
goszcz. 

1.500 mtr.: I. Hnatyk T.K.S. Toruń 
428.4 min. (nowy rekord pomorski), 
11. Dondolewski G.K.S. przy Pe-Pe-Ge 
Grudziądz, III. Szularecki Sokół III. 
Bydgoszcz. 

38.000 mtr.: Hnatyk T.K.S. 9.216 m. 
(nowy rekord pomorski) pobjty pod- 
czas biegu 5.000 mtr. 

5.000 mtr.: I. Hnatyk T.K.S. 16.28.6 
min. (nowy rekord pomorski), II. Szu- 
larecki Sokół III. Bydgoszez, III. Don- 
dolewski G.K.S. przy Pe-Pe-Ge Gru- 
dziądz. 

110 mtr. przez płotki: I. Majtkow- 
ski R. Sokół I. Bydgoszcz 19,2 sek. (z 
powodu naruszenia 2 płotków rekord 
nieuznany), II. Borkowski Sokół I. 
Grudziądz, III. Bączyński P. Sokół I. 
Grudziądz. 

400 mtr. przez płotki: I. Szukalski 
Sokół I. Bydgoszcz 1.5.2 min., IL. Kraj- 
niewski Sokół I. Bydgoszcz, III, To- 
bolewski Sokół I. Bydgoszcz. 

Biegi pań: 60 mtr.: I. Gędziorow- 
ska T.K.S. 8,2 sek. (rekord polski wy- 
równany), II. Baumgartówna Sokół 
IV. Bydgoszcz, III, Tykwińska Sokół 
żeński Bydgoszcz. 

100 mtr.: I. Gędziorowska T.K.S. 
154 sek, II. Baumgartówna Sokół IV. 
Bydgoszcz, III, Ostrowska T.K.S. 

800 mtr. I. Tomkowiakówna Sokół 
YII. Bydgoszcz 3,8 min. (nowy rekord 
pom.), II. Pałaszewska Sokół żeński 
Grudziądz, III. Skierska T.K.S. 

Biegi rozstawne panów: 4X100 mtr. 


Kordy pomorskie. 


goszcz 1,26 mtr., III, Woźniewska So- 
kół I. Bydgoszcz 1,20 mtr. 

Skok wzwyż z miejsca: Dzwonkow- 
ski A.Z.8. Gdańsk 1,36 mtr. (nowy re- 
kord pom.) 

Skok wdal z miejsca: Dzwonkowski 
AZS. &dańsk 2,99. mtr, (nowy rekord 
polski). 

Skok wdal z rozbiegiem panów: I. 
Dzwonkowski A.Z.S. Gdańsk 6,25 mtr. 
IL. Góralewski Sokół I. Bydgoszcz 
6.08 mtr. III. Hryhorowicz 5.86 mtr. 

Pań: I. Gędziorowska T.K.S. 445 
mtr, IL. Kwówna §S.K.S. Starogard 
4.33 mtr., III. Baumgartówna Sokół 
1V. Bydgoszcz 4.32 mtr. 

Skok o tyczce: I. Majtkowski K. 
Sckół I. Bydgoszcz 3.25 mtr., II. Hry- 
horowicz T.K.S. 3.05 matr, III. Sko- 
wroński Sokół III Bydgoszez 3.05 mtr. 

Rzut dyskiem panów — jednorącz: 
Dzwonkowski A.Z.8. Gdańsk 33.56 mtr. 
II. Majtkowski K. Sokół I, Bydgos 
32.97 mtr., III. Wichura A.Z.S. Gdańsk 
82.30 mtr. 

Oburącz: I. Majtkowski K. Sokół 
1. Bydgoszcz 58.92 mtr., II. Taranda 
Erą 56.24 mtr., II. Grzywiński TKS. 

Pań: jednorącz: I. Gędziorowska 
T.K.S. 22.44 mtr, II. Donajówna So- 
kół żeński Bydgoszcz 21.44, ITI. Zalew- 
ska Sokół żeński Grudziądz 20.96 mtr.; 
oburącz: I. Zalewska Sokół żeński 
Grudziądz 43.35 mtr, (nowy rekord 
pom.), II. Donajówna Sokół żeński 
Bydgoszcz 40.48 mtr. (ustaliła przy 
rzucie oburącz nowy rekord pom. je- 
dnorącz 24.04 mtr.), III. Gędziorow- 
ska T. K. S. 40.88 mtr, 

Oszczepem „panów jednorącz: I. 
Wichura A. Z. I Gdańsk 49 mtr. (no- 
wy rekord pom.), II. Taranda T. K. 
S. 41 mr. IIL Hryhorowicz T. K, 8S. 
4115 mtr.; oburącz: I. Wichura A. Z. 
S. Gdańsk 72.50, II. Taranda T. K. $. 


62.89 mtr., III. Pierzyński T. K. S. 
59.18 
Pań: jednorącz: I. Korzeniewgka 


T. K. 5. Toruń 27.59 mtr. (nowy rekord 
pem.), II. Donajówna Sokół żeński 
Bydgoszcz 2543 mtr., III. Zamońska 
Sokół I Bydgoszcz 28.18 mtr.; oburącz: 
J. Korzeniewska T. K. $. 42.85 mtr. 


(wowy rekord pom.), II. Donajówna 
36.81 mtr, Sokół żeński Bydgoszez, 
IIL Zamońska Sokół I Bydgoszcz 
35.18 mtr. 

Rzut młotem: I. Majtkowski R. Bo- 
kół I Bydgószcz 24.10 mtr. (nowy re- 
kord pom.), IL Tylgner Sokół III 
Bydgoszcz 22.82 mtr. III. Pasiński So- 
kół I Bydgoszcz 20,47 mtr, 

Pchnięcie kulą panów: jednorącz: 
I. Dzwonkowski A. Z. S. Gdańsk 11.19 
mtr., II. Grzywiński T. K. S. 11.10 mtr. 
III. Bączyński P; Sokół I Grudziądz 
10.82 mtr.; oburącz: I. Bączyński P. 
Sokół I Grudziądz 20.46 mtr., II. Majt- 
kowski R. Sokół I Bydgoszcz 19.41 
wtr, III, Pawlewski Sokół I Byd- 
gószcz 18.55 mtr. 

Pań jednorącz: I. Donajówna $o- 
kół żeński Bydgoszcz 8.46 mtr. (nowy 
rekord pom.), II. Ewówna $. K. S. 
Starogard 7.48 mtr., III. Woźniewska 
Sokół I Bydgoszcz 7.03; oburącz: I. 
Donajówna Sokół żeński 1454 mtr. 
(nowy rekord pom.), II. Kwówna S, K. 
S. Starogard 14.34 intr., III, Zalewska 
Sokół żeński Grudziądz 13.20 mtr. 

W zawodach brało udział około 30 
zawodniczek i 65 zawodników. Grodnie 
reprezentowali nasze miasto z Sokoła 
żeńskiego pp. Zalewska oraz Pała- 
szewska, z Sokoła I pp.: Bączyński 
Paweł i Borkówski, zaś z G. K. 8. 
1925 przy Pepege p. Dondolewski, 

Około godz. 7.30 odbyło się rozda- 
nie nagród, które wręczył zawodni- 
kom prezes Pomozla p. Opiński. Na- 
stępnie wzniesiono okrzyk na cześć 
p. Norlinga, a publiczność uczeiła o- 
prócz tego oklaskami. 

Publiczność stanowiła tylko mło- 
dzież przeważnie szkolna, która doce- 
nia ważność wychowania fizycznego, 
a daj Bóże nie będzie tak silnie po- 
pierała dancingi, kawiarnie į restau- 
racje. Pożałowania godnem był zu- 
pełmy brak przedstawicieli włądz ey- 
wilnych oraz wojskowych, którzy po- 
winni się więcej zainteresować wy- 
chowaniem fizycznem, pońieważ nad- 
zwyczaj ujemnie wpłyneło to na za- 
wodników zamiejscowych, którzy się 
nie mogli wydziwić, że nasze miasto 
jest jeszcze do tego stopnia zacofane. 


Z aan a a aaa a 


Stan rozgrywek ligowych. 


Stan rozgrywek ligowych. 

1) I F. ©. — gier 11, punktów 
19, stosunek bramek 34:13, 

2) Wisła — gier 10, punktów 14, 
stosunek bramek 32:13, 

3) Pogoń — gier 10, punktów 
12, stosunek bramek 25:24. 

4) Warta — gier 8, punktów 11, 
stosunek bramek 20:12. 

5) Polonia — gier 9, punktów 
11. stosunek bramek 25:10. 

6) Cracovia — gier 9, punktów 
11. stosunek bramek 19:15, 

7) Ruch — gier 11, punktów 11, 


któw 7, stosunek brame 


10) Czarni — gier 9, punktów 9, 


stosunęk bramek 18:22. 


11) Turyści — gier 11, punktów 


Ð, stosunek bramek 17:28. 


12) Hasmonea — gier 9, pun- 
ok 20:21. 
3 L. K. 8. — gier 9, punktów 


4, stosunek bramek 10:24, 


14) T. K. S. — gier 9, punktów 


8, stosunek bramek 17:38. 


15) Śląsk — gier 10, punktów 3, 


stosunek bramek 8:81. 


W niedzielę, 10 bm.. grają: w 


Nr. 132. 


W razie niepogody, otwarcie ko"- 
tów i rozgrywki odbędą się w nie» 
dzielę następną, jednakowoż wieczo* 
rek urządzi się nieodwołalnie w niew 
dzielę, dnia 10 bm. o godz. 20.30. 


PiosnKa lotnika. 
Choć śmierć wciąż na mnie czeka. 
I ze mną leci wraz, 

Nigdy nie drgnie powieka. 
Bo serce mam jak glaz, 


Choć rażą błyskawice, 

I chmury pełne słot, 
Maszyną mą się szczycę 
Pędząc w podniebny. lot. 


Bo słońce wciąż mi świeci 
Przez zwał gradówych burz, 
I wszędzie ptak zaleci, 
Gdzie zechce — hetman zórz! 


A. F. S. Dziarnowski, 


K. S. GRUDZIĄDZ — 
SOKÓŁ BYDGOSZCZ. 


W niedzielę, o godzinie 5-tej popo« 
ładniu, na boisku Olympji, odbedą 
się zawody w piłkę nożną pomiędzy, 
Klubem Sportowym Grudziądz i So- 
kołem z Bydgoszczy o mistrzostwo 
klasy B Pom. Zw. Okr. P. N. Zawo- 
dy zapowiadają się ciekawie, gdyż 
Sokół bydgoski należy do najsilniej- 
szych drużyn pomorskiej klasy B, 


BACZNOŚĆ SOKOLI GNIAZDA I. 


Zbiórka wszystkich sekcyj oraz od- 
działu końnego odbędzie się dnia 10 
bm., t. j. w niedzielę o godz. 8-mej ras 
no przed hotelem Kellasa. Strój so- 
koli lub przynajmniej czapka. Obez 
cność wszystkich bezwzględnie konie: 
czna. Nieobecni narażają się na sanz 
kcje karne. 


BACZNOŚĆ SOKÓŁ ŻEŃSKI. 


W myśl wydanego komunikatu 
Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej 
w sprawie kwesty ulicznej, która od- 
będzie się jutro w niedzielę, wzywa 
się wszystkie druhny ówiczące jak i 
niećwicęzące o bezwzględne stawienie 
się do lokalu drh. Kellasowej na go- 
dzinę 8-mą rano. 

Puszki, legitymacje oraz opaski 
wydawane będą w tymże lokalu. 

Ze względu na to, że jest to jedyny, 
dzień Sokoła, w którym możemy za- 
silić nasze kasy na wszelkie nasze 
potrzeby, winny się stąwić wszystkie 
druhny bez względu na wiek. Druhny. 
posiadające mundurki, prosi się © 
kwestowanie w tychże. 

Zatem jutro, jak jedna, stajemy 
do zbiórki. — K, Kaczmarkówna, prez 


LEKKOATLETYCZNE EGZA. 
MINY SĘDZIOWSKIE. 

Dnia 2 czerwca br. złożyli egzami- 
na sędziowskie przed komisją Pom. 
O. Z. L. A. p. Dostatnia z Żeńskiego 
Sokoła w Grudziądzu, pp. chor. Cicha- 
czewski z 64 p. p., Banaszak, Piotręw- 
ski, Deuter, Felski z Sokoła I w Gru- 
dziądzu, Tomiak z Sokoła M. Tarpno., 


Warszawie Polonia z Pogonią, w 
Poznaniu Warta z I F. C., we Lwo- 
wie Hasmonea z Wisłą, w *odzi T. 
K. S. z Cracovią, w Królewskiej 
Hucie Ruch z Legją. 


Hajec z T. S. Olympia. 

I. Sokół I, Bydgoszcz 47,2 sek. (nowy 
rekord pom.), II. A.Z.S. Gdańsk, IL. 
Sokół I. Grudziądz. 

4x400 mtr.: I. Sokół I. Bydgoszcz 
8.50,6 min. (rekord pom. wyrównany), 
IL T.K.S. Toruń. 

Pań: 4X60 mtr.: Sokół I Bydgoszcz 
35.8 sek. (nowy rekord pom.), II. So- 
kół żeński Grudziądz, III. T.K,S. To- 


stesunek. bramek 15:17. 

8) Legja — gier 9. punktów 10, 
stosunek bramek 22:14. 

ó) Warszawianka — gier 10, 
punktów 10, stosunek branek 18:19. 


Pierwszy turniej sekcji tennisowej 


W SPRAWIE WYŚCIGÓW 
KOLARSKICH, 

Z powodu rozgrywek zawodów pił- 
ki nożnej o mistrzostwo w dniu 17 
b. m. projektowane wyścigi kolarskie 
na torze nie odbędą się. Zawiadamia 
się natomiast członków, że w tym sa- 


zn .. mym dniu odbędą się w Mławie wy- 
B. 0 ścigi kolarskie międzymiastowe na 
4X100 mtr.: I. Sokół I. Bydgoszcz lympji. torze, na które została zaproszona 
59.2 sek. nowy rekord pom.), II. Sokół 


żeński Bydgoszcz, III. T.K.S, Toruń. 

Skok wzwyż panów: I. Majtkowski 
St. Sokół I. Bydgoscz 1,72 mtr. il. 
Dzwonkowski A.Z.8. Gdańsk 1,68 mtr, 
IJI, Hryhorowiez 159 mtr. 

Pań: I. Zalewska Sokół żeński 
Grudziądz 1,26 mtr. (nowy rekord po- 
morski), II, Zamońska Sokół I. Byd- 


Z okazji otwarcia kortów tenniso- 
wych Tow, Sport. „Olympia“ urządza 
sekcja tennisowa tegoż towarzystwa 
w niedzielę, dnia 10 bm. pierwszy 
turniej z udziałem tennistów miejsco- 
wych i pozamiejscowych, jak: z Byd- 
goszczy, Torunia j Kościerzyny. Tur- 
miej trwać będzie z przerwą obiądo- 


wą od godz. 9-tej rano do wieczora. | także nasza sekcja. 

W dniu tym młoda sekcja wykaże | gnących 
swą zdolność i wprawę nabytą przez 
rok pilnego i ofiarnego treningu. 
Wspaniałą stę uroczystość sportową 
zakończy wieczorek towarzyski w gro- 
nie członków i zaproszonych gości, w 
i Domu Towarzystw. 


Zawodników pra- 
wziąć udział w tych wyści- 
gach na tej drodze zawiadamiamy i 
prosimy o możliwie odwrotne porozu-, 
mienie się z sekretarzem sekcji p. 
Niedzielskim. — Kierownik sekcji ko- 
larskiej T, S. Olympia. (=) L, Zy- 
snarski, 


Nr. 132. 


„GONIEC NADWISDANSKI* niedziela, dnia 10 czerwca 1928r. 


Po uroczystościach jubileuszowych Bractwa Strzeleckiego 


Wyjątkowa pogoda w ubiegłą nie- 
dzielę przyczyniła się do udania się 
wszelkich imprez, jak pochodów i 
captrzyków, jakolwiek niepewne 
wietrze wstrzymało wielu braci strzel- 
ców od przyjazdu. Następne dwa 
dni nie były tak pomyślne pod wzglę- 
dem pogody. To też udział obywa- 
telstwa Grudziądza nie był zbyt li- 
ezny. A szkoda. Byłoby bowiem po- 
żądanem, ażeby strzelania bractw 
strzeleckich stały się świętem obywa- 
telskim. Byłoby pożądanem, aby ów 
jeden dzień stał się synonimem zgó* 
dy i jedności wszystkich obywateli 
miasta i aby dzień ten połączony był 
% festynem ludowym. 

Nie miejsce tutaj rozwodzić się sze- 
rzej -- należy jedynie podkreślić ko- 
nieczność powrotu do tradycyj, które 
sią tu i ówdzie utrzymały, lecz w du- 
żej części z powodu polityki zaborców 
zostały zaniechane. 

Udział bractwa — jak na ważność 
uroczystości — mógł być spokojnie 

s większy, mimo chwiejnej pogody. — 
Dla strzelców warunki do strzelania 
były dobre. ; 

Nie zauważyliśmy też szerszej pu- 
bliczności na akademji w teatrze. 
A szkoda. Obywatelstwo zapoznałoby 
sie z wygłoszonych ciekawych prze- 
mówień i referatów (p. mec. Szychow- 
skiego i p. Śliwy) co to są bractwa 
strzeleckie i jaką rolę winny odegrać 
w przyszłości. Publiczność przyzwy- 
czajona jest do imiennych zaproszeń i 
na ogólne nie reaguje. To może się 
spokojnie zmienić, 

Przy tej sposobności należy uzupe!ł- 
nić nasze sprawozdania, a mianowi- 
cie podkreślić doniosły fakt, że z oka- 
zji uroczystości roku jubileuszowego 
bractwa, zostali odznaczeni członko- 
stwem honorowem brat syndyk Szy- 
chowski oraz prezes Zjednoczenia 
bractw dr. Głowacki z Poznania. 

Skorygować dalej należy, że wie- 
miec przed płytą nieznanego żołnierza 
złożyło tutejsze bractwo z prezesem 
Peikertem na czele, a honory przy de- 
filadzie odbierał król Zjednoczenią 
bractw strzeleckich w Polsce Mielca- 
rzak, która tb godność przy strzelanin 
kongresowem pozostała na Pomorzu. 
W roku ubiegłym króla Zjednoczenia 
zdobył Śląsk. 

Reforma polskich bractw strzelec- 
kich nie jest jeszcze ukończona i po- 
trzeba jeszcze dużo wysiłku, ażeby u- 
stalić zwyczaje i przywrócić te trady- 
cje polskie, które mimo wszelkiego 
modernizmu czasów nowszych (a ra- 


T satt Miejki. 
" „Głośna sprawa”, 


Dramat w 6 aktach A, d‘Ennery‘- 
ego i Comona, Reżyserował Stani- 
sław Płonka-Fiszer. 


Pamiętam, było to niedawno, 
przed kilku laty, we Lwowie, ja- 
eyś innowiercy dotychczasowych 
zasad i zwyczaji w pisowni pol- 
skiej, wypuścili na miasto pisemko 
p. t. „Nusz w bżuhu*, Pisemko to, 

paru miesiącach nędznego ist- 
Kenia, znikło, ale narobiło hałasu 
sporo. 

„Nusz w bżuhu* miał być wów- 
'ezas dla posmutniałego i ospałego 
społeczeństwa lwowskiego — wszy- 
stkiem, co tylko może znaleźć dziu- 
rę na całem, skręcić bicz z piasku, 
wzniecić pożar bez iskry. „Nusz 
w bżuhu* trąbił, aż dudniło po wy- 
bojach lwowskich ulic, że wszyscy 
we wszystkiem muszą iść po linji 
najmniejszego oporu, że nie należy 
nigdy płynąć przeciw prądowi, 
choćby ten prąd niósł nas nawet na 
katarakty, że wogóle w życiu trze- 
ba zawsze i wszędzie stosować ma- 
ximum wygody, łatwości i swobo- 
dności 


DA- 
pa 


W brzuchu“, kiedy wyraźnie słyszy 
Pó co naprzykład pisać „nóż 


à 


w Grudziądzu, 


częj komunizmu) 
wabie i znaczeniu. 

Idea bractw strzeleckich musi być 
kością pacierzową slanu średniczo 
mieszczańskiego i równowaga społęcz. 
ba, nadszaryunięta wrotowemi pii 
dami, przywrócona. 

Nie znaczy to, ażebyśmy propago- 
wali nawrót do wieków średnich, gdyż 
każdy czas w życiu narodów ma swo- 
je odrębne oblicze, lecz chodzi o to, 
ażeby ustalone historją pewniki zna- 
lazły swe wartościowanie i były czyn- 
nikiem twórczym w życiu naszego na- 
rodu. 

Idea bractw strzeleckich łączy się 
ściśle z ideą cechów i chwała Bogu, 
że pod tym ostatnim względem jeste- 
śmy już wielki krok naprzód. Pol- 


nie straciły na po- 


wy 


ska ustawa przemysłowa przywróciła 
to, co lata niewoli spaczyły. 
odpowiedzialny za losy 


Obywatel, 


/ 
rodziny i państwa, to fundament, Na 
pim należy budować wbrew wszełkiej | 
doktrynie socjalistycznej, która ma 
podłoże czysto polityczne, lecz nie roz- 
wiązuje zagadnienia współżycia spo- 
iecznego., 

Niejeden z czytelników naszych 
zdziwił się zapewne, że uroczystości 
bractwa grudziądzkiego jak i sprawie 
bractw strzeleckich wogóle tak dużo 
poświęcaliśmy uwagi. Przecież jeste- 
śmy pismem stanu średniego i z žy- 
ciem tem ściśle związani. Grudziądz 
był kolebką ruchu rzemieślniczego, 
firudziądz winien być silnym promo- 
torem tych wszelkich zagadnień, które 
wiążą się z życiem stanu średniego. 

W Polsce, przy naszej różnolitości 
etnograficznej, musi być czynnik, któ- 
ry będzie racjonalny dla przeważają- 


| 
| 


cej większości polskiego społeczeń- | 
stwa. Nemo, j 


mT T 


Wiadomości Kościelne, 


FARA. 

Podczas oktawy Bożego Ciała od- 
prawia się codzień o godz. T-mej rano 
wotywa z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu, a o godz. 5-tej j 7-mej uro- 
czyste nieszpory z, wystawieniem i 
procesją. 

W niedzielę, 10 bm. odprawią sią 
nabożeństwa jak zwykle (bez kazań). 
Nabożeństwo w kościęle garnizono- 
wym dla ludności cywilnej wypadnie. 
W kościołach św. Krzyża i M. Tarpna 
odprawią się procesje, w których bio- 
rą udział Towarzystwa ; Bractwa z 

ary. 

Uroczystość Najśw, Serca P. Je- 
zusa przypada w piątek, 15 bm. O go- 
dzinie 7-mej rano odprawi się wotywaą 
z wystawieniem Najśw. Sakr. o godz. 
6-tej adoracja, a o godz. T-mej uxo- 
czyste nieszpory z .kazaniem i poświe- 
ceniem parafji Najśw. Sercu P. Jezu- 
sa. Spowiedź w czwartek o godz. 5-tej. 

Nabożeństwo w kościele garnizone- 
wym (św. Stanisława) odprawiać się 
hędzie ©d niedzieli, 17 bm. dla ludąo- 
ści cywilnej znowu jak dawniej o g0- 
dzinie 11-tej. 

Wszystkim tym parafjanom, któ- 
rzy się przyczynili da upiększenia 
procesji Bożego Ciała, a szczególnie 
Policji Państwowej, Bractwu SŃtrze- 
leckiemu i Straży Pożarnej za pomge 
w ntrzymywaniu, porządku, składamy 
serdeczne „Bóg zAplać*. 

Bractwo Matek Chrześcijańskich. 


się „nusz w bżuhu*, po co jeść rybę 
dwoma widelcami, kiedy daleko 
praktyczniej jest, *hwycić ją w 
garść i dłubać palcami, po co wy» 
stawiać sztuki mądre i poważne, 
kiedy publiczność woli na scenie 
gołe dziewczęta albo conajmniej 
pięć trupów. 
Oto dlaczego przypomniał mi 
się lwowski „Nusz w bżuhu*. 
Naprawdę, że świętej cierpliwo- 
ści trzeba, aby móc zrozumieć i 
przypaść do gustu grudziądzkiej 
publiczności. Zwłaszcza dla dyrek- 
tora teatru Grudziądz — to dotkli- 
wa gehenna. No! Bo też są u ngas 
typki! Jedni tacy, co to przecież 
widzieli różne, wielkie teatry: w 
Żółkwi, w Kołomyji, w Pabjani- 
cach, w Buku i — panie tego — na 
trawie i na wodzie; drudzy, co nie 
nie widzieli, a chcą się czegoś nāu- 
czyć i dlatego spokojnie sobie cho- 
dzą; inni, co nie mogą przeboleć, że 
Wiedeń już nie jest ich stolicą, a są 
znowu i tacy, ©0-za żadne skarby 
świata nie pójdą do teatru, póki na 
scenie niema armat, noży, salw ka- 
rabinowych, krwi, trupów i szpl- 
talu. A 
I jak tu wszystkim dogodzić. 
Wystawia się Przybyszewskiego — 
to sala jest pusta, robi się nieprzy- 
zwoite rewje — sala jest- pełna mi- 
mo powszechnego oburzenia i tu- 


Wycieczka na odpust do Chelmna w 
tym roku się nie odbędzie, gdyż ko- 
ściól (Fara) w Chełmnie będzie zam- 
knięty z powodu odnowienia go, a u- 
roczystość odpustowa odbędzie się w 
kościele gimnazjalnym. 

KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻA. 

W niedziele, 10 czerwca, będzie va- 
stępujący porządek nabożeństw: 
pierwsza Mszą św. cicha o godz. /47- 
mej; druga śpiewana o godz. 8-mej 
bez kazania; suma o godz. :410-tej. Po 
sumie wyruszy uroczysta procesja i 
posuwać się będzie ul. Cełmińską. 
Brzeźną, Kalinkową, Bydgoską z po- 
wrotem do kościoła. Tam „Te Deum“ 
j ostatnie błogosławieństwo. Uroczy- 
ste nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu o godz. 4-tej. W razie 
niepogody odbędzie się zwykły porzą- 
dek nabożeństw, a uroczysta procesja 
adbyłaby się o godz. 8-ciej popol, w 
tym samym porządku. 

W poniedziałek o godz. 8-mej ze- 
branie zarządu Stow. Młodzieży Mę- 
skiej w kaneelarji. 

W przyszły piątek, dnia 15 czerwca 
obehodzimy uroczystość Najśw, Ser- 
ca Pana Jezusa. W piątek o godz. 
b-tej rano wydzieli się Komunię św. 
tym osobom, które udają się do pra- 
ey. Uroczysta Msza św. z wystawie- 
niem o godz. 147-mej, którą ofiaruję 
się za prześladowanych chrześcijan 
w Meksyku; druga Msza św. o godz. 
148-mej. Wieczorem o godz, 7-mej u- 


BA ZEE POW ROTO PSY EOT O KOT O AE IAEA LGP SC PY" WYRY "ETYKĄ NEC ETYCE PAR R DY A TĘ EZ 77 


zinkowych alarmów na trwogę, ro-| 
hi się ze sceny salę operacyjną lub 
cmentarz — także pelno. 
To też niech nikt nie kwęka, że 
u schyłku sezonu, dyrektor Ozar- 
necki wystawił wzruszający, plas 
czący. bolesny, krwawy melodra- 
mat. Jest trup, jest córka, eo posy- 
ła ojca na galery, jest bandyta i 
morderca, jest stary wiarus, co to 
w niejednym był boju — jest wszy- 
stko, co tylko może Ścisnąć za ser- 
ce, zrosić oczy łzami i nawet na 
chwilę wydobyć z piersi cichy, stłu- 
miony okrzyk rozpaczy. 80 proc. 
remjerowej publiczności dygota- 
k i trzęsło się z nadmiaru wrażeń. 
I cóż tu można napisać o samej 


sztuce, skoro publiczność pochłania 
ją bez opamiętania. Najwidoczniej 
„Głośna sprawa“ znalazła sobie 
drogę do serca i rozumu widzów. 
Niechże więc idzie jak najdłużej. 
P. Stanisław Płonka-Fiszer sta- 
ral się wyreżyserować dramat jak 
najdokładniej. Dał mu dobrą opra- 
wę, wycieniował kunsztownie ka- 
zdą sytuację, uwypuklił należycie 
każdy mocniejszy efekt. 


roczyste nieszpory z wystawicziemń 
Najśw. Sakramentu i kazaniem de 
Serca Jezusowego. Spowiedzi słuch 
się będzie w ezwartek od godz. 7:6-taj, 
począwszy. W tym dniu wspóluu spo 
wiedź dla oddziału niewiast Apostols 
stwa Modlitwy za kartkami. 

W sobote, 16 czerwca, wspólna spa 
wiedź dla oddziału mężczyzn A postol< 
stwa Modlitwy za kartkami, a w niew 
dzielę 17 czerwca v godz. 8-mej rano 
wspólna Komunja św. 


W przyszłą niedzielę, 17 czerwcem, 
urządza Tow. Śpiewu Kościelnego 


„Dzwon* wycieczkę do Rogóźna. Ods 
jazd pociągiem o godz. 2-giej Dopa 
ludniu. 

KOSIÓŁ N, SERCA P. JEZUSA! 

MAŁE TARPNO. 

Niedziela 10 czerwca: I. Msza Śwą 
o godz. 8-mej. II. suma uroczystą q 
godz. jś10-tej. Po sumie uroczysta 
procesja Bożego Ciała. Ołtarze ustaa 
wione będą: 1) na ul. Lipowej nr. 104 
(przed domem p. Tucholskiego), 2) na 
ul Grudziądzkiej ur. 8 (przed domem 
p. Kiljana), 8) na ul. Grudziądzkiej 
nr. 48 (przed domem p. Lewandowa 
skiegce), 4) na ul. Grudziądzkiej nr, 
(urzed domem p. Hetmańskiego). 

Nieszpory o godz. 4-tej, 

W razie niepogody będzie pozą 
dek nabożeństw jak zwykle, a uroczya 
sta procesja odbyłaby się popol. o goe 
dzinie 3ciej w tym samym porząd 

Serdecznie prosi się, aby wWSzyBcCy 
jakrajpiękniej  przyozdobili d A 
swe zielenią, dywanami, chorągwiami 
i t. d. 

Czwartek 14 bm. o godz. 4-tej spo 
wiedź. . 


Piątek 15 bm. o godz. 6-tej rana us - 


roczysta Msza św. wobec wystawione 
gą Najśw. Sakramentu i akt zadość» 
uczynienia, Wiee% o godz. 7-mej nas 
bożeństwo do Najśw. Serca P. Jezusa 
z kazaniem, 

Niedziela 17 bm. odpust Najśw; 
Serca P, Jezusa. I. Msza św. o gods 
8-mej; TI. uroczysta suma z procesją 
i kazaniem ọ godz. 10-tej, nieszporyy 
o godz. d-tej. 

W sobotę 16 bm, spowiedź o zgadzę 
4-tej popol. . 


towarzyszenie Młodzieży P. Żeńs 


skjej: Zebranie miesięczne w niedzie« 
le 10 bm. o godz. 5-tej popol. 

Stowarzyszenie Młodzieży P. Me 
skiej: Zebranie zarządu w środą 18 
bm. o godz. 8-mej wiecz., zebranie mie- 
sięczne w niedzielę 17 bm. o godz. 5-tej 
popol. 

Wspólna Komunja św. wszystkich 
Towarzystw w niedzielę 17 bm, o 
dzinie 8-mej rano, a wspólna spowiedź 
św. w sobotę 16 bm. Uprasza się, 
wszystkie Towarzystwa w komplecie 
się stawiły. 

LAE JAG 8 N AEAN OETI W NE 

Sam p, Fiszer, widocznie prze« 
pracowany reżyserją, zbyt non= 
sząłaneko potraktował _ jowialmy, 
typ Chamberona, starego wiarusa. 

P. Tański rozegrał się dopiero 
pod koniec, W bardzo ładnej sce< 


nie drugiego aktu, wówczas, kiedyj 


żegna się ze swoją maleńką córecz» 
ką, która go bezwiednie skazuje na 


galery, nie był tak silny, jakby te 


się można było spodziewać. 

Dwudziestojednoletnia Walen. 
tyna miała na widowni dużo współ 
czucia, ale nie dlatego że była niex 
szęzęśliwą sierotą, tylko dlatego, 
że ją męczyła jak mogła p. Roszki 
wiez. 


P, Kiślinżanka czyni widoczne 


postępy z każdą premjerą. W śro- 
dę może tylko za dużo deklamowa- 
ła, nie stworzywszy przez to wyraź- 
nej postaci, 

Na wysokości 


Pałański, Zięciakiewicz i Rymsza, 
Bardzo miłą była pozatem mło- 
dziutka Danusia Styczyńska. 

A więc: kto w upalne wi i 
letnie niema nic do roboty, kto nie 
był nigdy w Hiszpanji na walce by- 


A jednak mimo to, premjera|ków, kto ma też „groszy* poddo- 
szła ospale. Prawie wszyscy akto- 
rzy grali jakby odniechcenia, nu- 
dnie, nie wydobywając bynajmniej 
wszystkich swoich atutów. 


r 


statkiem i naiwne, dobre serce == 
niech idzie na „Głośną sprąwę*. 
Emocja będzie, ; “i 


AJ 


zadania stanęli — 
przedewszystkiem pp. Zbierzowska, 
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„mości potoczne 


GRUDZIĄDZ. ać 


W dniu imienin winszu/osmy s 
Dziś: Sobota, Prymusowi. 
Jutro: Niedziela, Małgorzaty. 
Wschód słońca godz. 3 m. 40. 
Zach. godz. 8 m. 19. 
Wschód księżyca godz. 12 m. 40. 
. uebód godz. 10 m. 8. 
ZL GUANA TEE A OE BLA 
Wycieczkę do Brodnicy > 
mrządza w niedzielę, dnia 10 bm., 


oddział grudziądzki Polskiego To-| 19mu. 


warzystwa Krajoznawczeg. Zbiór- 
ka na dworcu o godz. 7,30 rano, 
przy: kiosku towrazystwa „Ruch“, 


Informacje dla maturzystów, 

Piuro Informacyjne przy Zwią- 
zku Kół Matematycznych, Fziycz- 
'nych i Astrosomicznych Polskiej 
Młodzieży Akademickiej (Kraków, 
ul, Gołębia 20) podaje do wiadomo- 
ści osób zainteresowanych, w szcze- 
gólności tegorocznych maturzystów 
i maturzystek, iż udziela wszelkich 


. informacyj, dotyczących studjów 


matematyczno-fizycznych  (porzą- 
dek studjów, wykłady, egzamina 
(itp:) na uniwersytetach polskich. 
Zapytania należy kierować pod po- 
wyższym adresem, załączając zma- 
czek na odpowiedź, 


Ku uwadze jeńcom angielskim. 
Zarząd Zrzeszenia jeńców an- 
gielskich podaje swoim członkom 
do wiadomości, nie nieodwołalnie 
dnia 15 bm. wyjeżdża delegacja do 
'Berlina, w sprawie należności b. 
jeńców ang. za czas niewoli, 
Zatem uprasza się wszystkich 
dotąd niezgłoszonych b. jeńców 
ang., aby natychmiast przysłali 
swoje ewidencje pod następującem 
adresem: Florjan Jakubowski, Po- 
znań, Słowackiego 35. 
Zawody strzeleckie policji. 
Przypominamy, że w sobotę 16 bm. 
odbędą się doroczne zawody strzelec- 
kie Policyjnego Klubu Sportowego, 
na strzelnicy Bractwa Strzeleckiego. 
Społeczeństwo ma okazję do odwdzię- 
czenia się policji za jej trudną 4 od: 
powiedzialną pracę. Nagrody przyj: 
muje komenda. j 
Po zawodach komitet obywatelski 
urządza wieczorek towarzyski w Ba- 
gateli. rahaa 
Wielki Festyn Ludowy, - 
Jak wiadomo, w niedizelę du, 10 
czerwca br. o godz. 3 popol, . rozpocz- 
nie się w lasku garnizonowym za ko- 
ściołem garnizonowym Festyn Lmdo- 
wy, na który złożą się prócz. szeregu 
różnych zabaw. produkcje artystycz. 
ne, konkursy, tańce itp. Atrakcją 
szczególną będzie niewatpliwie loterja 
fantowa, na której za 50 gr. można. 
będzie wygrać przedmiot dużej warto- 
„ści.. Bufet obficie zaopatrzony, w 
(przysmaki, napoje i wszelkie jadła, 
będzie niesłychanie tani. A gdy się 
|mważy, że cały dochód z tej imprezy 
lidzie na rzecz Polskiego Białego Krzy- 
ża. a więc na oświatę wśród szeregów. 
! wojskowych, zatem na cel piękny i 
wzniosły, — to winniśmy w niedzielę 
podążyć jak najliczniej do lasku gar- 
mizonowego, gdzie za 20 gr napatrzyć 
się można będzie do syta cudakgm i 
cud: cznościom... 


Uczta na cześć trenera lekko - aetlet. 
i p. Nerlinga. : 

W Grudiządzu bawił przez tydzień 
jeden z najznakomitszych trenerów 
lekkoatletycznych, p. Nerling, szwed, 
który objeżdża Polskę i przeprowadza 
treningi lekkoatletyki szwedzkiej, 
która się u nas dobrze zaprowadza, W. 
Grudziądzu p. N. jest poraz drugi, a 
wszystkie kluby sportowe z jego :t0- 


świadczenia skorzystały, a już bodaj 


najwięcej sokolstwo. 
W Boże Ciało przed odjazdem od- 
byla się w mieszkaniu prezesa okręgu 


| TJI. p. Alojzego Kamrowskiego skro- 
| mna uczta pożegnalna, na którą z ra- 


mienia przewodnictwa dzielnicy ptzy- 
był prezes p. Wł, Samoliński, jak nie 
manie jprawie cały zarząd okręgu IlI 
w komplecie. W przemówieniach pod- 
noszone konieczność uprawiania w 
hanling mierze jak dotąd lekkoatle- 
yki. 

P. Norjing szczególnie podkreśli!, 
że Polska jest dła niego drugą Ojezy» 
zną. a na Pomorzn czuje się jak w 
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Sprzedaż mieka na ulicach. 

Na ulicach miasta pojawiły się 
wozy miejscowej mleczarni, rozwożą- 
ce i rozsprzedające mleko. Irowacja 
ta jest dużem udogodnieniem dla 
tych zwłaszcza mieszkańców, którzy 
mieszkaja żdala od sklepów. Przy- 
tem wozy zbudowane są według ostat- 
nich wymogów hygjeny, co stanowi 
gwarancję. że mleko wolne jest od 
bakcy!i chorobotwórczych. 


Piorun uderzył 


podczas wczorajszej burzy w gódzi- 
bach popołudniowych w jeden z dò- 
mów przy ul. Grudziądzkiej w Małem 
'Tarpnie. Poza pewnem uszkodzeniem 
przewodów elektrycznych, poważniej- 


szych szkód nie wyrządził. 


pomi 
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Brat — strzelec rektor Tkaczyk 
mimo swego jubileuszu nie zapomniał o strzelaniu 
i 6 pszczołach. e 


Policia aresztowała niebezpieczną 
szajkę włamywaczy, + 


Znaleziono nagrody skradzione Br actwu Strzeleckiemu, 


Od dłuższego czasu, zarówno 
w Grudziądzu, jak i w najbliższej 
okolicy, grasowała niebezpieczna 
szajka włamywaczy, dokonując 
sporo śmiałych i wielkich kradzie- 
ży. Specjalnością szajki były kra- 
dzieże z okien wystawowych po- 
szczególnych firm. W ten sposób 
zginęły m. in. nagrody Gractwa 
Strzeleckiego na strzelanie jubilen- 
szowe, wystawione u Matuszew- 
skiego. My: 

Po mozolnej pracy udało się w$- 
działowi śledczemu zlikwidować 
eałą szajkę, W środę i czwartek 
aresztowano głównych jej prowo- 
dyrów: Józef Ruszkego, Józefa 
Leśniaka, obydwaj zamieszkali w 
Grudziądzu oraz Józefa Kraśniew- 
skiego, z Piasków w pow. Gru- 
dziądzkim. y 

Podczas rewizji w mieszkaniach 


aresztowanych, znaleziono wszyst- 
kie skradzione w ostatnim czasie 
przedmioty, m, in, cenne nagrody 


Bractwa Strzeleckiego i wiele in-|- 


nych rzeczy. Poszkodowani zostaną 
przez policję krymińalną zawiado- 
mieni, celem rożpoznania i ewen: 
tualnego odebrania swoich rzeczy. 

Aresztówanych odstawiono do 


sądu. Charakterystyczny i .cieka-| ||, 


wy był ten fakt, że w rewolwerze, 
który stanowił jedną z nagród Bra- 
ctwa Strzeleckiego, znaleziono —- 


naboję, których tam przedtem nię|Ę 
było, Widocznie złoczyńcy, nie za | N 


mierzali go sprzedać, lecz uczynić 
z niego narzędzie swych  zbrodni- 
czych celów. Na szczęście, dzięki 
energji policji, nie udało się — a 
Bractwo tymczasem odzyskało re- 
wolwer i zyskało kułe. 


Nr. 1 


Awanturniczy pijak. 

Jakiś mocno podchmielony 
tnwość, rozpoczął wczoraj popoiudniu, 
przed pocztą „głośną awanturę, W per 
wnej chwili, ni stąd, ni zowad. rzacił 
się na przechodniów ji począł icl: okla- 
dać pięściami. Zatrzymany przez po» 
liejanta wyrwał się i zaczął rozbijać 
się na dobre. 

Przy pomocy dwóch żołnierzy, poli» 
cjanci obezwładnili awanturnika i zło- 
żyli jak barana na wozie, który przys 
padkowo tamtędy przejeżdżał.  Pijaka 
odwieziono do komisąrjatu i zamknię- 
to w areszcie celem wytrzeźwienia, 


Podziękowanie, 

W imieniu zawodników oraz zrze- 
szonych towarzystw w Pomorskim 0O- 
kręgowym Związku Lekkoatletycznym 
składamy najserdeczniejsze podzięko- 
wanie a to JWP. Prezydentowi mia- 
sta oraz Januszowi Czarlińskiemu, dy- 
rektorowi Zjedn. Fabryk Maszyn „U- 
nja“ za udzielone subsydjam po 100 
zł, p. komisarzowi policji państw. Kla- 
mutowi za udzielenie pomocy przy u> 
trzymaniu wzorowego porządku na 
boisku miejskiem oraz p. kap. Nie- 
wiakowskiemu, oficerowi P. W. przy 
64 p.p, za udzielenie bezpłatnych kwa- 
ter dla zawodników. 

Za Komitet Wykonawczy Mistrzostwo 
Pomorza: (—) Bączyński, czł, zarządu 
Pom. O.Z.L.A. (—) Felski, sekretarz. 


Z życia kupiectwa grudziądzkiega 


Zebranie miesięczne Towarzystwa 
Samodzielnych Kupców odbyło się dn. 
6 czerwca br. w hotelu „Pod Złotym 
Lwem“ pod przewodnictwem prezesa 
towarzystwa p. T. Marchlewskiego 
przy licznym udziale członków. Po 
zakomunikowaniu zebranym o przy- 
jęciu na członków. pp. Cholewskiego 
i Słomińskiego odczytano protokół z 
ostatniego zebrania. Interesujący od- 
czyt o przerachowaniu bilansów przed- 
siębiorsetw sprawozdawczych į pry- 
watnych w związku z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej wyzło- 


sił p. Alojzy Kamrowski, przedstawia». 


jąc przykałdowo, jak to należy usku- 
teczniać. Referat p. Kamrowskiego 
wywołał ożywioną dyskusję, w której 
zobierali głos pp. Marchlewski, Fróh- 
lich, dyr. Niewinowski, dr. Rzepecki, 
Górski, Napierała z Jeżewa, Pardon, 
Bronikowski, Szulo i Matuszewski, 
poczem wyjaśnień udzielił prelegent. 

. Następnie dr. Rzepecki wobec wej- 
ścia w życie z dniem 23 lipca br. roz- 
porządzeń o umowie o pracę pracow- 
ników umysłowych i robotników po- 
dał do wiadomości najważniejsze no- 
we postańowienia odnośnie czasu wy- 
powiedzenia, zawarcia umowy, zakazu 
konkurencji, świadectw itd. oraz u- 


dzielił następnie odpowiedzi na zapy* , 


tania pp. Polley'a, Matuszewskiego, 
Rucińssiego, Fróhlicha, Kulerskiego, 
Heinke'go i Kamrowskiego. Dyr. Nie- 
wirowski zwrócił uwagę, że rozporzą- 
dzenie w zupełności oniera się na da- 
wńych przepisach rosyjskich. pe 

W welnych głosach porusył konie- 
czność p. Fróhlich o nowe wyjaśnie- 
nie Min. Skarbu odnośnie podatku 0- 
brotowego w odniesieniu do ajentów 
handlowych, które wywołą dalsze po: 
gorszenie dla polskich ajentów, ponie- 
waż wychodzi ono na korzyść podróżn- 


jących gdańszczan, którzy żadnego po 


Poleca najtaniej M, 


MKTERJAŁY PISMIENNE i SZKOL 


GRQCDZIĄDZ, ulica 3 
obok Apteki pod Orem o T 


jegie 


" 
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datku i patentu nie płacą i dlatego 
prosi o odniesienie się w tej sprawie 
do Ministerstwa. Dr. Rzepecki przy- 
pomział, że w najbliższych miesiącach 
odbędą się wybory do rady Kasy Cho- 
rych i dlatego radzi, by Zarząd Towa- 
rzystwa już zawczasu poczynił kroki 
celem złożenia wspólnej listy od gru- 
py pracodawców w porozumieniu z 
rzemiosłem i przemysłem. Zebranie u- 
cehwaliło upoważnić zarząd do podję- 
cia odnośnej akcji, poczem zebranie 
zauiknięto. 


Bótyczy poszkodowanych przez w*jnę. 


Z P.K.U. otrzymujemy następują- 
ce pismo: 

Wobec zamierzonego wydania roz- 
kazu przez M, S. Wojsk. w sprawie 
poddania  rweizji lekarskiej tych 
wszystkich osób, które zostały objęte 
wykazami rejestracji tak zw. francu- 
skiej, lecz nie uzyskały zaopatrzenia 
inwalidzkiego w zrozumieniu ustawy 
z dnia 18 marca 1921 r. (Dz.U.R.P. poz. 
195) bowiem nie zgłosili roszczenia od- 
dzielnie do tego zaopatrzenia przed u- 
pływem terminu zakreślonego w arty- 
kule 24 wymienionej ustawy inwal. a 
zgłoszenie ich do rejestracji tak zw. 
francuskiej nie było uważane za wy- 
starczające do zachowania terminu 
zakreślonego w art. 24 ustawy inwal., 
osoby zainteresowane winny się zgła- 
szać-w Powiatowej Komendzie Uzu- 
*pełnień w nieprzekraczalnym termi- 
nie do dnia 26 czerwca 1928 r. z odpo- 
wiedniemi dowodami rzeczywistego 
wciągnięcia ich do wykazu t. zw. re- 
jestracji francuskiej. Je 

Rejestracja francuska  zarządzona 
była na zasadzie rozporządzenia Pre- 
zesa Ministrów i Ministra Spraw Za- 
granicznych w porozumieniu z Mini- 
strem Spraw Wewnętrznych i Preze- 
sem Głównego Urzędu Likwidacyjne- 
go 7 dnia 25 listopada 1920 r. (Moni- 
tor Polski L. 271 z dnia 29. XI. 1920 r.) 

Rejestracja miała na celu tylko re- 
jestrację należności przypadających 
Rzeczypospolitej Polskiej na e 
traktatu wersalskiego od Niemiec z 
tytułu emerytur i zapomóg wojsko- 
wych, ofar wojny % byłej armji ro- 
syjskiej oraz osób, które były przez 
tych wojskowych utrzymywane. 

|. Podziękowanie. 


W niedziele w dn. 3 bm. w Teatrze 
Miejskim odbyło się preźdstawienie n- 
rządzone staraniem p. dyr. Korwin 
Fiotrowskiej — w wykonaniu uczniów 
szkoły prywatnej powszechnej, z któ- 
rego czysty dochód przeznaczony zo- 
stał na kolonje letnie w sumie 150 zł. 

Niniejszem składa serdeczne po- 
dziękowanie oddział Pomorskiego To- 
warzystwa Opieki nad Dziećmi w Gru- 
dziądzu paniom: dyr. Korwin Piotro- 
wskiej za ofiarę wyżej wymienioną, 
p. sędzinie Wernerowej za piękny a- 
kompanjament i p. Z. Wernerównie za 
poniesione trudy w przygotowaniu tak 
pięknego programu na tak szlachetny 
cel. Za Zarząd: (—) Izabella Szwe- 
` rowa, przewodnicząca. 


Teatr Pomorski. iy 
Krakowiacy i górale. 


"opera komiczna w 3 aktach Jana 
Nepomucena Kamińskiego, muzy- 
ka Karola Kurpińskiego. — Reży- 
ser Jan Orlicz. 2 
Teatr nasz występując z ostatnią 
premjerą, pragnął zapewnić W swo- 
im dotychczasowym dorobku, za- 
mieścić i jedną sztukę z repertuaru 
popularno-ludowego. Sięgnął więc 
po znaną operę komiczną, która o- 
biegła niemal wszystkie sceny pol- 
skię, a nawet i w Toruniu za cza- 
sów dyrekcji p. Szpakiewicza uj- 
rzała po raz pierwszy światło kin- 
kietów. Ę 
Ale jak za czasów tamtej dy- 
rekcji, tak i obecnie — wą operę 
wystawiono siłami... dramatu. 
Rzecz więc oczywista, że pod 
względem wokalnym, tak wówczas 
jaki obecnie, pozostaje wiele do 
życzenia. Przyznać jednak należy, 
że trzeba mieć dużo odwagi, aby, 


Kto chce być zdrowym i świeżo wy- 


glądać, niech pije raz lub dwa razy ty-ki, 
godniowo przed śniadaniem: szklankę na- ķ” 


turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
Sprawozdania lekarskie ze szpitali wojsko- 
wych stwierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa jest -chętnie przyjmowaną nawet 
przez obłożnie chorych, gdyż przeczyszcza 
szybko i bez żadnych nieprzyjemnych 
uczuć i następstw. Żąd. w apt. i drogeriach. 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Baczność członkowie S. M. P. 
przy Farze! ‘Nasze Stowarzyszenie 
bierze udział w niedzielnej uroczysto- 
ści Bożego Ciała przy kościele św. 
Krzyża. Zbiórka o godz. 9-tej rano 
przy Farze, skąd nastąpi wspólny wy- 


marsz. Stawić powinni się wszyscy. 


członkowie punktualnie i o ile mo- 
żŻności w czapkach Stow. 

Gotów! Zarząd. 

(rt) Baezność Powstańcy i Woja- 
cy! Zbiórka plutonu honorowego w 
sobotę o godz. 6-tej popoł. przed ko- 
szarami 64 p. p., a w niedzielę o godz, 
6.45 rano w „Tivoli“. Zbiórka wszyct- 
kich członków punktualnie o godz. 
8.80 w ogrodzie Teatru Miejskiego. O 
liczne i punktualne stawienie się 
członków u rząd. 

(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko*, Ze- 
branie zarządu odbędzie się dziś pun- 
ktualnie o godz, 9-tej wiecz. w Tivoli 
przy ul. Lipowej. Przybycie każdego 
członka konieczne ze względu na wa- 
żny porządek obrad, na którym jest 
branie udziału w operze leśnej, jak i 
omówienie szczegółów dotyczących u- 
roczystego obchodu 10-lecia istnienia 
Towarzystwa. Zaś o godz. 7.45 zbiórka 
wszystkich członków przed kościołem 
św. Krzyża. Prosi się także zarządy 
bratnich Towarzystw, jak „Echa“ i 


„Lutni* o przybycie na dzisiejsze ze- 


branie zarządu. i 
Cześć pieśni! Za Zarz.: Dąbroswki. 
(rt) Stow, Chrz. Nar. Naucz, Szkół 

Powszechnych urządza dzisiaj w so- 

„botę, dnia 9 bm. miesięczne zebranie 


miejscowego Koła nu p. Dominikow-|- 


skiego przy ul. Strzeleckiej, celem 
uczczenia Jubilata p. Rektora Tka- 
czyka. ` ` ; j 

. (rt) Towarzystwo Robotników Ka- 
„toliekich przy Farze ma zebranie w 
niedzielę, dnia 10 bm. po niesznorach 


:|w salce parafjalnej. Zarząd. 


(rt) Stowarzyszenie Młodzieży Mę- 
skiej przy Farze ma zebranie w nie- 
dzielę 10 bm. o godz. 2-giej popoł. w 
salce parafjalnej. Zarząd. 

(rt) Zebranie Zarządu i komitetu 
zabawowego Klubu Szoferów odbędzie 


isę dnia 11 bm. (poniedziałek) w pry-' 


watnem mieszkaniu kol. wiceprezesa 
Waszaka, ul. Rybacka 27, o godz. 8-ej 
wiecz Z powodu bardzo ważnych 
spraw i udzielenia informacyj, przy- 
bycie wybranych członków konieczne. 
Felski, prezes. 

(rt) Do wiadomości członkom Klu- 
bu Szoferów. Zaproszenia na: obchód 
5-letniej rocznicy istnienia Klubu mo- 
żna odebrać u sekr. kol. Nowakow- 
skiego, ul. Radzyńska 22, codzienni 
od godz. 4—7 wiecz, Zarząd. - 


wystąpić z „operą“ — w której gra- 
jący artyści mają tyle wspólnego ze 
śpiewem, ile n. p. Magistrat toruń- 
ski z elektrycznem oświetleniem 
miasta. M 

W tych więc warunkach nie 
można mówić o krytyce, w odnie- 
sieniu do wykonania wokalnego. 
Na korzyść teatru i jego dyrekcji 
można zapisać jedynie jako plus 
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TORUN 


Wręczenie wysokich odznaczeń 
w czasie święta Bożego Ciała. 
W czasie pobytu ks, Biskupa 
Okoniewskiego w Toruniu, 
obiadu jaki ksiądz Biskup - spożył 
na plebanji św. Jana u ks, prałata 
Wysińskeigo, p. Wojewoda Pomor- 
ski K. Młodzianowski wręczył ks. 
Biskupowi Okoniewskiemu nadan 
Mu Krzyż Komandorski z Gwia- 
zdą orderu „Odrodzenia Polski“. _ 
Po obiedzie zaś ks. Biskup Oko- 
niewski, bawiąc w domu prof. Mo- 
czyńskiego  dekorówał go, w uzna- 
niu zasług położonych około roz- 
woju muzyki kościelnej, wysokiem 
orderem papieskim „Pro Ecclesia 
et Potifice*, wraz z dyplomem 
podpisanym przez sekretarza stanu 
Kardynała Gaspariego. 
Koncert na rzecz „Białego Krzyża“, 
We wtorek, d. 12 bm., o godz. 
19-tej, Polski Biały Krzyż oddział 
w, Toruniu, urządza knocert połą- 
czony z danzingiem w ogrodzie 
„Tivoli“. Będą 2 orkiesty w ogro- 
dzie i na sali, dobry i niedrogi bu- 
fet oraz inne atrakcje. Sekcja fi- 
nansowe dołożyła wszelkich sta- 
rań, aby zabawa wypadła jaknaj- 
lepiej, to też mamy nadzieję, że 
Sz. Publiezmość tak jak zwykle, 
weźmie liczny udział w zamierzonej 
imprezie, popierając w ten sposób 
cele oświatowe Polskiego Białego 
Krzyża. Wejście za zaproszeniami. 
do Państwowej Szkoły Za- 


Wpisy 

wodowej Żeńskiej, 

Dyrekcja Szkoły (ul. Strumy- 
kowa 4) podaje do wiadomości, że 
zapisy do «gzaminów wstępnych 
oabywać się będą od dziś codzien- 
nie od godz. 1ll-tej do 13-tej. W 
tych godzinach udzielać się będzie 
również wszelkich informacji. Do 
wpisów należy przynieść metrykę 
urodzenia; „świadectwo szczepienia 
ospy i cstatnie świadectwo szkolne. 


Obraz nabyty dla przyszłej Galerji 
a obrazów. j 

Zarzad Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Toruniu, zakupił dz 
zbiorów przyszłej Galerji obrazów 
— będący obecnie na wystawie 
„Plastyki“ obraz prof. Hannyłkie- 
wicza p. t. „Winogrona“, 


Walne Zebranie Stow. Urzędników 
alla budowy domów i mieszkań. 
Stowarzyszenie Urzęd. dla bu- 


wni. P. Porębska — jako Zosia, 
miała dużo szczerej werwy typo- 
wej krakowianki, Brundus p. Uliń- 
skiego — bez zarzutu pod każdym 
względem, nawet śpiewny. To też 
p. Uliński jest może jednym z nie- 
wielu z męskiego zespołu, który 
wyszedł obronną ręką. Dobrymi 
byli i p. Jejde i p, Marjański. Pan 
Orlicz- Miechodmuch, nie utrafił zu- 


tylko to, że wybrał w tej dziedzinie |pełnie w intencje autora, wskutek 


|vepertuar polskiego autora, i jego 

rzecz, godną zawsze widzenia, 
Reżyserja p. Orlicza, na ogół 

przedstawiała się korzystnie. Sce- 


czego całość mimo czerwonego nosa 
i dużego brzucha — za blada. P. 
Balcerzak — kochał się na zabój 
s miłem uśmiechem na ustach i w 


ny zbiorowe dobre, sytuacje celowojpięknej sukmanie krakowskiej. P. 


wyzyskane. Jedynie reżyser wi- 


nien o 


y'strzyński — jako Bartosz, wy- 


i tem pamiętać, że i do niego |glądał za ładnie, grał dobrze, umiał 


należy zwrócenie uwagi _ poszcze- 


rolę gorzej, a ze swego śpiewu 


gólnym artystom. o pamięciowem | śmiał się na równi z publiezonścią, 


opracowaniu ról. 
Z 


się p. Leonowicz w roli Basi — wy- 


posążając całość właściwym sobie |nie 


którego w jego śpiewie darmo pra- 


ogólnem uznanief spotkała. gnęła dosłuchać się jakiejś... melo- 


dji..P 


A — w roli ekonoma, 
utrafił we 


właściwy jej ton. 


wdziękiem. P. Chrzanowska — w|Rola ta aczkolwiek na wskroś ko- 
roli kochliwej żony Bartłomieja, |miczna, nie ujęta i przeprowadzo- 


zyskała zasłużoną sympatję wido-Ina została jednolicie. P. Jaworski |sam kapelmistrz opowie.... Wube, 
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dowy domów w Toruniu, zawiada: 
mia wszystkich Członków, że d. 
9 bm. o godz. 7 wieczorem w Dwo- 
rze Artusa odbędzie się po myśli 
$ 22 statutu Nadzwyczajne Walne 
Zebranie, 


Pomysłowa reklama. 


Znana w naszem mieście fima 
obuwia J. Konieczny przy  uliey 
Szewskiej, wpadła na oryginalny 
pomysł reklamy. Mianowicie chcąc 
zareklamować jakąś nową pastę do 
czyszezenia obuwia, ustawiła w o- 
knie wystawowem swojej firmy ży- 
wego manekina o sympatycznym 
Bystrzyński — jako Bartosz, wy- 
tej pasty i jego skutki. Jaką pasta 
ta będzie naprawdę — na razie tru- 
dno ocenić — jednak skutek tej re- 
klamy był wprost rekordowy. Ta: 
kie tłumy ciekawych gromadziły. 
się przed oknem wystawowem fir- 
my, że zupełnie zatarasowały; nie- 
tylko ruch na chodniku, ałe nawet 
na jezdni. Dopiero posterunki po- 
licyjne «zmuszone były interwen-, 
jować na rzecz tych, którzy chcieli. j 
tamtędy przechodzić. Co to jednak 
może zdziałać żywa reklama, zwła- 
szcza kiedy posiada jeszcze ładny 
i przyciągający... buziak. A -f 
Przy tej sposobności nie od rze- j 
czy będzie wspomnieć t o innych 
wystawach sklepowych, które za- 
chęcone ostatnim konkursem na de- 
korowaniu okien wystawowych, 
obecnie ubiegają się, nawet bez o=- 
głoszenia konkursu — o palmę 
pierwszeństwa w tym względzie. y 
Do bardzo gustownie i z pewnym A 
smakiem artystycznym  urządzo-= sd 
nych ostatnio wystaw, sklepowych, 
zaliczyć należy firmę: J. Kawecki 
w ul. Szerokiej, St. Kałamajski w 
ul. Szerokiej, Goncarzewicz w ulicy 
Królowej Jadwigi, Szymański w j 
ul. Szerokiej, Jarociński, Rynek E 
Staromiejski, Dalkowska w ulicy i 
Szerokiej i wiele, wiele innych. Ży- „A 
czyćby sobie należało, aby ten sym- 
patyczny zapał właścicieli naszych. 
firm, nie był słomianym, lecz ze- 
chciał się przyjąć i zakorzenić na 
stałe! 


Die 


popieraj polskim 
qroszemobcych 


— jako Pysznicki, mimo że nie 
śpiewał — wcale nie był. — pyszny. gra 
Że rola ta, tak była dla niego do- . SA 
brana jak i jego ezapka, przeto ją 
wcale się nie pysznił, ale raczej | 
wstydził, a odwracając oczy od pu- 
bliczności, patrzył niemi błagalnie: 
na... kurytnę, W epizodach zupeł- 
nie poprawni byli p.p. Bojarska, 
Aleksy, Słończyk i Maciejewski. 
Dekoracje — stare jak świat! A 
Kwiaty i drzewa dobrane niezręcz- 
nie. Wygłądało to na amatorską ła- s 
tanimę. j min 
-. Program zapowiadał. tańce u- NĄ 
kładu p. Łucji Piechotówny. Czy 
jednak były to naprawdę tańce, , 
wątpili w to nawet niezłośliwi. Nies 
udolne bowiem kręcenie się krako- : 
wiaków, nie można przecież nazwać * 
„oberkiem*, a skakanie z nogi na 
nogę i wywijanie w powietrzu ciu- 
pagą, lub uderzanie nią o podłogę ý 
— „tańcem góralskiem*. Czy nie. ks 
tak p. Lucjo? í | W 
A jak to było z chórami — niech « i 


A e EDGE KŚ 
cm GERE iz 


TEATR 


Grudziądz. 
TEATR MIEJSKI. 


Sobota „Powódź. Ceny miejsce 
zmiżóne od 50 gr. do 2 zł. Zajmująca 
sztuka, która na dotychczasowych 
przedstawieniach ogromnie się podo- 
bała, to też wszyscy powinni podążyć 
na sobotnie przedstawienie, celem po- 
zmania oryginalnej w założeniu sztu- 
ki. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. Abonament ważny bezpro- 
eentowy. 

Niedziela popołudniu. Ukaże się 
„Powódź* poraz ostatni po cenach 
zniżonych od 50 gr. do 2 zł. Początek 
b godz. 4-tej. Abonament ważny bez- 
procentowy. 

„Głośna sprawa“ ukaże się poraz 
trzeci na niedzielnem wieczorowem 
przedstawieniu po cenach od 80 gr. do 
3 zł. Abonament ważny procentowy. 

„Siadaj Pan!... nic nie gadaj 
Pan!...“ Rewja pod tym tytułem 
zostanie odegrana w poniedziałek 11 
bm. w Teatrze: naszym przez gościnnie 
występujący zespół Rewji Poznań- 
skiej. Rewja grana była w Warsza- 
wie z olbrzymiem powodzeniem. 

KINO „APOLLO“ 

„Pociąg widmo“, Przeżyć noc w 
miejscu, gdzie „straszy“, nie należy 
do przyjemności, zwłaszcza, gdy się 
jest codopiero poślubioną małżonką 
lub świeżo upieczonym mężem, a choć- 
by się rozwodzącym. W takiej sytu- 
acji znalazły się na małej, lecz węzło- 
wej stacyjce angielskiej 2 pary mal- 
żeńskie, pijąca konjak jak wodę dzia- 
laczka antyalkoholowa oraz „pasażer 
T klasy“. Z przerażeniem słuchają 0- 
powiadania zawiadowcy stacji o po- 
ciągu-widmie, z  większem jeszcze 
przerażeniem patrzą na zbliżający się 
pociąg-widmo i poprzedzający go u- 
piór maszynisty, „który nie może zńia- 
leść spokoju“. W końcu jednak, w 
momencie największego napięcia oka- 
zuje się że pociąg ten nie jest wi- 
dmem, a rzeczywistością, służy zaś 
przemytnikom broni. 


Pomimo, że akcja jest nieco powol- 
na, film należy do lepszych. Ma miej- 
scami w sobie istotnie coś upiornego 
i budzi na widowni dreszczyk grozy. 
Co wraźliwsze panie jeszcze na-ulicy 
oglądają się trwożliwie, czy aby nie 
ukaże się gdzieś pociąg-widmo i upiór 
maszynisty. 

Nadprogram — sensacyjny film 
indjański. Podoba się bardzo mło- 
dzieży. 


Pobyt w kinoteatrze Apollo u- 
przyjemnia doskonale orkiestra pod 
batutą kapelmistrza Dzięczkowskiego. 
Na uwagę zasługuje również gustow- 
me obramowanie malarskie ekranu. 


KUPUJCIE WYROBY 


E FMULLEROSYN BOCUSIEW 


FABRYKA POWIDEŁ 
MARMELAD i POWIDEŁ 


Szkoła Gospodarcza 
Grudziądz, ulica Trynkowa 19. 
Przyjmuje zapisy uczennic 
od godziny 10 do 1 w połudn. 
Przy szkole INTERNAT. 


sztuczne w złocie. kauczuku, plomby, 
reperacje. Koronki złote 25 zł. podług 
nowoczesnego systemu tanio i prędk 
wykonuje Laboratorium dentystyczne 
Toruń, ul. Św. Jakoba 15, prt. (281 


Loguna- 
firmy C. F. MULLER i SYN 
BOGUSZEWO -POMORZE. 


URACZANYCH 
LIWKOWYCH 
ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA* 
ROK ZAŁOŻ. 1881. — TELEFON 1 i 1l 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Drogerji Gentra|nej 


arby malarskie 


Toruń . 
TEATR POMORSKI. 

Dziś w sobotę dn.9 bm. o gođz. 8.15 
wiecz. i w niedzielę 10 bm. o godz, 8.15 
wiecz. po cerach zniżonych (od 30 gr. 
do 3.56 zł.) przemiła opera komiczna 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego (muzy- 
ka Kurpińskiego) p. t.: „Krakowiacy 
i Górale* czyli „Smocza Jama* z u- 
działem pp. Porębskiej i Jaworskiego, 
którzy w tych dniach kończą swoje 
występy z powodu urlopu. W tym 
pięknym utworze, stanowiącym jedną 
z najmilszych sztuk narodowych o 
charakterze ludowym, ujętym reży- 
sersko przez p. J. Orlicza, w rolach 
głównych wystąpią pp. J. Leonowicz 
(przemiła Basia), Chrzanowska (Doro- 
ta), Bystrzyński (Bardos), Orlicz (Mie- 
chodmuch), Balcerzak (Stach), Uliń- 
ski (Bryndus), Ilceewicz (ekonom), 
Marjański (Bartłomiej) i wielu in- 
nych. Akcję i śpiewy urozmaici ba- 
let szeregiem tańców narodowych. 

W niedzielę, dria 10 bm. o godz. 
4-tej popołudniu po cenach najniż- 
szych (od 20 groszy do 2.40 złotych) 
rekordowa komedja w 3 aktach Zyg- 
munta Kaweckiego o. t: „Fura sło- 
my“ w koncertowem wykonaniu głó- 
wnych ról przez pp. Fiszerównę, Ło- 
dzińską, Bojarską, Meglicką, Waczyń- 
ską oraz Orzechowskiego, Bystrzyt:- 
skiego, Ulińskiego i Aleksego. 


KINO „PAN“. 

Od soboty, dnia 9 bm. wielka prem- 
jera wspaniałego dramatu filmowego 
osnutego na tle życia w górach, we- 
dług rczgłcśnej powieści Ryszarda 
Voss p. t. „[ragedja w Alpach“ (Czar 
Grzechu); w rolach głównych: Wło- 
dziimierz Gajdarów, ulubieniec tłu- 
mów — bożyszcza kobiet całego świa- 
ta, Lucy Doraine, urocza i wybitna 
gwiazda ekranu. 


KINO „CORSO“. 

Od piątku, dnia 8 bm. niezwykła 
premjera „Fanfary śmierci“ (Skrwa- 
wiona Arena), dramat sensacyjny w 
8 aktach z uroczą Kanee Adoree, nie- 
zapomnianą bohaterką filmu „Man- 
daryn Wu“. Nadprogram: komedja 
w 2 aktach. 

KINO „LUX“. 

Od piątku 8 bm. „W szponach dra- 
pieżnego sepa“, dramat w 10 aktach. 
Reżyserowal Hėrman Rajmaker. W 
rolach główuych: June Marlowe i 
John Harron oraz najgenjalniejszy 
czwororożny aktor Rin-Tin-Tin. 

KINO „ŚWIATOWID“. 

Od dnia 9 bm. największa sensacja 
p. t. „Mussolini“ (II. Duce). Film 
dziejowy „Mussolini“ (II. Duce) daje 
kojące wszystkich pytanie: Co to jest 
poraz pierwszy odpowiedź na niepo- 
faszyzm? 


(el matrymanjalny. 
Inteligentna  młódą 
wdowa, pobierająca 
dzierżawy z majątku 
3000 zł. rocznie, dla 
braku znajom poszu- 
kuje. męża, wdowca 
bezdzietnego na 
ażnem stanowisku 
z własnym umebl. 
mieszkaniem. Pano- 
wie poważnie myś- 
ląci, którym zależy 
na szczęśliwym po- 
życiu małżeńsk:'em 
swe oferty 


Farby olejne 
wodne,wszelkie 


m... 


Warszawska 
pracownia 


Grudziądz 
dowa 7, 
a T parter, 
wykonuje biustono- 
sze, paski, bandażę 
ı gorsety dla utom- 
nychprzeróbki 
i reperacje, 
Ceny przystępne, 


EDA 


wyborze 
najkorzystniej w 


ul. Stara 11. 


WARSZAWA, 10.15—11.45 Transmisja 
nabożeństwa z Katedry Katowic- 
kiej.  16.00—17.00  Odczyty i 
Rolnictwo“). 17.00—18.30 Koncert po- 
pularny, 
Wydz. Ośw. i Kult, Magistratu m. 
st. Warszawy. 18.30—18.55 Rozmaito- 
ści. 19.10—19.35 Odczyt p. t: „Nad 
Adrjatykiem*, 19.35—20.00 Odczyt. 
20.15 Muzyka lekka w wykonaniu 
orkiestry filharmonicznej. 22.05 Ko- 
munikat Pat. 22.20 Komunikaty: 
policyjny, sportowy oraz nadpro- 
gram. 22.80—28.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza”. 

POZNAŃ. 10.15—1145 Transmisja na- 


K F“ niedziela, dnia 10 czerwca 1928 r. 


; | |_| _„GONTEO NADWISDANSI 


:-: KINO 


organizowany zespół z| KATOWICE. 


Nr. T32. 


bóżeństwa z Bazyliki Wileńskiej. 
12.25 Odezyt z działu rolniczego. 12.50 
Gawęda reporterska. 13.0 Biuletyr 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej. 
17.50 Audycja dla dzieci. 20.30 Kon 
cert pieśni polskiej. 22.50—24.00 Mu: 
zyka taneczna z Palais Royal. 
10.15—12.00 Transmisja 
nabożeństwa. 16.20 Pogadanka 1 
działu „Ogrodnik śląski“. 17.00 de 
18.30 Transmisja koncertu popular: 
nego z Warszawy. 18.30 Rozmaito- 
ści. 20.15 Transmisja koncertu po 
pularnego z Warszawy. 22.00 Sygnal 
czasu oraz: komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny, Pat. i sportowy. 
22.80—28.30 Transmisja muzyki ta 
necźżnej. 


Wiadomości z Pomorza 


Radjo- Prośram. 
Niedziela 10 czerwca, 


Tuchola. 

Z życia Ogniska nauczycielskiego. 

W ub. niedzielę urządziło tut. Ogni- 
sko wycieczkę. Prócz członków brał 
udziął także p. insp. Zdek, co trzeba 
z uznaniem podnieść, W Piastoszynie 
przyjął wszystkich bardzo gościnnie 
p. nauczyciel Januszewski, poczem po- 
wózką udano się do Raciąża, Wyso- 
kiej, zwiedzono obydwa młyny. W 
wesołym nastroju wrócili wszyscy do 
Tucholi z postanowieniem urządzania 
takich wycieczek częściej. Ognisko 
projektuje już zwiedzenie w najbliż- 
szym czasie muzeum kaszubskiego we 
Wdzydzach. 

Koncert i dzień sportowy 
w seminarjum. 

W niedzielę 10 bm. odbędzie się na 
dziedzińcu seminarjum wielki kon- 
cert, polączony z występami sporto- 
wemi. Program jest bardzo obfity. 


Będzie można także oglądać obóz har- 
cerski i życie w nim. Na miejscu bu- 
fet. Początek o godz. 4%, 

"Przedstawienie, 


Koło Młodzieży Żeńskiej w Tucho- 
li urządza w niedzielę 10 bm. w sali 
Hotelu du Nord przedstawienie. W 
programie wesoła komedyjka Bałue- 
kiego „Niewolnice z Pipidówki* oraz 
koncert skrzypcowy p. Skórczanki. Po 
przedstawieniu zabawa taneczna. 
Z życia Tow. Młodzieży w Bladowie. 

W Zielone Świątki urządziło Tow. 
Młodzieży majówkę. Mimo niepogo- 
dy udział publiczności był wielki, — 
Czysty zysk wynosi przeszło 200 zł., 
co przeznaczono na zakup sztandaru. 
— W ub. niedzielę odbyło się zebranie. 
Uchwalono urządzić wycieczkę do Śli- 
wic. — Jak z powyższego widać, Tow. 
Młodzieży w Bladowie pracuje bar- 
dzo intensywnie — mogłoby być wzo- 
rem dla niejednego towarzystwa w 
Tucholi. 


Rox załężenia 1908 


VIRISAW dla mężczyzn 


Znakomity środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu — nieprzebyty 
w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca 
natychmiast. 60 porcii zł. 12.50. Prospekt 
w załacz. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk 453, 
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O Z ZZOZ Z OWY W w w w, 


J. Żmijewski 


poleca 


artykuły meskie 


Światowej marki kapelusze i to: 


„Borsalinó”, „Hūckel“, „Halban“ | „Damask“, „„Gosppert*, 


Chełmża. 


Poświęcenie kaplicy w Chełmży. 
Po wyjeździe z Torunia na gra- 
nicy powiatu toruńskiego, powitał 
ks. Biskupa w zastępstwie starosty; 
pierwszy deputowany powiatu p. 
Kentzer, poczem o godz. 5-ej po 
poł. przybył ks. Biskup Okoniew- 
ski samochodem do Chełmży, gdzie 
na Rynku powitał Dostojnika Ko- 
ścioła burmistrz miasta Dr. Wysz- 
kowski w otoczeniu niemal wszyst- 
kich mieszkańców miasta. Po powi- 
taniu udał się ks, Biskup do miej- 
scowej Fary, skąd po odprawieniu 
modłów, samochodem udał się do 
odległej o 2 klm, Białej Góry, gdzie 
dokonał uroczystego poświęcenia 
nowowzniesionej kaplicy pod we- 
zwaniem Chrystusa, Króla i Matki 
Boskiej Częstochowskiej, a poświę- 
conej pamięci poległych za Ojczy- 
znę żołnierzy polskich. W wielce 
patrjotycznem przemówieniu swo- 
jem ks. Biskup zalecał zachować w 
wdzięcznej pamięci żołnierza pol+ 
skiego, który ofiarnie składał życie 
na polu bitwy, dla zbawienia Oj- 
czyzny. Piękna ta kaplica wznie- 
siona została z inicjatywy i za sta- 
raniem ks. prałata Szydzika, we- 
dle projektów architekta Cybi- 
chowskiego z Poznania, a przyo- 
zdobiona została monumentalnemi 
rzeźbami artysty Durka z Torunia, 
Po akcie poświęcenia ks. Biskup 
Okoniewski udał się do majątku 
państwa  Marańskich w Nowej 
Chełmży, skąd po spożyciu kolacji 
odjechał wieczorem do Pelplina. 
ZES OREREOPT CAR ZE ANE 


Dział rozrywkowy ukaże się 
w. następnym numerze. 


GRUDZIĄDZ ; 


TORUŃSKA 6 


Nowootworzona 


Grudziądzka Fabryka Luster 


i Szlifiernia Szkła 
Grudziądz, ulica Hilińshiego 
przyjmuje zamówienia na roboty lustrza- 
no -szlifierskie. :: Akuratne wykonanie. 
JF- Cenv konkurencyjne! ŒC 


Ne 1st || GONIEC NADWISDANSKY" niedziela, dnia 10 czerwca 1926 r. >» 
OEA |" e renarna 3 (adze pań 
g STRZEMIĘCIN poleca się 


Dnia 10 czerwca rb. o godz. 5,30 rano zykowną pracownię 


poranny Koncert 3) sukien damskich 
Popołud. od godz. 3 nadzwyczajny D a nuta 
RONCERT ul. Długa 8, I ptr. 

O liczny udział prosi Od najelegantszych 
4 JA do najskromniej- 

Gospodarż K. Rybaczewski. Ś|-zycz. Ceny bardzo 
przystępne. (41 


Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości naszej klienteli, że 
z naszym byłym zastępcą 


panem Janem Najdrowskim, Grudziądz, ulica Toruńska 21 


nie łączą nas już żadne stosunki handlowe i tenże nie jest upoważnio- 
ny do jakichkolwiek zamówień na nasze 


oryginalne szwedzkie wirówki „ALFA LAVAL“ 


jak i inkasowania naszych należności. o | ; 
We wszelkich sprawach, dotyczących naszej firmy, prosimy 0 zwró- 
cenie się pod niżej podanym adresem: 


Towarzystwo Alfa Laval Sp. z 0. 0. 
Oddział Poznański, Poznań, Gwarna 9. 


SIĘCIU LAT, NN? 
KTÓRE NADAJĄ ` 


PIEKNA PŁEĆ: 8 
GŁADKĄ CERE. 


| ŁĄDAĆ:WABTEKACHJ | DROGERJACH 1PERFUMERJACH 


SINAN nowo kc PB 
= o Z powoda nawału = 4 = 
Biała Oberża od najtańszych do najwykwint- pracy: a shiitejad. zie NIS Pończochy 5 = 

za Wisłą =| niejszych zawsze gotowe na składzie. Świętych zalecasięjuż MIE SE 

F W niedzielę, dnia 10 czerwca rb Warunki dogodne. teraz zamawiać Z we wszystkich kolorach i ga- Z 
- z FRYDERYK NITSCHMANN grobowce = tunkach w wielkim wyborzeE 
= Wielki Honcert Sklad Mebli. ulica Toruńska 29 i nomniki Z stale na składzie. Prima Z 
E lączony z zabawą. Wyborowa Stolarnia Wybickiego nr. 5, wejście abo Zz < «+ „Bemberg“ ŻA. 8,20 -- S 
== kuchnia. Pielęgnowane napoje. i j. usta- = E 
= O licżny udział prosi p e a a 2540 ke ej zamowienia, zala- = ć St. Trocha = 
twiam skrupulatnie, sæ ` f 2.= 

= GOSPODARZ sę Body LANG z Gru ziądz, Toruńska 12. ĘĄ 
= 1 rysunek. KUANUMWOUNAUEW UWE OAOT OOO E 


żółte plamy, opaleni- 
znę, usuwa pod gwa- 
rancjąaptekarza Ją 
ną Gadebuschi 
„Axela* krem og 
piegów pół Słoika 
2,50 zł. 1 sł. 4,50 zł. do 
tego mydło „Axela“ 
1 kaw. 1.25 zł. 3 kaw 

3,50 zł. Do nabycia 
w następuj. droger 
jach i aptekach: | 

H. jewska, Brodnica, A. Wojnowski, Brodnić: 


ek 8, W. Balcerek, Jabłonowo, Centr. 
Scheerke, Jabłonowo, K. Sikora Nast 


Motorówka czynna, 


z KAYA WNN 


NA RATY 
miesięcznie 18.00 złótych 
pierwsza wpłata 36.00 zł. 


I 


(|. Kostuchowski 


Grudziądz 
Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych 


720 


= 
= 
4313) P. Salczyński. © 


Najtańsze źródło 
zakupu wszelkie- e 
go rodzaju 


w $tolarni Ogrodowa 5, 
Wszelkie zamówienia wykonuje fachowo 
i solidnie. 


cha b, 
hatotlęc 8.50 zl., pompa 2.20 zł,, 
kierownik 7.50 zł., klucz 30 gr. 


KROMCZYNSKI 
POZNAŃ, 
Al. Marcinkowskiego 5 


najtańsze tylko 
w Zakładzie Stolarskim 
przy ulicy Spichrzoweż nr. 22. 


Wejście z Gł. Rynku obok D. Volksbank. 
Przekonaj się, nie nie kosztuje 


a napewno kupisz. 
1901. 
Foto 


herowó, Franc. Mokwa, Wejherowo, St. Wawrzyno- 
wicz, Tuchola, Drogerja pod Aniołem. 


SAMOCHODY 


630 Fiat . . . . . 8 osobowy Sport 


Zabezpieczcie pożywienie od 
zanieczyszczania przez owady 


Niebezpieczne roznosicielki wszelkiego rodzaju chorób, muchy, 
są największem niebezpieczeństwem dla zdrowia ludzkości, ro- 


BACZNOŚC. 


i 6/80 Fiat «s e-o 4 osobowy otwarty r x nę 
Eo ge pozporiawo | na noodkaniu; 931 Fiat , |3 | 1 6 osobowy otwarty zmnażając się w niezdrowych i brudnych miejscach, przenoszą 
rych fotograłji wykonuje OD = oc KOSY OZ wszelkiego rodzaju zarazki do mieszkań i zakażaja wszystko 
Zakład fotografji artyst. JANA DESONKA 10/40 Austró-Daimier f osobowy otwarty , czego się dotkną. y 
GRUD. DZ, Wybickiegc mr. 9. 1040N. A. G,. .„ . .„ 6 osobowy otwarty . > >. i ara 
10/30 Berliet. . 2 - . 6 osobowy otwarty M] Sii Zabezpieczcie swoje zdrowie przy pomocy Flitu. 
Rok zał. | Wykon. się także ama- 14/33 Opel + . « . « 5 osobowy otwarty í x ; 
190L. torskie prace fotogr. 14138 Opel . . . « . 6 osobowy kryty Jako rezultat starannych i długo- zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
12140 Steyr >. « « » : 6 osobowy otwarty trwałych doświadczeń .FLIT jest ich zarodki i zabezpiecza odzież i 
z a NIS Spe nes piere PER sA najlepszym środkiem do tępienia i  materjały. FLIT jest łatwy w uży- 
5 0W | 18155 Minerva . « » . 6 osobowy Grand- ` bezwzględnego niszczenia much, *ciu'i nie plami najdelikatniejszych 
Sport (prawie nowy) komarów, pluskiew, karaluchów i nawet materjałów i tkanin. FLIT 


` w stanie używanym lecz beznagannym 
poleca jako nadzwyczajne kupno okazyjne 


EES: BEINA. Brzeskiauto S. A. 
Przyjmuje zamowienia 1 Wy- Poznań, ul. Dąbrowskiego nr. 29. 
konuje reperacje walizek Telefon 6323-6365-3417. 

i torebek szybko i fachowo.|suusznununssNkuCZSNKSANNEGZKU 
Pokrowce na walizy. - 


ww. PEPEGE" 


i ludowe 


wszelkich innych owadów oraz ich jest. zupełnie nieszkodliwym dla 
zarodków. FLIT dociera do wszel- - ludzi i zwierząt. Do nabycia we 
kich szpar i szczelin tępiac kryjace wszystkich akładach aptecznych i 
się w nich owady i niszcząc ich  drogerjach. Zk, 


Generalne Zastępstwo na Polskę 


Standard Nobel w Polsce S.A. 
Centrala-Warszawa, AÑ Jerozolimska 57 


Składy własne i przedstawicielstwa we wszystkich większych miastaćn 
Rzeczypospolitej 


ul. Klasztorna 3. 


| Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 


zawierający zestawienie | wyjaśnienie ustaw 

i rozporządzeń, dotyczą: rzemiosła w pyta- 

niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 

gkiego instruktora korporacji przemysłowych. 
Cena 6,00 zł. 


Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach! 
Ò ważności wraawć świadczy fakt, że wy- 


dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu. 


najtaniej 


Ządąć żółtej blaszanki ff 
g czarna opaską i 


"w "_ NISZCZY dY: 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„Zjednoczenie” 


Grudziądz 
ul. Mickiewicza nr. 8. 


Magazynie 


„oporf” 


Str. 14 „AONTEC NADWIŚDANSKI* niedziela, dnia 10 czerwca 1928 r. | Nr. 182. 
Restauracja - BRODKA1 guszsnazanonanacnuSznAnA naa Zeńska Szkoła Zawodowa, Grudziądz 
uł 


|== Mickiewicza nr. 34 - Poszukuje się natychmiast Trynkowa 19 
Obiady - Kolacje 3 dwóch zdolnych stanotynistek £ przyjmuje uczennice do oddziałów 
Kuchnia obfita. haftu artystycznego» 
HW sobotę, dnia 9-go czerwca br. Zgłoszenia z dołączeniem odpisów BM |Informacje i zapisy w kan. szkol. ulica 
świadectw, życiorysem, fotografją 5 

t i bot oraz wymaganiem pensji uprasza Przy szkole internat, 

na który najuprzejmiej zaprasza Gospodarz. się przesłać do: Niwoga, Dom Eks- WR nę nain irda 

Khsabethwall 8. 
MUBZEONUNMNZNONNENENZNANMOWE 


Podziękowanie. 
Za serdeczną ostatnią przysługę oddaną w 
dnia pogrzebu mej żonie 


ś.p. Helenie Napierskiej 


f składam na tej drodze Wiel. Ks. Malinow- 
skiemu, ks. laszewskiewu, kierownikowi 
g szkoły p. Kupskiemu, jak równieź gronu 
M nauoczycielskiemu na tej drodze „Bóg zapłać", 


Władysław Napierski. 


„ 


już od 90 groszy począwszy Sj krawiecezyzny —:— bieliźniarstwa 
biegłych w stenografji polskiej. 
KONCERT Trynkowa 19, Il p. w godz. od 10—1 popol. 
portu Sukna Sp. Akc. Gdańsk, 


AONNYPREMARODNNAANC"ORSRNNUAF | 
RESTAURACJA i HOTEL 
ASA Bal 


í PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, 
A USUWA KREM - 


BENEGNINA | 


znany i REŻ zycia środek do odświe- 
nia i wydelikacenia cery. 

j BENEGNINA mydło przetłuszczone, jako p 

konieczny dodatek do kremu tejże nazwy $$ 

$ usawa piegi i plamy na twarzy i ciele. 


Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
Magister Jan Stencel, aptekarz 


y złówny skład 1 Siwina 
4 Apteka | pod Eabędziem Grudziądz, Rynek 20, 


B. aczność 
cechy rzemieślnicze i! 


W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę- 
pujące wydawnictwa: 


GRUDZIĄDZ, ul Mickiewicza 26|27. 
WI. Egler, Ekonom: St. Gackowski 


Poleca swój bogato zaopatrzony zimny 
i ciepły bufet. Pierwszorzędna ku- 
chnia pod kierownictwem rutynowa- 
nego kucharza warszawskiego. Do- 
brze pielęgnowane piwa i na lodzie 
chłodzone napoje. 


Solidne ceny! Skora sbsługa! 

> Pierwszorzędny obiad 

USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi-|4 =% 3 dań A 1,50 złotych. 
palny przedruk tejże z Dziennika Dla odróżujących pierwszorzędnó. 
Ustaw w formacie kieszonkowym, pokoje SO dE DFS NUNA. z e 


na dobrym satynowym papierze. 
Cena egzemplarza a Rzy US, Geosuenussensoncnunnuneeuan 


i WZORY STATUTÓW dla korporacji 
j przemysłowych, dla cechów i ich 
zwiazków oraz dla ich dodatko- 


Strzyżenie 


Wówek damskich 


BA głowy 
Ondulacja. 
Lokal nowo odnowiony 


H. Wojciechowska 


Selon fryzjerski dla pań i panów 


Chełmińska 71 (1265 
vis a vis Grudziądzkiej fabryki chleba, 


W A 


Piisowanie, |Najlańsze AKG 


Karbowanie a 
+ zez WI n a 
6 | hafty — Kurblowanie 
eżki 


owocowe poleca 


|K. Derecki 


DE ESR E ARE Adka 


W niedzielę, dnia 10 czerwca 


wych urządzeń — wydanie zbioro- M-me Marie 
we w tym samym formacie. Cena WYCIECZKA Wytwórnia - 
egzemplarza ET ów, ów, SAWA Ausan., eoni: Hiig Krajowych, 


Poszukuje się 


STATUTY CECHOWE, według wzo D O SARTAWIC 


ru Ministerstwa Przemysłu i Han- ce dzie. Odjazd 
lu na specjaln i isem- [przy sprzyjającej pogdzie. Odjazd z por- 
dlu na specjalnym papierze pisem tu Schulza parowcem „Courier“ 


nym, tak wykonane, że wystarczy 
i wpisać tylko odpowiednie wyja-ļln. o godzinie 2 popołudniu. 
j ' énienie, a pozatem podaje sposób Bilety dla dorosłych 2,— dla dzieci 1,— zł. 
wpisów oraz uchwał. Cena egzem- M. Schulz. 
plarza ei an aaie A nuer 
CECHY W PRZESZŁOŚCI I PRzy.| VANESS 
SZŁOŚŠCI Zakres działania Ce- 
chów według nowej Ustawy Prze- 
mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie- 


RUDZIĄDZ 


Said 3 2 
K k i d r k 8 5 g g il Rea worcowa 23/2 
(książkamej) Toruń, Żeglarska 25 AA KGB, 


20 systemów maszyn biuro: 
pewnego bilansistę, znającego język 


o wk "a Trawa, indyjską 
niemiecki, natychmiast luh od 1. 7. 


Oferty z podaniem dotychczaso* pakuły 


wego zatrudnienia do Adm. Gońca spr Szyny krajowe 


Nadwiśl. pod nr. 4452. 


nie do wydanych wzorów statutu), ję PIERWSZORZĘDNY | Zagraniczne 
Cena egzemplarza . . . . 040 zł.|$ ZAKŁAD FRYZJERSKI 

STATUT WYDZIAŁU CZELADNI.- ò 
KOW mia Ceit, da adna DAMSKO- MESKI i ułótna jutowe 
wydziału i ic onków przystoso- 

ogr Cez ezempiara 88 - A. PINNO żjĘ Tanio i dobrze, maa a |SZPAUAIY 
EG h TE- z rar RAM. 2 j } 

T GO CECHU, przystosowany do po- SIENKIE WICZA4 „— — Ir. 200 zł. | nasy NATCIANE: 


trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł. 
STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od- 
| powiaąadający nowym wymogom tak 
} dla poszczególnych ezłonków jak i 
ów. Cena egzemplarza 0.30 zł. 

i STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
'| korporacji i ich członków. Ceja 
egzemplarza . W « » » » 0.40 zł. 
PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW 


WYKONUJE: 


Onmdulącje — manicure — masaż twarzy 
Farbowanie włosów we wszelkich kolor. 
„Henna“ oraz „Laxmarguix" 


h sprzedaży dętai. Wata tapie: 


; Femton wezcie 


4 towary r kolonjalne 
— j żelazne — 


A oraz 

JLIKIERY 

8 VOIAS 
WINA |} 


kupuje sig 


papier listowy w teczkach i 
kartonach, materjały piśm., 
biurowe, księgi handlowe, ze- 
szyty, instrumenty muzyczne 
i przybory, płyty gramofo- 
nowe, gramofony, skrzypce, 


Przyjmuje reperacje lalek, jak również 
zemówienia na peruki, warkocze i t. p. 


Lokal świeżo odnowiony, 


poleca najtaniej 


Włókno 


la A harmonje, organki itd, itd. u ; 
pe CZELADNICZYCH w zawodzie | Ostrzenie trzytew, nóżyĆ i nie: | tylko pier wszorzę Grudziądz 
szewckim. Cena egzempl. 1.00 zł. | szynek do włosów, WŁADYSŁAWA KULERSKIEGO nyeh tirm po, onych rudzią 
| Wszystkie powyższe wydawnictwa | || noży rzeźnickich itp.wyk. solidnie i tanio Bronisław _ ||791ma4/5 Solna 4/9. 
są w ag rrey songes kieszon- | į Grudziądz, Pańska 19. Murawsk 
ikowym conane i stanowi eść bi- | | 
b dketm wykonano i stanowia czeki ||] (p [JĄ siopio, ara, bio kasowa. || rAWSK 


ul. Wybickiego 26 
Stanisl. Murawski 


Dia pań 
czysty i elegancki 
alon fryzjerski 12 


ki” Ta niżej podpisana Spółdzielnia Wy- 
dawnicza tworzy. Przy przesyłce do- 


„SANITARJA”  wyredgc::. 


PAL ARESU wEV NAPAA 


lieza się koszta własne opakowania i|H Wytwornia protez wylionuje wszelki H e ZEW Łasin 
wysyłki. Przy zaliczeniu koszta. za- || aparaty ortopedyczne i protezy. nd || 3 UWr. zemie J koga u r rai s (1382 
liczki. — Adresować należy: a i at aci ai CZ sA i: i iah f | Sis A x 
3 Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie OKAZYJNIE ałęti y nion ang | pge o LLU Ja 
$; ? i : 
R d Grudziądzu JSL Miel ckiew vioza 4. TANIO! TANIO : poleca na sezon obecny po cenach Na jedno { 
f AUOONDONANENEANAAENARRANNANAANANADOONNO ENAA NE ROE RNR AATA 0 at: Modno kapelusze damal ui Ki konkurencyjnych jakoto: ogloszenie 
M Osłaszajcie od 5, a i zł. Płaszcze damskie w wielkim Mié DROBNE 
€ mę Ceny tanie. (1260 ) Dz wszelkięl 
| wigary profili wpłynęło 


iA w Goncu Nadwiślańskim 
ti , 2. LUBOMSKA, GRUDZIĄDZ, RYNEK 21. 
| ULU LLU LEE Ń Wapno È UREN 


jeszznnunansucysnannznosnasaczAnSNNAKENNCA "2, ; 
j LE LL | Portland-Cement „8 200 í FER 
| | Nadzwyczajna okazja iarere cis — rece 5 
ko. stemów wyuczam Trzcinę sufitową B ; 
z powodu wyjazdu na zlecenie do sprzedania: szybko i tanio. Smole destyl.i drzewn a S Taki skutek 
rag ree pierścionek z 3 brylantami, długi K E kei gaere SIę L "e. odnoszą ogło- 
taon Markiza, najładniejszy wyrób wie- A + iair + Lepnik — Pape „E szenia jedynie 
SOBRE O We AOR ASA 08 (9 A ; ; ; 
Damski pierści: nek z 2 brylantami, długi Toruńska 7 Iil p. Karbolineum a w „Gońcu Nadwiślańskim" 


I Gwoździe, papiaki itd. itd. 


cocozoocoacece | Bronisław Murawski 


plisowania GRUDZIĄDZ 
i karbowania przyj- Wybickiego 24/26. Tel. nr. 108. 


Srebrny zegarek, 3 koperen Omega zu- u muje uczenicę oraz i S 
Stanisław Murawski 


fason Markiza, najładniejszy wyrób. . . 190 „s 
Zupełnie nowy damski zegarek złoty ze 

"złotą bransoletką, anker,,15 rubis, werk 

BUWAJCATEKI 2 wia il w jar a si OLE 4 120 ;,, 
y dobrym stanie damski zegarek złoty 

anker; 15 tebin, na czarnej tasiemce .. 58 s 
Srebrna papieroś nica z emalją jak nowa 65 ;, 
Srebrna papierośnica, nowa masywna . . 45 s 


AODAAABOALAOANANAASAADACONODODOAOONACONINLNMANUNM 
— e 


UNUNKZKENKAWNEWANNNENNUNNNE 
Fabryka pilników i szlifiarnia 


G.GEDE 


w Grudziądzu, Tuszewska Grobla 54 
Telefon 155 
przyjmuje aoc i raszple 
do nacinania. 


pełnie nowy « a. » » « » E E ŚL 5 wyrabia i sprzedaje 


B. P A pP I E, R (033a Bli katbowania Merle Łasin (Pomorze) — Tel. 13. 


B Tuszewską 
| GRUDZIĄDZ — Mickiewicza 21, I p. mlGrobla 18. 
gi aa 


SRASERNSANRIRA 


j BRAKOUUGZNCEONZNI 


LET LLLLELLLLELNNN NI ih LL. 
Kto z Pań i Panów tańczyć Inbi niech przyjdzie na 


DANCING OGRODOWY 


dnia 10 czerwca br. o godz. 4 po poł. 

Zupełnie odnowiona scena, Dobra Kuchnia. Niskie ceny, 
Pielęgnowane napoje. 

Mojem staraniem będzie Sz. Państwu pobyt 

u mnie pod każdym względem uprzyjemnić. 


Co niedzielę i święto od godz. 12-2 w poł. 


MATINEE 


"Dancing otwarty codziennie od 6 wiecz. 
W. niedziele i święta od godz. 4 po połud. 
W razie niepogody koncert. 
Obszerna weranda kryta i ubikacje do dyspozycji. 
Z poważaniem 
F. DOMINIROWSKI 
Restauracja „Ogród Pałacowy" 
Strzelecka 15/16. 


ANKKANOKOKZABECGUWNUNENKENNKANNKONNKNNKSANE 
par SUFO zywa i zeczy taaa zwiad roza rz tworz sło 


fotele, 


poa TRUBSEBABEZZZSZECZUSNECZEBNERZZEZ 


Mi Urzędnikom i Wojskowym na raty 


Okazyjna sprzedaż 


nowej biżuterji, pierścionków brylantowych. 
rubinowych, szafirowych, ale ksandryłowych 
i z prawdziwemi perłami, kolezyków, zegar 
ków złotych, męskieh i damskich, firmy Ome- 
ga, Cyma, Watscha i obrączek ślubnych. 
Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś 
ściśle kalkulowane, wobec czego o 30% tańsze 
jak w składach. Wszelkie reperacje szybko 
i tanio. Kupuje brylanty, złoto, 
srebro i platynę, monety nicmieckie i ro- | 
gyjskie oraz łom złota i srebra TĘ 


B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 


PRACOWNIA JUBILERSKO - ZEGARMWISTRZOW. 
Mickiewicza 21. E, piętro. — przy poczcie, 


Werki G. Bickera 5 młotkowe bim-bam 14 zł 


Tani i dobry towar, 
o 30%, tańszy jak w sKładzie 
IMO} £KIqOp t UUL 


soTZpezys a Hef Czsycz OF O 
CENY ZNIŻONE 


| Ścisła kalkulacja i najkorzyst. źródło zakupu. 
RAE aaO Ea 1 MITY RZA ZA CEA AZ EO W A E 


tany 


| Cena z calłKowitem utrzymaniem dla dzieci 140.— sz. fr. 

dla dorosłych 150.— sz. fr., ważną na 4 różne z poniżej 
wymienionych letnisk z jednotygodniowym pobytem. 

| Referencje od przeszło 1000 rodzin. _ Ządajcie prospekta 

| (porto dołączyć). g 


BIURO PENSJONATÓW PESTALOZZI 
Wederation Internationale des Pensjonats Europeema) 
Budapeszt, V. Alkotmany-strasse 4. L 
Telefon: Terez 242—36, - - 


Kąpieliska i letniska: Ń 
W Węgrzech: Budapeszt. Siofok, w Szwajcarji: Genewa*, Kau- 
ganne*, Neuchatel’, Luzern, Montreux*, Zürich, Lugano, St. Moritz, 
we Francji: Paryź*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains 
Grenoble*, Evian, (jezioro. Genewskie), Chamonix nad francuską 
| Riwjerą: St Raphael, Cannes, Nizza*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, 
Menton, w Anglji: Londyn*, Cambrigde, Brigthon, Folkstone, we 


| cione, Rzym”, Neapol, Palermo, Meran, w Austrji: Wiedeń*, Zel- 
| am-See, Lina*, Insbruck*, Salzburg, w Niemczech: Berlin*, w Belgji: 
jj. |. 6 Ostende, w Afryce: Algier, Tunis, — <. ;` 


KA 


|..... Miejscowości oznaczone gwiazdką, są stałymi internatatnii Kółon- 
| jafni dla chlopców i dziewcząt (także dla dorosłych) otwarte przez cały rok, 
wszystkie inne kąpieliska otwarte w lipcu, sierpniu i wrześniu. 


l pi Dla towarzystw (25—50 proc.) zniżki. Bez, 


Cena w internatach podczas roku szkolnego (od 15 września) 110 sz. fr. 
miesięcznie. , PA i | 


„GONIEC NADWIŚDANSKI* niedzieła, dnia 10 czerwca 1928 r. 


Reprezentacja Browaru Jana Goetza.w OkKocimie 


| TELEFON104 6 MARCHLEWSKRI © ZAWACHI, Grudziądz reteroN 105 


Dostawa w butelkach, beczkach i syfonach. 


Materace, kanapy 


w wielkim wyborze poleca: 


Fabr materacy i mebliwyściełanych 


GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


WARSZAWA ..ELEKTORALNA 16; 
„WIERZBOWA 8, NALEWKI 16. 


m= RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH = [| 


|| RESTAURACJA || 


GRUDZIĄDZ 


Piac 23 Stycznia nr. 19 — Telafon 735 . 
Obiady z 3 dań 1.20 zł. gorące potra 
oraz napoje wszelkiego gatunku o 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wajow.5 min. od dworca. Otw.do 1 w nody. 


Kolacja a la carte jaż 
od 80 grosz. począwszy, 


inean Józeł Grzeszkomiak. | 
ZOE vous BLA Parv ern [EJ 


Włoszech: San-Remo*, Nervi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Ric- | 


ednie wagony ($le- | 


leżanki 


skromny zakład Krawiecki 


znany ze swej gustownej pracy, ale na mało znanej 

i cichej ulicy Laskowickiej nr. 10, w którym wy- 

rabia się ubiory dla Pań i Panów pierwszorzędnie 
i według najnowszej mody. ; 


FRANCISZEK KUCHARSK 


(dom własny) 2426 
Załatwia zlecenia bankowe i kredytowe 


Lokata wkładów oszczędności 
Zakup i sprzedaż walut zagr. 
Udziela pożyczek pod zastaw. 


OWOC 


każdej 


ZNOZINZ AN3) 


aila 


maszynę mereż- 
karkę najnow- 
szego systemu i 
przyjmuję de 
wykonania 


mh 


Szyję bieliznę wsze|- 
kiego rodzaju. 


„KAZIUTA” 
Groblowa 458. 


DOOOOODOOOOCOO 
Maszyny do szycia 
„Singera'* 
na 24 rat miesięcz. 


Kurs haitu i szy- 
cia bezpłatnie. (11 


„SINGER“ Grudziądz 
Pl. 23 Stycznia 27. 


WYW MYDŁO 
Y PIERZE î 


CZYT WSIO. 


a| 


MATERJAŁY NA UBRANI 


tjumy, datki krawieckie w wielkim wyborze. 
Wielki wybór różnych materjałów 


od najtańszych do najdroższych. 
Jedwabie, eolieny, crepe de chine itd, 
„MARTA“, Grudziądz, ul. Lipowa 33 I piętro 
wejście od ulicy Kilińskiego. Właśc. Marta Lipowska. 
UWAGA: Ceny znacznie niższe niż we wszyst 
kich sklepach i magazynach, gdyż 
sprzedaż w prywatnem mieszkaniu. 


4 funty 
za 25 grosz. 
każda gospodyni A 
rządzić może.Smaczny 
i pożywny dla dzieci 
zastępuje w zupełności 
rogie masło 


Drogerja Centralna 
ul. Stara Il 


1 wszystkie składy 
kolonjalne. 


diganii cpn 


>żĄ 


Gz WORA FE 


Ke win CE ORO 


Str. 16 GONIEC NADWIŚDANSKI” niedziela, dnia 10 czerwca 1928 r. Nr. 132. 


poen SAPON 


uczciwy do posyłek 
z „koszulką“‘ 
Dnia 8. 6. 28 zasnęła w Bogu po długich i cięż- 


53|miasta. — Czynsz za|Skład atea Aa a 
najlepszy środek do prania bielizny. 
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. Ś. p. | „A SAN“ 
Stefanja z Bukowskich 


——-|rok z góry. Pośred-|Stara nr. 15. 
do bielenia bielizny. 
Zygmuntowa Kucharska | 


nicy nie wykłuczeni. ~ 
meble i. naczynia ku-|Adres wskaże „Goniec Oszukuję 
chenne w doskonałym|Nadwiśl.* p. nr. 1257.|od zarąz podszwaj- 
Środki pod gwarancją nieszkodliwe, 
od 20 lat chlubnie znane i nagrodzone 
złotymi medalami. 
8. 6. 28 o godz. 20 wyniesienie zwłok z domu żałoby 
przy ul. Radzyńskiej 14 do kostnicy na cmentarzu 
katolickim 11. 6. 28 o godz. 8 msza żałobna w ko- 


stanie na sprzedaż. — cara. Christan Burri, 
Sobieskiego 14, m. M Dom Kruszyn, poczta 
Zważać na znak ochronny „KOSZULRĘ; 
Do nabycia wszędzie Chem, tab. „Ergasta' 
ża Togo ŝamego dnia o godz. 16 as FAJ UMINKNKNNNNANNANANNNI 
Większy 


poszukuje od 15-go]Konojady, p. Brod- 
Skrzypce 
C. Nagórski Starogard-Pomorze. 
Grudziądz, dnia 8 czerwca 1928 r. 


an ary RONA nica. (1261 
i _jlub próżne pokoje z 

Sonera z oah wi kuchnią lub używa-|Syn 

zyjnie.  Budkiewicza niem kuchni w okoli- uczciwych rodziców ER 
nr. 7 Ip. lewo. (1290 spa Al ar zp Agd o uczeń Piachiu TERZ AARE 

zezalnianej, rze-|zgłosić. Sucki, mistrz 

Ig gy irak Pr fryzj.. Forteczna 11. LA AA "kol Baczność! 
ò Adm. „Gońcą Nad- eere | DA , r WSZOR 

wiślańsk.* p. n. 1300. Uczeń kie dodatki tapicer- Fotografje 


meeen i skie i pokrycia me- 
W smutku pogrążeni s Pokój ki ke” AR nan blowe oraz dywany, paszportowę 
$ d papieri umebl. dla intel. pa-|ski, mistrz kołodziej. |chodniki, łóżka polo-| W pół godzinie 


mąż i syn z rodziną. 


na do oddania. Ra-|ski, Wybickiego 44.| We w wielkim wybo- 
meannan dzyáska 9, H p. pr.lap om ag "= 


r. = rze najtaniej u 
materjałów. piśmien- a —|Pomocnika M. Izraelewicza 
Jaak gr A „da i Pokój malarskiego i chłop- RAR p 
Nom 4 vape; ży ca do posyłek poszu-| Szewska 19. 
F. Toczłowski, < 


Zaklad Fotograficzny 


8-go Maja nr 10. 
M z" 


ea 


Obwieszczenie urzędowe władz 


miejskich, ; "od 15. 6. do wynaję- W. Czarnecka 
4 Według prawa prasowego odpo» Wviątk Byd e Roś jar cia. Nadgórna 4 I p.|Chfopca - | Pracownia karbow.. B a cZ n iŚ É 
wiada za dział niniejszy yjatkowa Fiac tycznia 22 gg ezdzietne |do posyłek poszuku-|Plisowanie, czyszeze- t || 
nadsekretarz miejski okazja. Wirówki NIIININIIłmałżeństwo  poszu-|ie Kościewski, Sien- |nie chemiczne, pra- nia ra y; 


Dam. Raczkowski w Grudziądzu sow. sztywnej bie- 
lizny. Grudziądz, 


ul. Szewska 4. (303! 


„Alfa Laval“, naj- 
nowszy model, nie- 
używane, okazyjnie, 
bardzo tanio, do 


————kuje mieszkania 4—5|kiewicza 27. (1266 
DOM pokojow. Warunki Sasi: a 

3-piętrowy z oficynaļdo umowy. Mogęza|2 panienki 
sprzed. Jan Olejni-|* bardzo dobrym płacić z PR iA © klejenia toreb i ro- 
czak, Toruń, Wodna stanie w  ruchliwejjszenia Kwiatowa R ót pomocniczych mo- 


; z ulicy z bardzo dobrzejll p. pr. dla W. R.jgą się zgłosić pomię- 
mierza wydać w drodze przetargu |ar. 32. 280 prosperującym |. skie» dzy godz. 5—6 do 


Już nadeszły 
na sezon letni: 


| 
Damskie: kostju- 
my i płaszcze ry- j 


Przetarg ofertowy. 


Magistrat miasta Grudziądza za- 


i i = e i gabardy- 
publicznego wykonanie gromochro- Sprzedam dem kolonialnym zalMieszkania firmy , „Etykieta* PI. i aty Bi y 
nów włącznie dostawy materjałów |okażyjnie meble doļ40-000 zł. od zaraz doj poszukuję 1 do 3 po- 23 Stycznia 7, (4461 Stycznia 7, (4461 Męskie: ubrania, 
na budynku miejskim przy ulicy |kawiarni lub Jepsz. sprzedania. — Of. rA kojowego z kuchnią Dziewczyna palta gabardyno= 
Dworcowej restauracji z dębo-|Admin. „Gońca Nad-|jup próżny pokój z we | gumowe. 

$ A ? I wiśl.“ pod nr. 1268. | możliwością gotowa-|viejiska potrzebna do 
« Oferty należy nadesłać w zapie- p | nia. Płacę ezynsz| S000) i drobiu, (1288 Dziecięce: 
czętowanych kopertach z napisem „Flies i5 sto- według umowy i ew.|Marusza p. Grudziądz ubranka. 


remont, Zgł. do Adm|styżąca 


Uprasza się o ła- 
Gońca Nadw. pod nr. i 
999, 


skawe-zwiedzenie 
magazynu bez 


„Oferta na gromochrony* najpóź- [l 
niej do godziny 10-ej dnia 13-go 
czerwca do niżej podpisanego: U- 
rzędu. 7 j p Zamienię 5-cio pokoj. 
Tamże można pobrać za zapłatą l.  DOBCIE! mieszkanie w B dE 
Pos ow jak i przejrzeć lioj nA 1 goszczy natakież lub 
iższe warunki i plany. i ia i rocnhę mniej. mIesz-jKucharka 
Magistrat zastrzega sobie pra- I U264]kanie w Grudziądzu. z dobr. świadectwem 
wo swobodnego wyboru oferenta, |i pera potrzebna od 1 lipca. 
lub też nieuwzględnienia żadnej - 
oferty. 


Magistrat — V. Bud. p Instrument |l lub2 pokojowego z 


kuchnią poszukuje 
kpt. rezerwy, urzęd- 
nik państw. Czynsz 


lub samotna kobieta 
jako posługączka, u- 
miejąca po niemiecku 


przymusu kupna. 
od zaraz . poószukiwa- 
na. Grudziądz, Kwia-| Dietak ładnie glow- 


$ 66 
towa 4 parter. (1250| e Strzyc? © „0 dzi eż 
z | Tylko „u Neumanna Grudziądz 


M Mia sdml| ullea Toruńska 3. 
właściciel składu, A 
posiadający 30-let- 
nią znajomość fa- 


Przyjmuję że i jestem zawsze 
uczennice do  nauki| zadowoloną. 
szycia i kroju. Nad-| Proszę niech i Pani 
górna nr. 23 II. ptr.| raz spróbuje. 
i (1241 | Strzyżenie maszyną 


1 dom miėszkalny.|— 
Cena 46.000 zł. przyłlMieszkanie. 


Gdzie Pani daje so- 


do niwelowania kompl. 
marki R. Reiss Lie- 


benwerder tanio do książkę wojskową 28. 


p wedle: umowy ~ zaj NN XII. 1927 r: tak 
rze ar sprzedania. 3 Maja , elektryczną prędkoj*:,: r.; takową 
a g Ead EZ: CZNA Er A | TUBY) 2 (1277 year wie ri Krawcowa i przyjemnie. unieważniam. Antoni 
na dostawę pieców. NOTE TER VENSON Nadwiś j|pierwszorzęd. w dom Czarnota, Wałdowo 
8. Okr AŚ, wis. pPod|może się zgłosić. So- |SAŁON FRYZJERSKISzl. p. Chełmno. (1284 
8. Okręgowe Szefostwo Budo- nr. 1248, _._____|bieskiego 9 ptr. (1270| NEUMANN 


Zgubiono 

złotą  branzoletkę 
(żmiikę)w drodze od 
ul. Słowackiego do 
Parku. Uczciwy zna= 


Poszukiwana |Specialność: wykona- 
starsza osoba: lub. pas 124 robót perukarskich. 


y 4 Uwaga: Nowozalożo- 
nienka do_ 6 miesięcz. | „, kabiny dla pań. — 


nieograniczonego przetargu dosta- d j 
Ostrego psa 


wę i ustawienie około 150 sztuk pie- 
ców, opancerzonych oraz wykona- 


dziecka. . Soina 4/5 Ilp. 


Łe AE Azję . 6 Lokal odnowiony i n 
nie przestawienia pieców  kaflo- j podwórzowego kupie urządzony podług naj-|13704, zechce zwrócić 

i 4 „Adm. "c ń Nadw.* Jósef Radzie, ewski, Uczciwa yp za wynagrodzeniem. 
wych w budynkach wojskowych we Eaa 1260. ać. Paia, Grobla Ż6 |dziuwczyga da złe nowszych  przepisów.|Nawacki, Śłowackie- 


Ai s > ne Tuszew. I 
cych się Ra terenio D. Ò, K. VIII |o 3. Sklaa | |Mołocyki | kum (© jee 

ő i “|w centrum miasta po-jtyp nowoczesny kupię] „Ogród Pałacowy“ | Poszuk. posady | 
wy Rt AGGA on MALO „IDEAL« Szukuje od zaraz lubjza gotówkę. Zgłosze-iStrzelecka 15/16. F Pak $, Poszuk. posady 


maszyna do pisania|l lipca. Oferty dojnia na Lotnisku u ad-|Dominikowski. (1280 | Smołę destylowaną 
A * 180 zł. sprzeda W.| Adm. Gońca Nadw.|iutanta Szkoły, ( loaa 
Grudziądza i w 8. Okręgowem Sze- Piotrowski "a, Chel: pod nr. 1148. Kaala A. Potrzebna LepnikK 
; ; i upię od 15 czerwca star-| la. papę dachową 
fostwie Budownictwa mińska 67. * è 
P s” tp A bapa tan ycze SE wok O GRUBA. oh ą, |kilka sztuk skrzynek|sza uczciwa osoba Wapno 
rzetarg odbędzie się dnia 26-golgufet - j lodowych. Z. Ścisłow-|do prowadzenia ku- ; 
czerwca 1928 r. ; Ą |ski, Lidzbark Pomo-|chni dla księży. Zgło-| Cement portlandzki 


Przystąpię 

jako czynny spólnik 
z gotówką 6000 zł, 
najchętniej do młyna 
lub zbożowego inte= 


tów miast Torunia, Bydgoszczy, 


sm 65 aka Mali tipi i dya Ark Oferty do Adm. 
s B: a W=- | dostarczają po najniższych|,, KA p y 
8, Okregowe Szefostwo. Budown, Ski -- Para (1276 Psy o i BA 
i inni g | |zgą z; ———————| Bracia Schlieper|* anna 
, a p eństwo, Warunki do Czeladnik a edy, rs gospodarstwa 
i f trzebna.  Groblowa (o is domowego  poszuku= 
obrowolna licytacja. umowy. Mogę zapla- - |po BYDGOSZCZ, D 
cić zgóry. Zgłoszeniajta fornierowanie iìjnr. 18 Ip. praw. (1269 | Teter. 306 Telef. 361 lje Zaraz miejsca do 
Z powodu likwidacji dzierżawy, ZA Kwiatowa 7 Ilp. prą-|uczeń potrzebni zaraz. Fryzji zi non ©. ga " pomocy starszej go- 
sprzedawać się będzie w drodze pu*|tło elektr. i starter w|9_dla 1220 Ao bpa wp Akk ży płozy podsh, Najchętniej 
blicznego przetargu, w maj. Łysakowo, |bardzo dobrym sta- Pokój stolarski r Mich » m. ladin.: odda Ge aolo. + na. probostwie lu wa 
Grudziądz tarz ż i mar-lni t do jazd „„Michale,|-*CJa;, . ; Warszawska dwórze, gdzie mogła 
POW MTU 3NWENVATZ ŻYWY 4 Po rowy se ; rar umebl., duży, z uży-|pczt. Grudziądz. (1274]sić Orlikowski, Ogro- y się wydoskonalić 
twy. 20 krów dojnych, 1 buhaj, 14 k% na sprzedaż. waniem kuchni dlalesa 7 ag 41% dowa 8. y (1235 racawnia kołde! w dobrem gotowaniu. 
ni, 8 źrebaków 2—3 letnich, lokomobi- TORUŃ, Skrzynka|bezdzietn. małżeństwa Ekspedjent Y EAEE EET JESOD A p Zał. do Adm. „Goń- 
la, młóckarnia i różne narzędzia rol-|pocztowa 63. , (4459ļod ay do wynaję- penans hy ay z i ui. Solna 3  |ca Nadw.“ p. nr. 1267 
nicze. cia 3 Maja 37 part.|branżą konfekcji mę- | Różne ) > J Ś 
Przetarg odbędzie się w Łysakowie, Dubeltówka Pokoju / JK również uczeń, my zanie koldry pa P NWAI i 
pow. Grudziądz, stacja kolejowa Qw-|kalib. 16 „Teschner - okoju syn uczciwych rodzi- żowe raanóbieziak LEK SNY 
; p „|Collath-Frankfurt" ta-|próżnego  poszukujejców mogą się na- ; : s 4 
czarki w dniu 15 czerwca rb. o godzi Collath-Frankfurt" óż kujejcó Chleb francuski starych, g ręplowa- olonjalnej ub žela 
ut $ nio do nabycia.: Wia-|int. panienka — urzęd-| tychmiast zgłosić. |na cukrowa  chorobę|nję wełny Ę wótz. ie © ferty do 
nie 11-tej. domość Kamiński, ul.jniczka. Oferty do Ad.j„Ekonomja*, «ul. 3-gofpoleca A. Wiśniewski, «  |JAdm. Gońca Nadw. 
ZARZĄD MAJĄTKU ŁYSAKOWO. |Brzeźna 9. '(1251],Gońca* p. nr. 1219.|Maja nr. 34. _ (U271]Stara 15, t. 233. (1272 nr. 1228. 


nani 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł.. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
. pdpow. L. Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca, Nakł. własnym, Druk.: Zakł, Grat. W. Kulerskiego w Grudziadzu. 


+ 


Jłauśslrowany 
Bezpłalny dodatek tygodniowy Gorica Nadwislariskiego 


GRUDZIĄDZ, 10-go CZERWCA 1928 R. 


Goniec Nadwislanski 


BOŻE CIAŁO 


Najwspanialszą 


częścią naboóżeń- 
stwa do Przenaj- 
świętszego Sakra- 
mentu i najbar- 
dziej wyróżniają- 
cą Święto Bożego 
Ciała od świąt in- 
nych, jest urtczy- 
sta - procesja, w 
której Przenajśw. 
Sakrament niesio0- 
ny jest w tryumfie 
w największym 
przepychu. 
Procesja ta usta- 
nowioną przez Pa- 
pieża Urbana IV. 
zalecona została 
gorąco przez Sobór 
trydeński. Wszyst- 
ko przyczyniło się 
de podniesienia jej 
przepychu. Jakby 
nawet. przyrtda 
chciała uczcić te 
urcczystość, Jest 
te czas  najpiek- 
niejszy, czas kwit- 


Mg, 


A PZ 


nienia róż i lilii, 
czas w. którym 
mnóstwo "ptaków 
poraz pierwszy 


wylatuje z gniazd. 
Nie piękniejszego 


jak ta procesja. 
Szczególnie po 


wsiach, gdzie pola, 
drzewa i łąki są w 
pełni swej wicsen- 
nej krasy, 

"Powszechnym jest 
w naszym kraju 
zwyczaj zanoszenia 
wianków i równia- 
nek na Boże Ciało 
w pierwszy nie- 
szpór lub inne nie- 


Na rycinie niniejszej widzimy fragment procesji wiejskiej. Na pierwszym 
planie dziewczęta. ubrane w malownicze stroje łowickie, niosą choragwie, 
feretony, a dalej malutkie dziewczynki w takich samych strojach. 


szpoóry, i poświęce- 
nia w kościele w. 
oktawę Bożego 
Ciała, tj. w niesza 
pór ostatni. Są to 
wianuszki małe 
jak dłoń, z krze- 
wów pachnących, 
ziół i kwiatów uwi- 
te. Woń jest uwa» 
żana jake symbol 
enoty, a kościół w. 


modlitwie, którą 
odmawia kapłan 
przy ceremonji po. 
święcenia, prosi 


Boga, aby przyjął 
do wiecznej szczę» 
śliweści wonne 
enoty tych, którzy, 
składają Mu na 
ołtarzu wieńce i 
pęki woniejącego 
ziela. Zwyczaj pię- 
kny, ducha pob?że 
nych podnoszący. 
Pora to najlepsza 
do zbierania ziół! i 
kwiatów, gdy mat» 
ka-ziemia pokry- 
wa Sie w czerwcu 
wonnym kwiatów 
kobiercem. 


W Wielkopolsce, 
w Ostatnie nieszp0- 
ry oktawy Bożego 
Ciała, wiją wiane- 
czki z lipiny, ja- 
błecznika, dzikich 
goździków, rozcho. 
dniku, macierzan- 
ki į innych ziół, 

a po nabożcń- 
stwie €błamują ga- 
łązki zieleni, któ- 
rą były ubrane oł. 
tarze 


Onegdaj przybyła do Polski wycieczka około 600 polek ameryk. Rycina 
przedst. obiad uczestniczek wycieczki w piękn. sali dworca kol. w Gdyni. 
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W pochodzie przez miasto. 
(Fotografja własna). 


Defilada przed płytą Nieznanego Żołnierza. (Fot. wł.) Złożenie wieńca przed płytą Nieznanego Żołnierza. Fot. własna). 


Stycznia przed płytą Nieznanego Żoł- 
nierza defilada, którą odebrali dygui- 
tarze Bractwa i goście. W kilka mi- 


Wieltie Święto Obywatelskie 


odbyło się w Grudziądzu w dniach od 


3 do 5 bm. — 575-letni jubileusz Brac- 
twa Strzeleckiego. Uroczystość jubi- 
leuszową zapoczątkował w sobotę wie- 
czorem wspaniały capstrzyk. W nie- 
dzielę rano odbyła się pobudka. Przed 


nut później, prezes Makowski złożył 
na płycie Nieznanego Żołnierza duży 
wieniec z róż, 

W ostatnim dniu uroczystości jubi- 
leuszowych panował w Strzelniey od 


rana już niezwykły ruch, bowiem w, 
końcowem strzelaniu prócz członków 
grudziądzkiego Bractwa wzięło udział 
wielu braci -strzelców z innych miast, 
Wysoką godność króla jubileuszowe 
go zdobył p. Rogoziński z Poznania, 
komendant Zjednoczenia Bractw 
Strzeleckich Rzeczypospolitej Pol- 
skiej; I-szym rycerzem został p, Gro- 


godziną 9-tą vano poczęli się Bracia 
Strzelcy zbierać w Tivoli, skąd po 
chwili wyruszył wspaniały pochód na 
uroczyste nabożeństwo do kościoła 
parafjalnego św. Mikołaja; pochód za- 
trzymał się po drodze prezd lzbą Rze- 
mieślniczą, skąd przyłączyli się licznie 
przybyli goście i starszyzna Bractwa. 
Po nabożeństwie odbyła się uroczy- 


sta akademja w Teatrze Miejskim. Po nek, Il-gim p. Jasiński — obaj z 
akademii odbyła się na placu 238-g0 Grudziądza. 
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Ubiegłej niedzieli odbyła się wycieczka S. M, P. przy tutejszej Farze 
parowcem „Kurjer“ do Świecia. Na rycinie widzimy parowiec 
Wyjazd z portu Szulca. (Fot. własna). w drodze do Świecia. (Fot. własna). 
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Zlot Stowarzyszeń Młodzieży w Chełmnie. 


OE 


| gum "wik, 


tycina nasza przedstawia moment. gdy po skończonym nabożeństwie prze- 


mawia do zebranej 


defiladę przed przedstawicielami władz. 


OXO 


Amatorzyiamatorki 
przedstawienia 
„Pan Majsterek“ 


A „Pożar w Podlipiu“‘ 


które zostało odegr. 
w pierwsza rocznicę 
istnienia Stowarzy* 


"szemia Mlodz. Polsk. 


w Umsławiu w po- 

środku (X) Dąbrow- 

ski prezes, który re- 
żyserował. 


SA) 


Wystawa robót ręcznych w Lubawie. 


Ruchliwe i czynne Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej „Koło Polek“ urządziło dnia 8 maja wystawę robót 
ręcznych, wykonanych przez druhny Stowarzyszenia. 
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Zawody sportowe 


zorganizowane przez wojsk. klub sport. *,Gryf* w Toruniu w dniu 3 maja. 
siedzą: X ppłk. Wolszlegier. XX kpt. Góralik Czesław. XXX kpt. Brózda. 
(Fotografja własna). 


młodzieży miejscowy proboszcz ks. Bączkowski, oraz 
(Fot. T. Reimers). 


Z życia Stowarzyszenia Ratolickiej Młodzieży. 
PRIOEZUFAA 


Oddział piłki nożnej 
Stowarzyszenia Ka- 
toliekiej Młodzieży 
Męsk. z Wąbrzeźna. 


Lotnicy francuscy w Polsce. 


Powyżej część wystawy. sławni francuscy lotn. por. Costes i por. Brix. 
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powinny zachęcać do 


zasadę : 


Oszczędność to 
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oszczędności, lecz o to samo 
winny troszczyć się iszkoły, któ- 
re urabiają ludzi, przyszłe nasze 
spółeczeństwo, do służby obywatelskiej. 
Dorośli zaś winni służyć młodzieży 
dobrym przykładem, zachęcając ją do sza- 
nowania drobnych groszy, z których tworzą się 
miljonowe kapitały, aby wyrósłszy w zasadach oszcze- 
dzania, mogły w wieku dojrzałym stwierdzić czynem 


DD | 
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dobrobyt 


obywatela i potęga Państwa. 


k a „/ Materjały piśmienna 
Artykuły biurowe 
Przybory szkolne 
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Jj*llea Mickiewicza 23. 


DLA SPOKOJU. 

Trzej żołnierze z legii 
cndzoziemskiej w Afryce le- 
żą w zasadzie. 

— Dlaczego wstąpiłeś do 
legj,, Tomaszu? — pyta jeden. 
No — odpewiada To- 
masz — nie mam Żony 1 lu- 
bie wojne, 

— Aj — odpowiada drugi 
ja mam żonę i kocham Spo- 


kój, dlatego tu jestem... 


U DENTYSTY. 

— Chciałabym sztuczną 
szczękę. Ile to będzie ko- 
sztować ? 

— Dwieście złotych. . 

— Dwieście ! To dla mrie 
za drogo! 

— Ale za to będzie pani 
mogła znów gryść. 

— Gryść ? Oiekawam, co 
będę gryzła. jak panu dam 
dwieście złotych. 

POŻEGNANIE 
WAKACYJNE. 4} 

— Żegnaj chłop-k 
cze. Baw się dobrze 
na wakacjach, ale i 
zmądrzej trochę, że- 
byś po powrocie do 
szkoły nie zasług- 
wał na przydomek 
„osła. 

— Nawżajem, pa- 
nie profesorze. < 4. 


FIGURKI 


marmurowe, 
A gipsowe, 
, wypalane i inna 
w wielk. wyborze 


|| KURJER 
\ INWALIDA 


ulica Mickiewicza 23. 
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, Stara kobieta: 
Kiedy byłam pod- 
lotkiem, jakiś rot- 
mistrz, chciał mnie 
porwać i wiwieźć 
do Ameryki. 

Słuchacz: To 
Ameryka była wte- 
dy już odkryta ? 

PRZYZWICZAJENIE. 

Przemys!'owiec Amster- 
damer udaje się do magi- 
stratu bardzo dumny, by 
zgłośić urdzenie syna. 

— Pau jesteś ojcem ? py- 
ta urzędnik. 

— Tak jest. 

— W takim razie proszę 
podpisać ten formularz. 


Amsterdam bierze pióro 
do ręki i jak zwykle podpi- 
suje : 


Amsterdam i spółka. 


BIEDA MIESZKANIOWA. 


— Biedny człowiek ! Tak 
bardzo zalegał z zapłatą 
czynszu, że był zmuszony o- 
żenić się z właścicielką domu, 
w którym mieszkał. 


poleca 


W SALONIE. 
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